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f i  litti m i m l
Konfrontacja podpalacza z  przyuódcp komunistów Torglerem

(:) Berlin. 1- 3- PAT- YVe wtorek, po południu 
urządzono w  gmachu Reichstagu wizję lokalną 
przy której obecny był ulęty sprawca zama­
chu Holender van der Luebbe- 

Chodziło o ustalenie sposobu podłożenia o- 
gtrfa w  poszczególnych miejscach i nagroma­
dzenia mezbędnogo do podpalenia materjału ła- 
twopahugo. Ogłoszony konwmTtat stwierdza, 
że nemcżliwem było, aby sarn Luebbe dokonał 
swego vzynu w  tak krótkim cz isle, Jakim roz­
porządzał*

Według doniesień prasy odbyło się również

skonfrontowanie Luebba z  przywódcą fratcB 
komunistycznej Torglerem. O wyniku kontron 
tacjl brak wiadomości- Komunikat biura Conti 
stwierdza równocześnie źe znaleziono dostate­
czne dowody, że Torglor nletylko przebywał 
klika godzin w Reichstagu razem z >an der 
Lu-tibLem, lecz również z kilku Innymi spraw­
cami podpalenia- Korytarzem podziemnym do 
miejsca instalacji ogrzewania centralnego, łączą­
cym gmach parlamentu z  domem prezydenta 
Reichstagu, mieli oni uciec z  Keton- agu-

Socjaliści ocEiegnywiala się
od zamachu

(:) Berlin- 1. 3- PAT- Według doniesień dz*.u 
ników przywódca party so^jail-edemokratycz- 
nej Weis zwrócili się do wkekamalerza Papena 
z  pismem, w  knórem stwierdza, że cała dotych­
czasowa działalność party social-demokraty- 
czmej wykapała, że ulema ona nic wspólnego 
ze sprawą zamachu na gmach Reichstagu, że  
zaw sze potępiała akcję teroru 1 członkowie jej 
odznaczali się za wszo wzwOv»ą dyscypliną.

Raut oka na prasę komunistyczną, yrzepełnio 
ną do ostatnich dni najost"z°jszemi atakami 
dowodzi naflepiei, że nie istnieje front jedności 
pomiędzy socjal-demokrataml a komunistami. 
Autor listu zaprzecza dalej, jakoby redakcja 
„Vorwaertsu“ zamówiła doniesienia o wzniece­
niu pożaru z Inicjatywy młnistra Goennga. Za 
kaz dzienników social-demokratyczo^ch ulotek 
i plakatów part ja uważa za bezprawny-

Rewizja w Zentralvereinie
Berlin, 1. 3. ŻAT. Dziś policja polityczna 

wraz z pomocniczą policją narodowo-socjali- 
styczną przeprowadziła rewizję w lokalu Zen- 
traly ereinu w związku z pożarem Reichstagu, 
poszukując dokumentów  o rzekomych stosun­
kach z komunistamŁ

Naturalnie, że żadnych podejrzanych doku-, 
menlów w  Centralvereinie nie zaleziono, po­
nieważ stoi on na najbardziej lojalnem stano­
wisku. Wobec tego poszukuje się odpowiednie 
go wyjaśnienia całej sprawy.

Zydosfwo niemieckie na wulkanie
(:) Berlin. 1- 3- ŻAT. Pewna osobistość an- 

gto-żydowska, która powróciła dopiero z  Nie­
miec do Londynu udzieliła ŻAT-nei następują­
cych urfonnacyj o  sytuacji Żydów w Niemczech 
w przededniu wyborów do parlamentu- Antyży 
dowska akcia terorn w Berlinie nie różni sic od 
aktów terorystycznych z epoki przedhitletow- 
sklei- Ani agitacja bojkotowa, ani też listy z 
pogróżkami Jo żydowskich organizacyj nie są 
nowemi zjawiskami Jest to prawie „normalne", 
że na olbrzymich wiecach, na których wystę­
puje osobiście Hitler, jak to się ostatnio działo 
w Kassel, padaią oktzykl „Juda verrecke". jed­
nak powietrze, jakiem oddychała dziś Żydzi 
w Niemczech przesycone i©st grożnem napię­
ciem Robi się nieswojo na skutek milczenia 
z góry. Od czasu, iak Hitler objął urząd kanele 
rza. anł Jeden z ministrów naro^owo-sociali- 
stycznycb nie wypowiedział się w kwesty ży­

dowskiej. Liczne zapytania przedstawicieli a- 
meiykańskich i innych uism zagranicznych zby­
wa się milczeniem, zaś w yższy urzędnik nie­
mieckiego ministerstwa spraw zagraniczni ch o- 
świadczył wręcz dziennikarzom: „Nie doma­
gajcie się odemnie odpowiedzi na to pytanie. 
Nie budźcie uśpionych sił“.

W przeciwieństwie do milczenia kół kierow­
niczych prasa narodow o-soc ja Ilstyczna rozpę­
tała niczem nie skrępowaną hecę żydożerczą- 
Bez żadnych zastrzeżeń prowadzona jest też 
agitacja antyżydowska na zgromadzeniach na- 
rodowo-socjallsty cznycb Na Żydów zrzuca 
się odpowiedzialność za napaści lub zamachy 
na natodowych socjalistów- natomiast grozi sle 
Żydom zemsta 1 wytępieniem Czy ceny arty­
kułów spożywczych Ida w górę, czy spadała — 
zawsze winnym Jest t y d ,  który przedstawiany 
iest jako uiszczyclei niemieckiej gospodarki-

Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstępnego):

Józef Diament: „Zbędne pośreunlotwo"
Dr. M- Jassem: Kilka uwag do nowego kodeks* 

procedury cywilnej
B. Singer: Obrońca ende* kiego pałkarza
Z- Moses: Tajemnica nocy grudniowej w We* 

Sułowie
M. Kanfer: Młoda — 60-letnła jubilatka
K- D-: Praga miastem sensacji sportowej
Wybory niemieckie pod znakiem szalejącego 

teroru
Osyp Dymów: Czeki i pokrycie

Wszystkie Interwencje żydowskie przeciw tol 
zbrodniczej agttaefl pozo&lają bez wyniku: Nie­
którzy się obawiają, że między milczeniem 
„góry*, a zbyt wyraźną mową „dołu*, Imptoir 
jakiś ntesamo-fl tty związek- Przywódcy nie 
chcą poczynf? jałdcbl oiw.sk w lążącycn obiet­
nic w  sprawie żydowskiej. żezwaia się przyton  
na_ nieskrępowane niczeni hece antyżydow­
skie. Ody agitacja ta doprowadza ido zbrodni- 
czycti czynów będzie się można wykręcie r  
odpow ledz’aInośd. <

Pod tyni w/gtędem zasługują na baczną ■* 
w agę tąkie wyipadkl Jak morderczy oamach na 
mieszkanie słynnego reformatora szkolnego^ 
socjaldemokratycznego członka parlamentu Kar 
ta Loewensteina, jak również znany wypadek: 
z  kupcem Falkensteinem, który również został 
zamordowany. Młody Fałkensieln daleki by! od 
polityki 1 jest niewątpliwie cfW q L u y  an ty fy * 
dowskteL f

Tragiczna w  pełnem słowa znac zeiihi {jest 
tuacja Żydów w  miastach porwincJonalnydr, 
s n > « . Unie w  małych miasteczkach gdzie Ży 
dzł sa całkowicie Izolowani. Kierownicze oso­
bistości Niemiec nie przerywają swego mHcze 
nła w sprawie żydowskiej- Trudno milczenie tv  
zachwalać- Co się tyczy sytuacji prawnej Ży­
dów niemieckich zdołano już całkowicie pod 
płaszczykiem walkl z  marksizmem usta*ąl KU  
z  urzędów państwowych-

Z niepokojem przyjmowane są pogłoski o pro 
jekcie ustawy, który „znać ma Żydów niemie­
ckich za ,.Staatsangehórige“ z  prawem zamie­
szkania w  Niemczech, lecz nie za ^taatsbflr- 
ger“, którym przysługują wszystkie prawa O- 
bywateiskie. Sytuacja obcokrajowców Żydów 
w  Pruslech nie Jest narazie groźna- natomiast 
znacznie gorsza jest sytuacja Żydów zagianlaz 
nych w  Saksonii 1 Turyngii, gdzie są fakty 
wydalania z kraiu za najdrobniejsze przekro­
czenie przepisów paszportowych na porządku 
dziennym-

S w a s ty k a  na gm achu D o m u  LiB b kn e c h fa
(O Berlin. 1 3- PAT- Narodowo-sociaflsty- 

c/n* „Angriff" donosi, że  na gmachu Domu 
1 bkncchta, w  którym mieści się centrala par­
ty komunistycznej, wywieszono swastykę Hitle 
ra. Równocześnie odbył się przemarsz oddzia­
łów szturmowych przed tym budynkiem- Do 
zebranych w ygłosi’ przemówienie okUIcznoćclo 
we przywódca szturmówek-
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Marnowanie możliwości
<!) Brzydkie to, przesiąknięte d u sz rą  a a n c tfe rą  

ha l giełdowych słowo „k o n junk tu ra", i  m ałe, gdy  
się je  łączy z pojęciem  takiem  ja k  — zm artwych- 
stan ie  narodu lub odzyskanie ojczyzny; m ałe i nie­
ścisłe.

K onjuniktura oznacza skojarzenie szeregu ze­
w nętrznych okoliczności, k tó re  w yw ołują n a  ta r ­
gu m ajątkow ych w artości w ielki popyt lub —
baissę.

Nie powinno się tedy mówić o „konjunkturze 
sjonizm u" chcąc scharak teryzow ać obecny prze­
łomowy punk t procesu historycznego w dziejach 
narodu  żydowskiego, ta k  jak  nie mówiło się o 
konjunkturze —  zjednoczenia W łoch lub odro­
dzonej Polski.

Jesteśm y bowiem św iadkam i nie przypadkow e­
go lub przem ijającego ugrupow ania się i zazębie­
n ia  taktów , a le  zaistn iał po wojnie i skutkiem  woj­
n y  s tan , k tó ry  jest historycznem  powierdzeniem 
przesłanek głoszonych przez sjonizm  od kilkudzie­
sięciu la t

Dzisiejsza „ko c ju n k tu ra"  zaś sjon zm polega 
chyba n a  tern. ze już ta k  silnie biją te  fa k ta  w 
oczy, że coraz nowe w arstw y narodu żydowskiego 
Łrczynają je  poznawać i — przyznaw ać.

Przedew szystkiem  podstaw ow ą premissę - 
nizmu: że kw estja  żydow ska nie zniknie w 
jach  rozprószenia, posiadających naw et mały < 
se tek  Żydów i że jedynem  rozwiązaniem kw esiji 
żydow skiej je s t stworzenie w Palestyn ie siedziby 
narodowej, d la  Żyaow.

D w a były paińsuwa w Europie środkow ej k tóre 
do niedaw na uchodziły wedle określenia an tyse­
mitów za paradisus Judaeorum  —  W ęgry i Niemcy.

Pełne fak tyczne równoupraw nienie, wpływ po­
nad  siłę procentow ą, na życie ku ltu ra lne i gospo­
darcze, asym ilacja Zj dów aż do sam ozaparcia i 
Ł yperpatrjotyzm u, m ięszane m ałżeństw a, prow a­
dzące do coraz szybszego zaniku żydosuwa, oto 
ikiłka znamion położenia Żydów w tych  k rajach .

A  dzis? A ntysem ityzm  dochodzący aż  do bru­
talnego gw ałtu , w yparcie ze stanow isk  od sze­
regu  generacyj zajm owanych, nagonka w słowie 
i piśmie dochodząca aż do w strząsu samej z a s a- 
d y  rów noupraw nienia, dziś w 150 la t po W iel­
kiej Rewolucji, k tó rej wodzowie proklam owali 
rów ność i w olność ta k ie  u sąsiadów  niem iec­
kich.

Jeżeli w państw ie, w którem  liczba Żydów nie 
dochodzi do  1 procent (około 450.000 Żydów na 00 
m iłjonćw Niemców), wobec k tórego Żydzi na 
w szystkich polach położyli niepom ierne zasługi 
—  możliwe je s t dziś, w XX wieku w trącen ie Ży­
dów  w atm osferę średniow iecza z pojęciam i przy- 
pom inającem i T oleranzjudentum  i Schutzjuden- 
tum , —  jeżeli to je s t możliwe w  Niemczech, gdzie 
patrjo tyzm  Żydów naw et przez antysem itów  nie 
był kw estjonow any —  okazuje się, że wszelkie 
teo rje  o m isji Żydów, o ideale asym ilacji e tc. p rys­
k a ją  jak  bańki m ydlane.

A  słow a H erzła wygłoszone przed trzydziestu 
kilfou la ty  brzmią dziś ja k  proroctw a natchnione­
g o  wieszcza.

Drugim faktem  je s t odpadnięcie „konkurencji".
C zerw ona asym ilacja w sow ieckiej Rosji repre­

zentow ana przez Jew sekcję —  chcąc zm niejszyć 
i  zdyskredytow ać sjonizm, — zaczęła po wojnie 
proklam ow ać, że b o l s z e w i z m  rozwiąże kwe- 
s łję  żydow ską przez tw orzenie autonom icznych 
republik żydowskich na Krym ie i Białorusi (nota­
bene przy pomocy mil,jonów burżuazji żydowskiej 
w Ameryce).

ileż to  lat, —  naw et nie dziesięć — kiedy to  
K rym  w alczył i to  skutecznie o p r y m a t  z Pa­
lestyną na terenie bogatych i wpływowych w arstw  
żydostw a am erykańskiego, i gdy W eizmann. 
chcąc doprowadzić do paktu  w spraw ie Agencji 
żydow skiej, zgodzić się m usiał na żądana od nie­
go formułę równcrzędności zbiórek na o b a  cele.

A potem fata-m organa z Bir-Bidżanem? Któż 
nie pam ięta biur w erbunkow ych bolszewickiego 
tow arzystw a ..Gezerd" k tóre w r*żr,vęh krajach 
Europy wabiły do ..kraju obiecanego" nad Amu­
rem.

I z jak ą  to emfazą w ysypyw ał Otto Heller fał- 
M /w e  lub tendencyjnie upstrzone cyfry, daty  i

teo rje  historiozoficzne, ab y  udow odnić bliski 
„U ntergang des Juden tum s" —  natu ra ln ie  narodo­
wego żydow stw a.

P ry sły  i t  e  banki m ydlane, unoszące się nad 
bolszewickiem  ,in fe m o “ i  nadziuje łączone z tem i 
eksperym entam i.

N atom iast dzieło odbudow y kraju  i narodu  ży­
dowskiego w E rec w rosnącej mierze n ie ty iko  u 
Żydów wzbudzało' podziw i entuzjazm , a le  u  elity 
nieżydow skiej.

Dla zadokum entow ania, że d ru g a  m iędzynaro- 
lów ka nie dzieli fanatycznej nienawiści bolszewiz- 
mu do w szystkiego, co łączy się z odrodzeniem 
narodu  żydowskiego w skazać możemy choćoy n a  
p iękną i en tuzjastyczną książkę przyw ódcy II  Mię­
dzynarodów ki V andervaldego p. t. „Pays d ‘Israel" 
oraz n a  niedaw no we W iedniu w ygłoszoną mowę 
Adlera, jako  na dokum ent radykalnej rewizji po­
jęć  naw et u a u s t r j a c s i c h  m arksistów  n a  
sjonizm. J e s t  to m ala zresztą cząstka uznania, k tó­
rem  dzieło sjonizm u cieszy się w oczach n ie u -  
p r z e d z o n y c h  n ie -Ż y d ó w , także innych 
w arstw  niż robotnicza.

Są zarazem  odpowiedzią n a  ta k ty n ę  bolszewi­
ków  w Palestynie, k tó rzy  łącząc się tam  z na j­
czarniejszą szowinistyczną i fana tyczną reak cją  
arabską, są  perfidnemi narzędziami sow ieckiego 
imperjalizmu, chcącego naw et kosztem  ofiar ży­
dowskich (jak w r. 1929), dokuczyć Anglji.

A wreszcie —  ia st not leas t —  niety iko  sjonizm 
zdał przed h isto rią  egzam in i w yznająca jego za­
sady część narodu żydowskiego —  ale i k r a j  
Erec-Israel.

N a całym  świecie szaleje od kilku la t niewidzia­
ny do tąd  w tych rozm iarach kryzys —  w P alesty ­
nie panu je  p iosperity  i b rak  rąk  do pracy.

A kierow nicy am erykańskiego Jo in tu  m uszą 
przyznać, że je s t to  jed y n y  dziś k ra j w świecie 
wchodzący w rachubę d la jak ie jś  znaczniejszej 
em igracji żydow skiej. Połow ę przecież enmgracji 
żydowskiej z ubiegłego roku  zresorbow ała ta  m ala 
P alestyna, ten kraj, k tóry również wyśm iewano 
jak  pierw szych sjonistów . — Dziś s ta ł się naw et 
dla ludzi bardzo praktycznych krajem  wielkich 
możliwości PKonomiezmych na k a ż d e m  polu.

K onstatu jem y wię . że w całej grozie kw estja  
żydow ska w Europie i poza, E uropą odżyła i istnie­
je nadal z tą  zm ianą, że zaostrzy ła się w sposób 
w prost katastrofalny tak  politycznie tak i gospo­
darczo.

W szyskie program y, k tóre nnaty ją  rozwiązać, 
czy to  asym ilacja bez domieszki czy prezentow ana 
n a  talerzu liDeralizmu. czy socjalizmu czy też ko­
munizmu. doszczętnie zbankrutow ały.

N o r m a l n y  n a r ó d  w  chwili, gdy docho­
dzi do głosu stronnictw o głoszące ideę niepodle­
głości i radykalną zmianę dotychczasow ego kie­
runku — ogłasza w tej czy innej formie upadłość 
dotychczasow ego system u, uk łada  spis jego pa­
sywów i grzechów  politycznych niety iko dia hi- 
sto rji, ale jako podstaw ę do ak tu  oskarżenia.

K ierunek zwycięski reprezentujący teraz masę 
l u d o w ą  staije przed forum współczesności 
przeciw masie — konkursow ej i żada usta len ia je j 
przewinień nietyiko. aby  k a ra  m ogła być wym ie­
rzona, ale jako przykład odstraszający od pow ­
tórzen ia daw nych błędów.

D ługa ich byłaby litan ja : N. p. -  brak nam  zie 
mi w P alestynie dla wielkiej masowej koloniza ji. 
A przecież gdyby nasza „baute financ"" "hoć w 
drobnej części była odpowiedziała na apele sjo­
nizmu od H erzla począwszy można było za tnie- 
dzialJ nabyć te przestrzenie, za. któ"e dziś naród 
żydow ski płacić musi ciężkiem złotem.

Gd;, by ICA na apel jeszcze Z ang .e lla  na kon­
gresie była pam iętała ' - “m je s t P a lesty n a  dla Ży­
dów ] nie rozprasza. , ii ogromnych środków 
w dziesiątkach punktów  kuli ziemskiej -  mieli­
byśm y dziś rezerwę, miljonów dunam ów. kupio­
nych w tedy gdy arabski szowinizm wogóle nie 
istniał jeszcze a ziemią wówczas jeszcze Per. wody 
i bez tw órczej energii Żvda-osadnika przedstaw ia­
ła  dalekc niższa w artość niż n. p. naw et te  setki 
tysięcy dunam ów w T ransjordanji, Których wy.

dzierżawienie Żydom talk nam iętne w yw ołuje dys, 
kusje.

A le żydow ska hau te finance (z chlubnym  wyjąfc 
kiem Edm unda R otschilda) w olała finansow ać po-, 
życzki carskiej Rosji lub  em isje Bismarcka albo 
(jak  multimiiljoner Roseny ald  w  Cntcago) dawać 
m iljony dolarów na potrzeby ku ltu ra ln e  —  morzys 
nów.... ‘ ■

Owa w ielka finansjera ta k  finansowo ja k  i  po-,

Puzy otyłości, pobudza naturalna woda gorzka r »M 
cisska Józefa* przemianę materji w organiżmie i wpły 
wa na wysmukłość kształtów. Zalecana przez lekarzy

.itycznie zw alczała sjonizm, taiksamo zresztą ja k  £ 
zasym ilow ana burżuaizj- iaohodniej i  środkowej 
Europy. Zw alczały nas publicznie i zakulieow© do 
wojny i podczas w ojny, aż do w ydania Deklaracji 
Balfoura a  naw et i  później jeszcze...

Czynnej zaś  konstruiKtywnej i ofiarnej pomocy 
nie w idzim y —  poza rnałemi, bardzo matami wy. 
ją tknm i —  i te raz  po uroczystej proklam acji „no­
wej ery" A gencji Żydowskiej nad jeziorem Zn- 
rychskiem  w  r. 1929.

*

Gdybyśm y my, Żydzi n o r m a l n y m  byłi na­
rodem, w yciągnąć należałoby z tego  konsekwencje
i WTaz z ogłoszeniem konkursu  innych party j wo­
bec T rybunału  historji w ykreślić ich firmę z re­
jestru : A by nie m ydliły  oczu I nie fałszow ały rze­
czywistości.

Należy jednak  przynajm niej raz jasno stw ier­
dzić i żądać uznaniu tej p raw dy, że ż a d n e  ze, 
stronnictw  żydow skich nie było i nie jest w stan ie  
rozwiązać kw estji żydow skiej ani naw et nie zapo­
czątkow ało  tego  rozw iązania.

A  poniew aż w  Palestyn ie musim y budow ać 
szybko — bo k to  wie, czy  h is to ija  w ięcej ja k  
dziesięć la t  do ugruntow ania podstaw  staw ia  nam. 
do  dyspozycji —  więc i p raca  przygotow aw cza dla 
P alestyny  musi być zintenzyfikowana.

Należy dalej stwierdzić., że znowu ja k  dotych­
czas nie ca ły  naród  żydow ski tw ardy trud  bu Io­
wy wziął na siebie, ale i-iągle jeszcze stronnictw o 
sjonistyezne, ono ciągle jeszcze ucieleśnia —  by 
użyć słów H erzla —  den Ju d e n staa t un terw egs.1 
Sjonizm musi sob.e z tej roli historycznej „opatrz­
ności w brew  woIi“ zdać spraw ę, a  także z krótkoś-' 
ci czasu Az rosnącego niebezpieczeństwa.

Bolszewizm odciął od ciała narodu żydowskiego
3 miljony Żydów rosyjskich, odsunął je od w pły­
wu i w spółpracy w losach żydostw a i P a le s ty n ;. 
Czy mamy czekać, aby i inne części (z innych 
pow odów: kryzys w Ameryce, hitleryzm  w Niem­
czech) uległy zdrętw ieniu?!

Jeżeli nie mam y zm arnow ać tej historycznej 
chwili, iaka  w P alestyn ie gospodarczo i politycz­
nie otw orzyła się znowu od dwóch lat, musimy 
znowu silnie ująć w rece rząd dusz w zydostw ie a 
zarazem  in icjatyw ę strategiczną.

Pr/.edewszystkiem  należy jednak  w  ram ci orga- 
nizalcji zaham ować ten r o z h u k a n y  f r a k -  
c jo n i z m i przypom nieć św iatu : sobie, że
w s z y s t k i e  frakcje  i frakey jk i m ają jednakże 
coś wspólnego, tak ie  „drobnostki" jak  wspólny 
p unk t w yjścia sjonizmu, jego cel i św iatopogląd.

I rozpocznijm y teraz ofenzy„ę wielkiej propa­
gandy.

P ropagandę przedewszystkiem  wśród Ż y d ó w .  
Niech te lotne piaski sym patyków  i ..mitlaufe- 
rów " zbijające się w zwały, gdy wiaitr jest pom yśl­
ny  a rozpływ ające snę w nicość g ly  „konjunktura" 
się p°uje. niech je spoi 5 scem entuje wreszcie na 
sta łe  kif wspólnych z nami przekonań, w iary i 
kbnuw  wspólnej organizacji

Postaw m y jako nasło: Zwerbować po pierwszym 
mi]joni° szeklowców k tó ry  po wojnie już raz mie­
li śm r osiasrniet\ nowy milion sjonistów .
a ohnp te<ro organizujm y przyjaciół P alestyny".

A 'ów nocześnie z. tera ma 'Sć propaganda s ta ła  
i rosnąca no sile wśród nie-Żydów, w społeczeń­
stw ach chrześcijańskich a to  u ms« u  reprezen­
tantów  nrasy w naflam ehtach i u rządów

Tak lak pracow ano podczas wojny, i f'iż po 
wojnie ! jak  pracow ał Horzl.

Dokończenie artykułu na str. 15-tej.
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Memoriał 11 rektorów
(:) Warszawa. 1. 3- (Sm) Senacka komisja o- 

światowa prowadziła dzi&iaj dalszą dyskusję  
szczegółową nad projektem rządowym ustawy 
o szkołach akademiokkh- Przed przystąpie­
niem do obrad sen- Sieńko (BBWR) odczytał 
memoriał 11 rektorów szkół akademickich, któ 
ry uchwalono jednomyślnie na konferencji w  
dniu 26 lutego wysłać do senatu. Memoriał ieu 
ppiewa:

ż e b r a n i  b u  posiedzeniu w dniu 26 lutego 1933 i 
rekw row le szkól akademickich Rzeczypospolite! 
Pokklei, omówiwszy projekt ustaw y o szkołach a- 
ka^emiflkiob w  postaci, w Jakiej został przyjęty 
przez Sejm, uchwallu Jednomyślnie wypowiedzieć 
się w sprawie tego projektu 5 podać do  wiadomo­
ści Senatu Rzeczypospolitej następująca deblara- 
jJe:

Zdaniem rektorów  zmiany wprowadzone w Sej­
mie do projektu ustaw y bądź to ograniczają się. 
poza peygieml wyjątkam i do poprawek mniejszej 
wagi, bąaż t a ł  naw et w niektórych wypadkach są 
pogorszeniem przepisów pierwotnych, natomiast z a ­
sadnicza tendencja nie zosjppa przez te  poprawki 
zmieniona.

Skutkiem ,ego piojekt ustaw y o szkołach akade­
mickich naw et j w ostatnie] swej postaci niesie za 
sobą niebezpieczeństwo nieustannych kompllka- 
cyj. bardzo groźnych dla spokojnego rozwoju na­
uki i nauczania oraz w yw ołuje obawę przed zarzą­
dzeniami, które mogą być ayutow ane względami 
iunemi, n il naukowe. Znosi fon trw ałość wydziałów, 
oddziałów, zakładów I katedr, a  prołesorom odbie­
ra skutkiem tego poczucie bezpieczeństwa niezawi­
słości naucianla, osłabia rolę ) powagę secatu aka­
demickiego, a >rzez to legalność I łączność Almae 
Afatris. Oddzielając od siebie jej w ydziały, d a ty  
do ocZynibola z  rek to ra  narcedtla administracji ł»4ń 
stw owej i usiłuje ująć m łodzie! akademicką w ry ­
gory polskim tradycjom obce. Staw szy się ustawa, 
prolekt musi się okazać dla dalszego rozwoju szkó* 
akademickich szkodliwy. Rozstroi on crganlzack 
tych szkół, rozbije jedność s , ona profesorskiego 
oddali od niego młodzież, która na unlw ersyteiaco 
jie  oędzie już miała w nich swoich kierowników 
duchowych, opiekunów ] ostatecznie sęjziów , ale 
dalekiego i zdała regulującego spraw y ministra ! 
bezpośrednich jego podwładnych. Zaostrzy we 
wnęiizne walki jej grup i obniży nm orytet władzy 
akademickiej nieuchronnie. W  poczuciu wielkiej i 
ciężkiej odpowiedzialności, jaką rek to rzy  i senaty

akademekie ponoszą wraz, z innemi czynnikami za 
rozwój nauki polskiej -wobec całego państwa, wo­
bec szkół swoich, wobec wiekowych ich tradycyj, 
zwracamy się z gorącą preśbą do Senatu Rzeczy­
pospolitej, nie mogąc już wobec zapadłej uchwały, 
zwrócić się do Sejmu, aby Senat nie dopuścił do 
uchwalenia ustawy bez zasadniczych zmian.

W arszawa, 26 lutego 1933 r.
P o i  memorjaiem umieszczone są podpisy 

11 rektorów wyższych szkół akademickich. Po  
odczytaniu memonalu lektoiów komisja przy­
stąpiła do dalszej dyskusji szczegółowej nad 
projektem u®tawy o szkodach akademickich- 
Dzisiaj komisja zakończy prawdopodobnie swo 
je obrady nad projektem. Wszystkie poprawki, 
zmierzające do zmiany zasadniczych postano­
wień projektu będą odrzucone, projekt zaś przy 
jęty będzie z kilkoma zaledwie popraw kami re­
ferenta.

W dyskusji przemawiał minister Jędrzeje- 
wiez kilkakrotnie, podsobnie jak i przewodni­
czący komisji prof Uniwersytetu Lwowskiego 
sen. Zakrzewski. Obaj mówcy bronili przedło­
żenia rządowego i wskazywali na konieczność 
ingerencji władz administracyjnych wobec 
młodzieży w razie wykroczeń, jakich się ta 
młodziez szczególnie w ostatnich czasach d o­
puszcza,

Przedstawiciele ND i PPS podnosili zgodnie, 
że w tak przełomowym czasie jak dzis;aj mło­
dzież nie może być zupełnie spokojna i nie 
może nie interesować się życiem poliiycznem  

| państwa. W czasie kiedy prądy społeczne i po­
lityczne nie były tak silne, wybuchały podob­
ne rorzuchy, a pewne sfery piętnowały je ja­
ko zdzYzenie. Mimo to nie zmieniono prze­
pisów dyscyplinarnych. W czasie ostatnich 
wypadków lwowskich — mówił sen. Głąbiń- 
sk‘ — władze policyjne przetrzymywały po 
kilkanaście dni w areszcie przywódców mło­
dzieży, których sąd potem uwolnił, okazało 
się bowiem, że dążyli oni właśnie do uspoko­
jenia^) młodzieży Okazało się wtedy, że w in­
teresie ogólnym leżałoby, aby cała sprawa • 
oddana była władzom akademickim do zba- I 
dania i ewentualnego ukarania. *

W ła śn ie  te ra z
w  czasi» zaciął, j walki a liy l 
musisz pod tn ,.n a ć  i zahorło- 
wać Twa nerwyI Filiżanko

OVOMAŁTIN E

f e

na , .wdanie lub przed spaniem 
wzmacnia nerwy, dodaje sil 

i zwiększa odporność.

Próbki ł  broszury wysyt* bczpistnls 
Fabryka Cbawiciao-Formocr —/ « n  ; 
Dr. A . W A N D E R  S. A. Kraków

Ncminacfa niemieckich attsches
workowych

Benin 1 3. (Sch) Z ważnością od 1 kwie­
tnia br. mianowano dziś attaches wojsko­
wych przy ambasadach i poselstwach niemiec­
kich w Warszawie, w  Paryżu, Londynie, W a­
szyngtonie, Rzymie, Pradze i Moskwie.

Atache wojskowym przy poselstwie niemiec 
kicm w Warszawie mianowany został generał

Schindler. Attache wojskowy w Pradze puł-

i kownik Falkenhorst będzie równocześnie spra­
wował agendy attache w Bukareszcie i Bel- 

! gradzie, attache w Londynie, pułk. Geyer v. 
I Schweppenburg, w Hadze i Brukseli, a attache 

w Moskwie, ppułk Hartmann równocześnie w 
J Kownie.

Hząd pruskf iskfrźa komunistów
Berlin, 1. 3. PAT. Urzędowa pruska agencja 

prasowa donosi, że dotychczasowe oficjalne 
dochodzenia w sprawie podpalenia gmachu 
Reichstagu wykazały, że do nagromadzenia 
materjalu łatwopalnego potrzeba było conaj- 
mniej 7 ludzi, a do podłożenia ognia jednocze­
śnie w wielu miejscach conajmniej 10. Spraw 
cy wzniecenia Dozaru musieli być bardzo do­
brze obznajomiony z rozkładem .olbrzymiego 
budynku, co możliwe jest tylko po długotrwa 
lem swobodnem poruszaniu się w gmachu 
Najcięższe poszlaki co do udziału w podpale­
niu istnieją przeciwko posłom paitji komuni­
stycznej, którzy ostatnio niezwykle często zbie 
rali się w Reichstagu pod różnemi puzorami 

Na tę znajomość rozkładu budynku i służby 
wartowniczej wskazuje również fakl schwyta­
nia na gorącym uczynku tylko komunisty — 
Holendra, który wskutek nieznajomości roz­
kładu gmachu nie zdołał zbiec. _ *

Aresztowany sprawca brał udział w obra- 
fd a ch  komunistycznej komisji wykonawcze i 

przeforsował swój udział w  zamachu. Docho­

dzenia wykazały pozatem, że trzej świadkowie 
naoczni na kilka godzin przed pożarem widzie 
li van der Luebbego w  towarzystwie posłów 
Torglera i Koehnena w kuluarach parlamentu 
Opuścili oni budynek po zamknięciu wejścia 
dla posłów około godz. 10 inną drogą.

Wobec tego, że w tym czasie nastąpiło pod- 
i palenie istnieją poważne poszlaki przeciwko 

mm, że brali udział w zamachu. Zaprzecza się 
vreszcie temu, że poseł komunistyczny Tor- 

gler oddał się dobrowolnie w  ręce policji. — 
Stwierdzono natomiast, że prosił on o pozosta 
wienie go na wolnej stopie, gdy ucieczka oka­
zała się niemożliwa. Prośby tej uie uwzględ­
niono i nastąpiło aresztowania.

B ; w ar ja niestosuje u siebie 
dekretu

Monachjum, 1. 3. (R) Z kół m, irodajnych
rządu bawarskiego donoszą, że dekret z dnia 
28 lutego obowiązuje wprawdzie w całej Rze- 
szy. jed ca iic  w Bawarji m e zostanie zastoae-

Kto wygrał dolarówkę?
(:) Warszawa. 1. 3- (Sin) Dziś odbyło się cła 

gnienie 4-proc- premiowej poży:z>ki dolaro­
wej. Główne wygrane są następujące: 40-000
doiarów wygrał nr- 1329. 8-000 dolarów ^80330, 
3-000 dolarów numer 661100. 925751, 105598. po 
1-U00 dolarów na nry: 1.124-537, 466-167.
1.401.653, 431-036, 940-913, po 500 dolarów: 
0074.709, 947.743, 1250-582, 964 039, 593 937,
1296-814. 1,323-439, 447 500, 4-1 548, 996-639.

Hor Isja dla spraw handlu
(:) Warszawa. 1- 5- (Sn) Komisja dla spn„w 

handlu odbędzie swe .kolejne posiedzenie w so­
botę, dnia 4 marca, pod przewodnictw em p. mi 
nistra Zarzyckiego. Na dzień 6 marca w y z n a ­
czone jest posiedzenie w  ministerstwie skarbu w 
departamencie obrotu pieniężnego w spia^I© 
p o m ocy  K redytow ej dla Kupiec,twa- 

 ofio----

Dymisja Berthelota
Paryż, 1. 3, (B) Długoletni generalny sekre­

tarz francuskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznycn Filip Berthelot poaa1 się do dymisji, 
wycofując się po 30-Ietniej działalności ze 
służby dyplomatycznej. Miejsce jego na Quai 
d‘Orsay zajmuje dotychczasowy dyrektor w y­
działu ekonomiczno-politycznego francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych Leger, dłu­
goletni szef gabinetu Brianda.

Zwycięstwo Daladiera 
w parlamencie

Paryż, 1. 3. (B) Po porozumieniu się Izby 
z senatem w sprawie podatku kryzysowego, 
ustawa finansowa rządu Daladiera przyjęta 
została ostatecznie przez obie izby. Po 10-ty- 
godniowej walce rząd Daladiera odniósł zw y­
cięstwo w f/bie w stosunku 334 głosów prze­
ciw 250, w senacie zaś w stosunku 182 głosów 
przeciw 139.

wany we wszystkich postanowieniach, ponie­
waż bezpieczeństwo i  porządek publ-cz oy nie 
jest zagrożony i gwarantowany jest przez w ła­
dze kratowe.

Ret lin, 1. 3. (Sch) Premjer rządu bawarskie 
go dr. Tleld przybył dziś do Berlina i ~dbyl z 
kanclerzem Hitlerem konferencję w  sprawki 
sytuacji po’tycznej.

Aresztowania trwaią
Berlin, 1. 3. (Sch) Rewizje i  aresztowania 

wśród działaczy komunistycznych i socjalno- 
demokr a tycznych trwają w całych JPrusiecIi 
w dalszym ciągu. Konfiskowane są w olbrzy - 
miej ilości ulotki, afisze i wogóle wszelki ma- 
terjał propagandy wyborczej. Aresztowania 
dochodzą już w Prusiech do wielu ty: :ęcy <y- 
sób. Niema miasta, w któremby nie dokonano 
kilkudziesięciu aresztowań. W  samym Berli­
nie dokonano w ciągu ubiegłej nocy przeszło 
200 nowych aresztowań, Nazwiska aresztowa­
nych nie są ogłaszane.
Posłanka komunistyczna 
uciekła z Berlina

Kopenhaga, 1. 3. (R) Komunistyczna po* 
sła^kr do Reichstagu Marja Reese, która w ero 
raj zbiegła z Berlina, przybyła dziś da Kop«n 
hagi, gdzie zamieiza pozostać dłuższy czat.
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wzmacnia organizm dziecięcy, zaopatrując go w bogaty 
zapas zdrowia i energji. 2208K-
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Non-tooperation
Wysoki Komisarz Palestyny, sir Wauchope 

dał po raz pierwszy od istnienia cywilnej ad­
ministracji brytyjskiej w Palestynie zdecydo- 
w aną odpowiedź przywódcom arabskim. Speł­
nienie ich postulatów, zwróconych przeciwko 
infigracji i kolonizacji żydowskiej, okreśbł ja­
ko niemożliwość i z miejsca je odrzucił. Taka 
taktyka jest w administracji brytyjskiej sen­
sacją, bo w praktyce dotychczasowej żaden 
Wysoki Komisarz nie odrzucał tak zdecydo­
wanie postulatów nacjonalistów araLskic.h. 
Czy sir Wauchope uczynił to w zrozumieniu 
zasad, na których spoczywa władza brytyjska 
.w Palestynie? Czy wziął pod uwagę między­
narodowe zobowiązania Anglji wobec Żydów, 
odrzucając żądania godzące w rozwój żydow­
skiej siedziby narodowej? Trudno na te pyta­
nia odpowiedzieć, w każdym razie w tekście 
odpowiedzi sir Wauchope‘a niema ani wzmian­
ki o motywach żydowskich. „Nie mamy w ł a ­
d z y  — oświadczył sir Wauchope Arabom — 
zakazać Żydom kupna ziemi, a pozatem rząd 
n i e  c h c e  zamknąć kraju dla imigracji ży­
dowskiej, dopóki istnieje popyt na siły lobo- 
cze .

Odpowiedź jasna i zdecydowana, na którą, 
jak się zdaje, mógł pozwolić sobie jedynie sir 
Wauchope. Przybył on do Palestyny przed ro­
kiem, wyposażony w  bardzo szerokie kompe­
tencje, i w ciągu krótkiego czasu zdobył sobie 
popularność wśród całej ludności palestyń­
skiej. Decyzje jego w większości spraw pale­
styńskich są definitywne, a londyńskie m ini­
sterstwo kolonij tylko i zadko interweujuje 
obecnie w kwestjach palestyńskich.

Sir Wauchope umiał pozatem nawiązać boz • 
pośredni kontakt ze wszystkiemi czynnikami 
5 poznał naocznie rzeczywistość palestyńską. 
Rychło także przekonał się, że Żydzi w Pale­
stynie reprezentują nietylko element postępu 
I kultuiy, lecz także element dobrobytu w  naj- 
Szerszem tego słowa znaczeniu. Wszak rząd 
palestyński jest bodaj jedynym dziś na świecie 
kządem, którego budżet nietylko nie wykazu­
je deficytu, lecz posiada olbrzymią nadwyżkę, 
ż t  zaś ta nr-dwyżka — w roku 1932 blcko m i­
lion f. szt.I — jest konsekwencją imigracji i 
kolonizacji żydowskiej — jest całkiem zrozu­
m iałe i jasne. Jeśli tedy nie z przyczyn za­
sadniczych, nie z powodu mandatu i zobowią­
zań międzynarodowych odrzucił sir W aucho- 
pe zdecydowanie postulaty arabskie, to uczy­
n ił to przedewszyslkiem przez wzgląd na in­
teresy kraju Odpowiedź jego dana Arabom 
oznacza, że rząd palestyński umie w tej chw i­
li  należycie ocenić imigrację i kolonizację ży­
dowską.

Arabowie odpowiedzieli, jak wiadomo, ua 
enuncjację sir Wauchope‘a hasłem „non-coo- 
peration“ i na wzór Hindusów zamierzają pro­
klamować bojkotowanie towarów angielskich, 
niepłacenie podatków itp. Potrzeba naprawdę 
.więcej wzburzenia niż odwagi, by obecnie 
proklamować wśród Aiabow tak bardzo n ie ­
popularne hasło: non - cooperation. Nie­
ma bowiem wśród wszystkich grup arab­
skich ani jednej, któraby naprawdę zde­
cydowała się na zerwanie stosunków z rzą­
dem palestyńskim. Polityka arabska na blis­
kim Wschodzie zmieniła wogóle front i w 
miejsce hasła non-cooperation, wysunęła ha­
sło ścisłej wspólpraey z mocarstwami zacho- 
dniemi. Głównym zaś rzecznikiem tego hasła 
jest dziś wpływowy król Iraku Fejzul, który 
na samodzielności Iraku wykazuje ciągle sku­
teczność hasła ścisłej współpracy. System po­
lityczny Fejzula, bardzo popularny we wszyst­
kich skupieniach arabskich, nakazuje pozy­
tywne ustosunkowanie się do władz manda-

BOCZNA ULICA
Film, który wywołał uiebj w: K entuzjazm w Krako­
wie, dziś poraź ostatni w kinie „  W A N D A 44. Od jotia

■* najweselsza komedjd gem m

W M liM i S B H
Paweł Saratów 
znowu w Krakowie!

Znakom ity, a tak  św ietn ie ze swych jzystępów 
w  „B agteli" zapisany w naszej pam ięci a r ty s ta  ży 
oow ski dr. P aw eł B ara tow  rozpoczyna w ra z  ze 
sw a trupą  w sobotę l t  om. k ró tirą serję  gościn- 
r.ych w ystępów  *w K rakow skim  T eatrze Żydow- 
sl im. Ja k o  p ierw sza prem jera  idzie g łośna sztu­
ka Iren y  N iem irow skiej „D awid Golder“. Je s t to  
dram atyczna przeróbka pow ieści pod tym samym 
tytułem , k tó rą  sw ego czasu drukow aliśm y na *a- 
n ach naszego pisma. Z arów no powieść, jak  i d ra- 
n a t  „Dawid Golder' zdobyły sobie olbrzym i suk­
ces w  całym  ś wiecie.

_  Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po raz  o sta tn i w bieżącym tygodniu fa rsa  „P ano­
wie nie lubią m iłości". Ju tro  rew elacyjna sztu­
ka „Rom ans" z dyr. O sterw ą, Ja ro szew ską i Rusz­
kow skim  w  rolach głównych. W  sobotę w znowie­
nie n iegranej od długiego szeregu la t na naszej 
scenie w  nowym układzie i opracow aniu  scenicz- 
r.em Tadeusza B iałkow skiego, conedji Szekspira 
„Co ty lko chcecie" („W ieczór trzeen k ró h “) z nie­
zw ykłą  a trakcją , gościnnym w ystępem  ulunienicy 
publiczności H anki O raonów nej w popisow ej ro li 
Violi.

— ,GOToWKA*‘ kom edja E berm ayera i Hammer 
lc h ra ,'u k a ż e  się po raz  p ierw szy  na popołudnio- 
v em przedstaw ieniu w najbliższą niedzielę.

— „DZIEW CZĘTA w  MUND1 rRKAUH" rew e­
lacy jna sztuKu obecnego sezonu T ea tru  K am eral- 
i ego w  W arszaw ie, św ietnej autorki Obrys ty  
W insloe, będzie najbliższą p rein jerą  te a tru  w  upi-a 
cow aniu scenicznem Zofji M odrzewskiej

— TE-cTR „BAGATELA". We w torek  7 bm. w  
B agateli rozpoczyna w ystępy zespół „B andytów " 
stołecznych z Zulą P ogorzelską i F ryderykiem  Ja  
rosym  na czele. B anda w ystąp i z g ran ą  z w ielkiem  
powodzeniem osta tn io  we w szystkich stolicach 
europejskich operetką Suppego „P iękna G alatea" 
odpow iednio zm odernizow aną przez takich  mi­
strzów  dowcipu jak  Ju ijan  Tuw im  i M arjan H p- 
niar. B ilety  w kasie  B agateli

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Czw artek 8 wiecz.: „P anow ie nie lubili miło­

ści".
P ią tek  8 wiecz.: „Romans".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
kPOLLO: „Jasnow łosy  sen".
ATLANTIC: „Kochaj mnie dziś" (Jeanette  Mac 

Donald, .M aurice C hcyalitr).
ADRIA: „Szary dom" (W allace Beeryj.
B \G A TELA : „10-ty kochanek" (Anny Ondra).
— DOM ŻOŁNIERZA: P a t i Patachou pośród lu­

dożerców.
PROMIEŃ: „C k. feldm arszałek" (VI. Burian).
SZTUKA „Ja  w dzień ...ty w nocy .“ (Kate 

Nagy).
SŁOŃCE: „A fryka m ówi" oraz „Bezrobotny 

szklarz" (Chaplin i Coogan).
UCIECHA- „Ludzie w notelu" (Gret Garho, J. 

B arrym ore, W allace, Beery, L B arrym ore).
W ANDA- „Boczna ulica" (Irena Dunn, John 

Bcles)

z Drncrzą, Zielińską, Zimińską, Biatryńłkim i la .

Pierwszy polski film wyKonany na zagranicznej 
aparatu: ze dźwiękowej. KlangMm Tobis bezszm 

rowym systemem Super Parvo. 
A r c y d z i e ło  h u m o r u  I d o w c i p u .

Bankiet na cześć 
Nakuma Sokołowa

(:) Londyn. (ŻAT) P o  p o w ro c ie  do  Londynu 
z  p o d ró ży  .palestyńsk ie j p re z y d e n t Nabum So­
b o ló w  p o w ita n y  z o s ta ł  n a  ban k iec ie  z  okazji 
25-lecia is tn ien ia  p ism a „H ao lam ", k tó re  zało­
ż o n e  z o s ta ło  i p rz e z  w ie le  lat było r_  a.mmira ■ 
n e  p rz e z  S o k o ło w a. N a bankiecie przewodni­
c z y ł  prof. dr- Adolf B u ch le r. Pferwszy ze n u . 
w ia ł o w ielk ich  za s łu g a c h  N ahum a Sokołowa 
dla h eb ra jsk ie j p ra sy  i l i te ra tu ry  naczelny tai&ii 
se fa rd y jsk i dr- Mojżesz Gaster. N ahum  Soaoiów. 
o św ia d c z y ł dr- G a s te r  m. in-, tyj© o g ło s i/ prac, 
iż ad-awać się m oże, że już w  kołysce miał 
książk i- S o k o łó w  iest d z iek an em  żydow sk iego  
dizaenn kanstrwa i lite ra tu ry . M ó w ca  w y ra ż a  ż y - 
czeiiie , a b y  iubileus* „H ao lam " u cz cz o n y  zo­
stał og łoszen iem  spisu bibliograficznego wszyst 
kich pism N ahum a Sokołowa- ponieważ d o  tej 
p o ry  n ie m a  ę je szc ze  p e łn e g o  o b raz u , co no­
woczesne ż j  Jostwo m a d o  zawdzięczenia te ­
m u uimysłowj, k tó r y  z  ró w n ą  łatwością i>lsz.» 
korespondencje o  wrażeniach z poaróży, jak mo 
bumentalne monografie o Spinozie. Nabum So­
k o łó w  o d p o w ied z ia ł n a  liczne powutania dłuż- 
szem  h eb ra jsk ie m  p rzem ów ien iem - D&p^sze po­
w ita ln e  n a d e sz ły  o d  prof- Al pert a E inste ina , na 
cze ln eg o  ra b in a  dr. H ertza , sira M ontague 
tsuTAwfa, p o sła  B a m e tta  J a n e r  i innych.

-ofio-

Prasa hitlerowska 
atakuje prof. Einsteina

(:) Berlin* (ŻAT) „V61kisdher Beohachter" za­
mieszcza gwałtowną napaść na prof- Alberta 
Einsteina, któremu zarzuca, iż miał się niegdyś 
uznać za rasowego Żyda, który nie chce mfeć 
nic wspólnego z  Niemcami- Setki uczonych, pi­
sze ^eobachter" dowiodło już błędności teorji 
Einsteina- Masy są jednak łatwowierne i prze- 
sąidme i wierzą w  to, co się im opowiada-

Zm iana w sekretariacie 
Ligi N arodów

(—) Sugim ura, japoński zastępca s e k re ta 'z a  ge­
neralnego  i k ierow nik  w ydziału  politycznego przy 
Lidze N arodów , zg łosił swe ustąpienie. Krc k ten 
pozostaje w  .zw iązku  z ostłtn ie -n i uchw ałam i Ligi 

N arodów  w sp raw ie  JaoonjL

towych. W przychylnym stosunku wszystkich 
ugrupowań arabskich — nawet muftiegol — 
do takiej kwestji, jak np. Rada ustawodawcza 
w Palestynie, można najlepiej widzieć wpływ  
Fejzula. Hasło non-cooperation jest pozatem 
niepopularne, ponieważ wiele grup arabskich 
chwali sobie system Wauchope’a, polegający 
na łagodzeniu przeciwności pomiędzy Żydami 
i Arabami i na usuwaniu przeszkód znajdu­
jących się na drodze do współżycia,

Niewiadomo, jaki obrót weźmie spór m ię­
dzy przywódcami arabskimi a sir Wauchope‘m. 
Niewiadomo, czy hasło non-cooperation zo­

stanie urzeczywistnione. Pewnem jest, że wa­
runki obecnie w Palestynie nie sprzyjają rea­
lizacji takiego hasła. Pod względem ekonomi­
cznym Palestyna znajduje się w okresie po­
myślnej konjunktury, która nie ogranicza się 
przecież wyłącznie do ludności żydowskiej, 
lecz siłą rzeczy obejmuje całą Palestynę. Z 
drugiej zaś strony rząd, jak widać, umie obec­
nie zająć zdecydowane stanowisko i przeciw­
stawić się energicznie nieuzasadnionym żąda­
niom nacjonalistów arabskich. Że zaś ią d a n ń f  
te są nieuzasadnione, o tern najlepiej świad­
czy sprawa transjordańska. (r)
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W  ŚLEPEJ ULICZCE...

„zbędne pośrednictwo1'
(!) Nie ty lko  spółdzielnie podkopały b y t indy­

w idualnego handlu zbożem. W alnie przyczyniły 
i&Ię do tego także Państw ow e Zakłady Przem yślu 
Zbożowego (P . Z. P. Z.), pow ołane do życia dla 
u trzym ania należytego poziomu cen zboża przez 
interw encyjne zakupy. N ie naszą rzeczą je st ba­
danie celowości zadań P. Z. P. Z. Dość stwierdzić, 
io  akc ja  tych zakładów  okazała się kom pletnie 
n iew ystarczająca d la rolnictw a, zniszczyła zaś 
handel zbożowy. Niedawno dy rek to r Państw ow e­
go  In s ty tu tu  B adania K onjunk tu r i Cen, p. prof. 
Lipiński wypowiedział opinję, że P  Z. P . Z. znisz­
czyły  handel zbożowy, nie stw arzając w miejsce 
tego handlu żadnej insty tucji w spółpracy gospo­
darczej z rolnictwem. Z resztą trudno w ym agać od 
P. Z. P. Z., aby prow adziły racjonalną interwencją 
n a  rynku  zbożowym w Polsce, skcno fundusze, la­
kierni rozporządzają te  zakłady, są stosunkowo 
szczupłe, a nad to  trudno  je st tak iem u aparatow i 
ja k  P. Z. P. Z. dotrzeć bezpośrednio do producen­
ta , z uw agi n a  fa ta ln e w arunki kom unikacyjne 
kraju , a  nadto  z uw agi n a  to , że n a  produkcję zbo­
żową P o lsk i sk łada ją  s ię  w  przygniatającej w ięk­
szości drobne w arsz ta ty  rolne. Interw encję zbo ■ 
żow ą m ogą zatem przeprow adzać skutecznie ty l­
ko drobni kupcy zbożowi, finansując produkcję 
rolniczą i m agazynując zakupione zboże w swych 
sk ładach  w okresie wzmożonej podaży. N asyce­
nie ry n k u  zbożowego następow ało  zatem  zawsze 
równom iernie i nigdy n ie  by ło  sk a rg  n a  zbytnią 
podaż zboża, albowiem kupcy zbożowi sam i się 
już troszczyli o u trzym anie należy tego  stosunku 
m iędzy podażą a popytem .

Z w ystąpieniem  P. Z. P . Z. n a  rynku  zbożo­
wym. s trac ił handel zbożowy wszelki w pływ  n a  
ksz tałtow anie się  cen  rynkow ych. Świadom ość 
istn ienia w iełkiah zapasów  zboża w m agazynach 
P . Z. P . Z. ciąży ła fatalnie na rynku , dezorgani­
zując ceny. P. Z. P . Z. nie uskuteczniała  swych 
interw encyjnych zakupów  bezpośrednio u rolni­
ków , ze względu n a  b rak  odpowiednich fundu­
szów, a  przedew szystkiem  z uw agi n a  b rak  odpo­
wiedniego ap a ra tu  skupu, tak , że in terw encja 
P . Z. P. Z. nie dochodzi do rolnika, lecz ogran i­
cza się do  kilku  hurtow ników  zbożowych, pozo­
sta jących  w  sta łym  kon takcie  z P. Z P. Z. D rob­
ny  kupiec zbożowy istnieje w praw dzie nada l, a le  
wobec- zmonopolizowania skupu  przez P. Z. P . Z. 
kupiec ten  n igdy nie wie, ja k ą  cenę u s ta lą  P . Z. P. 
Z., względnie jak ą  cenę zapłaci m u hurtow nik , za­
kupujący  od tego drobnego kupca zboże i dostar­
czający  je  dalej w prost P . Z. P . Z.

Zdaje się, że in sty tu c ja  P. Z. P . Z. m a naw et 
w śród rolnictw a w ięcej przeciw ników  niż zwolen­
ników. Nie mówimy naturaln ie  o innych sferach 
gospodarczych, czy o ludziach nauki, potępiają 
cych w czam buł całą tę  insty tucję. A jednak  rząd 
in sty tuc ji te j nie likw iduje, mimo, że wyrządza 
ona więcej szkód rolnictw u, aniżeli mu przynosi 
pożytku. I tu ta j znajdujem y w szystkie przesłanki 
logiki gospodarczej, przem aw iające za koniecznoś­
cią odbudow ania indyw idualnego handlu rolnicze­
go i zniesienia insty tucji P . Z. P. Z. uśm iercają­
cej ten  handel. Przypuszczamy jednak, że tak jak

przy innych posunięciach rząd nie k ieru je się p rze­
słankam i go"podarezem i, lecz chodzi m u o kon­
sekw entną realizację prograimu zniszczenia gospo­
darczego Żydów, tak  i w tym  w ypadku  w szystkie 
zarządzenia rządow e w k ierunku zniszczenia han­
dlu rolniczego nie m ają n a  celu zniszczenie tego 
handlu, jako  takiego, lecz zniszczenie gospodar­
cze Żydów, k tórych  w ielka liczba trudn iła  się 
dawniej handlem  rolniczym.

Spółdzielnie walczą z handlem  indyw idualnym  
n ie ty lko  sam em  sw em  istnieniem, a  w ięc pewnego 
rodzaju  biem em  ustosunkow aniem  się do tego 
handlu, ale j przechodzą do akcji czynnej, p ropa­
gując nietyle ideę spółdzielczości, ile w alkę z han ­
dlem indyw idualnym . Poniżej zamieszczamy kil­
k a  próbek  z te j walki. Z okazji ,.Dnia Spółdziel­
czości" w czerwcu 1932 roku w ydał Związek Spół­
dzielni Spożywców R. P. odezwę do  społeczeń­
stw a , w której czytam y m. in.: „W 'zyscy  jesteś­
m y jak o  niewolnicy. Zaprzedaw ać musimy naszą 
pracę za cenę, ja k ą  nam  podadzą i cenę, jak ie j 
od  nas zażądają, płacić m usim y za tow ary , jakich 
nam  potrzeba"... „P ośrednik  każe nam  nabyw ać 
to , n a  czem on najw ięcej zarabia, zwodzi nas  re­
klam ą i wpycha rzeczy liche, k tó re  się prędko 
niszczą. N asza s tra ta  je s t zyskiem pośrednika. 
On w edług sw ej woli zm usza n as  do  pracy , on we­
d łu g  sw ej woli udziela nam  tow arów , naszą pra­
cą  zrobionych. Pośrednik w ięc prowadzi nasze 
gospodarstw o i na tern dużo zarabia. A to co za­
rab ia  pośrednik, to  nasza  s tra ta , to  nasza  bieda". 
Inna znów odezw a głosi, że „ustrój, oparty  na 
własności indyw idualnej, oparty  n a  przestarza­
łych, egoistycznych praw ach jednostki m usi ulec 
rewizji, ustró j pryw atno-kapitałistyezny  załam uje 
się".

Nie są w ypadki luźne i pozbaw ione wpływu. Z 
początkiem  1932 r. w ydało  M inisterstwo Spraw  
W ojskow ych okólnik do podległych sobie instan- 
cyj, w którym  zaleca co następuje: „P roducent,
dostarczający  sw oje zboże bezpośrednio w ojsku, 
niety lko spełni obowiązek patrjo tyczny , a le  po­
nad to  zaoszczędzi sobie w zględnie Skarbowi P ań ­
stw a zupełnie n iepotrzebny w ydatek  za pośrednic­
tw o handlow e". „... Cbcąc jednak  jeszcze dalej 
ułatw ić producentom  dostaw ę d la  wc-jska, przyj­
m uje się zboże, zaw ierające w iększą ilość zanie­
czyszczeń, po usunięciu nadm iaru zanieczyszczę 
nia! n a  koszt dostaw cy". Szefostwo In łen d a n tu n  
w G rodnie w prow adziło przetargi ograniczone, do 
k tó rych  firm y handlowe w ogóle n ie  eą dopuszcza-

0 ic y
PASTA DO ZĘBÓW
Do czyszczen ia  wrażliwych 
zębów tylko drcfciiozicunisia 

pasta do ząbów.
O D O  L

czyści dok ładn ie  zęb y  
nie naruszając cm alji. 

W yróżnia się  m i ty m ,  
ocUw ie ż a ją c y m  smakiem.

ne. D ostawy . o trzym ują spółdzielnie rolnicze i  
więksi producenci rolni, z  'wyeliminowaniem han­
dlu  rolniczego. W obec b raku  n a  tam tejszym  te re ­
nie w ielkich producentów  ro lnych  m onopol dosta­
wy otrzym a! Związek O rganizaeyj Rolniczych, 
którem u oddano dostaw y po bardzo w ysokich ce­
nach i k tórego  m onopolistyczne stanow isko zru j­
now ało s ta re  i solidne firm y, w yparte  z  rynku  i  
skazane n a  śmierć. Inna rzecz, że realizacja te j 
koncepcji wyeliminowania handlu  pryw atnego  
w yrządziła więcej szkód, aniżeli korzyści. Spół­
dzielnie rolnicze bowiem, nio będąc zupełnie przy­
gotow ane do dokonyw ania tego  rodza ju  tranzak- 
cyj, zm uszone by ły  zwrócić się o pomoc- do  znie­
naw idzonych pośredników , a  m ając m ożność dyk­
tow ania cen, w yw arły  presję n a  ceny płacone rol­
nikom, w  k ierunku cfeJszego ich  obniżenia, powo­
dując w konsekw encji dalszy spadek cen rolni­
czych. Ja k i b y ł rezu lta t?  W ojsko otrzym ało to ­
w ar po cenach bardzo wysokich, rolnik zaś otrzy- 
mn? cenę n iską  za sw e p łody rolne.

Ale zrujnowano dziesiątki firm żydowskich, 
iwóreby zadow oliły i odbiorców  w ojskow ych i  do ­
staw ców  rolniczych. A  to  by ło  celem te j akcji.

JÓZEF DIAMENT.
-o-O-o-

Co będzie z podatkiem 
majątkowym?

(—) Wobec zastrzeżeń, jak ie  w zbudził w  naj­
szerszych sferach gospodarczych pro jek t rządow y 
now ego podatku m ajątkow ego, sp raw a  rozpatrze­
n ia  odpow iedniej ustaw y  przez d a ł a  ustaw odaw ­
cze została  odroczona. W  sp raw ie  tej odbyw ają 
się konferencje przy  udziale posłów  : senatorów  
o raz  przedstaw icie li sfer gospodarczych. Min. Za­
w adzki w skazuje na konieczność znalezienia po­
krycia na sumę 25 milj. zł., k tóre m iały dać nowy 
podatek. Jak  wiadom o, zosta ł rów nież zgłoszony 
przez koło gospodarcze B. B. W. R. w Sejmie w nio

sek w  sp raw ie  rew izji podatku spadkow ego w  
tym  sensie, aby ska la  podatku przy  pierw szym  
stopniu  pokrew ieństw a nie p rzekracza ła  kilka, 
procent, a  przy  najdalszym  pokrew ieństw ie 40,8 a 
nie jak  dotychczas 72. P ro jek t ten m iał być w  nie­
długim  czasie rozpatryw any, obecnie zaś jest oma­
w iany  w  zw iązku z całokształtem  pro jektów  po­
datkowych.

Podatki w marcu
(— ) "W m iesiącu m arcu br. p łatne będą nastę­

pujące podatki bezpośrednie:
Zaliczka miesięczna na państw ow y p ł a t e k  

przem ysłow y od obrotu, o siąg n ię te j?  w  lutym  br.,
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przez przedsiębiorstw a, prow adzące praw id łow e 
księgi handlow e i p rzez przedsięb iorstw a sp raw o­
zdaw cze — do 15 m arca br.

Pełen niesam ow itej g rozy był w i dok płonącego gm achu R e ieh stig u

i Zaliczka k w arta ln a  na państw ow y podatek prze 
m yślowy od obrotu  — do 15 m arca br.

Podatek dochodowy od uposażeń służbowych, e- 
m ery tn r i w ynagrouzeń za najem cą p racę  w  cią­
gu siedmiu dni od chwili' dokonania potrącenia. 
Podatek ten p ła tny  jest w raz  z dodatkiem  k ryzy­
sowym.

Również w term inie do dnia 15 m arca br. p ła tna  
jest różnica w podatku dochodowym z ty tu łu  ku­
mulacji w raz  z dodatkiem  kryzysow ym .

Do 15 m arca — zaliczka nadzw yczajnego podat­
ku od niektórych zajęć zawodowych.

Państw ow y podatek od energ ji elektrycznej: do 
dnia 5 m arca od energji, zużytej w  czasie od 1 do 
15 m arca br.

N adto płatne są w miesiącu m arca podatki odro­
czone lub rozłożone na ra ty  z term inem  płatności, 
przypadającym  w tym  miesiącu.

Kartel cementowy 
jest przecież mocniejszy...

(—) P rzeprow adzenie zniżki cen cementu zleco­
nej przez M inistra P rzem ysłu i H andlu n a tra fia  
na bardzo poważne trudności w łonie karte lu  ce­
mentowego. N iewiadom o jeszcze czy p ro jek tow a­
ną zniżkę uda się w ogóle przeprow adzić w obec­
nych ram ach organizacyjnych kartelu . Decyzji w  
te j sp raw ie  należy oczekiwać w  dniach najbliż­
szych.

Przeciw konwersji hipotek 
miejskich

(—) Na konferencji, k tó ra  odbyła się w w arsza ­
w skiej Izbie Przem. H andlow ej w sp raw ie  kon­
w ersji krótkoterm inow ych zobow iązań rolniczych 
w ypow iedziano się za wyłączeniem  z konw ersji 
hipotek miejskich. S tw orzyłoby to  bowiem nowe 
rzesze ludzi pozbawionycn środków  do życia, a 
dotychczas utrzym ujących się z w ierzytelności hi­
potecznych.

Lasy Państwowe sprzedały pa­
pierówkę niżej kosztów własnych
[prasa donosi, że D yrekcja Lasów  P ań stw  w B iało 
Wieży sp rzedała  niem ieckiej fabryce „Z elk rafft“ 
W T y lży PO,000 m etrów  przestrzennych pap ierów ­
k i, licząc po zł. 6 za m etr przestrzenny, gdy tym ­
czasem  produkcja m etra  prz. tego gatunku drew na 
kosztu je sam e L asy  zł. 9. Sprzedano zatem  drew ­
no  pierw szorzędnej jakości o 33,33 (3) proc. ta ­
niej, n iż w ynoszą koszty w łasne.
' I  znowu Skarb  P ań stw a  dołoży do tego „intere- 
s u ‘‘ 180,000 zł. Naczelnym kierow nikiem  dyrekcji 
białow iesk iej je s t dyr. M odzelewski, jeden z dyre­
k to ró w  protegow anych przez naczelnego dyrek to­
r a  L asów  Skarbow ych p. A dam a L oreta .

Normowanie 
handlu kompensacyjnego
: (—) W  W arszaw ie  odbyło się w spólne posiedze­
nie przedstaw icie li wszystkich izb handlowych. 
Tem atem  obrad  by ła sp raw a  unorm ow ana handlu 
kom pensacyjnego. W w ynikn obrad zarysow ały  
• ię  możliwości w ydatnego zw iększenia dotychcza­
sow ych ram  handlu, prow adzonego przez naszym  
eksporte rów  na podstaw ach kompensacyjnych. W 
najw iększym  stopniu zain teresow any jest tu  han­
del z H olandją, F rancją , A ustrją , W ęgram i, Ru- 
munją i lta lją .

Automobr liści 
przeciw funduszowi drogowemu

(—) Donoszą ze Lw ow a, że odbyło się tam  W al­
ne zgrom adzenie M ałopolskiego Klubu Automobi­
lowego. Po przem ów ieniu dr. W ęgrzynowskiego, 
k tó ry  zobrazow ał doniosłość problem u drogow e­
go dla gospodarczego i kultura lnego  życia kraju , 
jak  i d la  obrany  państw a, uchw alono po dłuższej 
dyskusji rezolucję, stw ierdzającą, że u s t .w a  o 
Funduszu drogowym , zarów no w stan ie  obecnym, 
Jak i przy projektow anej now elizacji, bynajm niej 
nie prow adzi do popraw y katastro falnego  stanu 
dróg  w Polsce

U staw a ta, w ręcz odw rotnie, spow oduje zupeł­
ne ogołocenie naszego k ra ju  z pojazdów  m echani­
cznych, kraju i tak już znajdującego się pou wzglę 
dem m otoryzacji na szarym  końcu państw  kultu­
ralnych

U chw ała stw ierdza dalej, że sp raw a dróg w 
Polatt w inna być w ysunięta jako  jedno z naczel-

Miotu. — K -le ln ia  Jubilatka
W 60-lecie p. D row ej R. R ieserow ej.

(—) Chrzanów  ma sw ą jubilatkę Jest nią czci­
godna pani (irow a R. R icserow a, k tó ra  w tych 
dniach ukończyła 60 lat. Znam Ją  od la t kilku, po­
znałem  w niej człow ieka niezwykle dzielnego, 
bardzo miłego i inteligentnego, a przedew szyst- 
kiem calem sercem  oddanego b ie iaym  dzieciom.

Przypom inam  sobie, jak  po raz  pierw szy p rzy ­
jechałem  z odczytem do Chrzanow a, zaproszony 
przez tam tejszy kom itet opieki nad sierotam i, 
k tórego  założycielką jest p. dr. R ieserow a Zaje­
chałem  do państw a R ieserów , gdzie mnie p rzy ję­
ła  kobieta o siwych w łosach, ale o oczach bardzo 
młodych i ujm ującym  uśmiechu. Zastałem  Ją  w 
tow arzystw ie  k ilko rga dzieci, w ychow anie komi­
te tu  opieki nad sierotam i. Dzieci :zały się jak u 
siebie w  domu i pracow ały  nad kostjum am i papie- 
rowem i projektow anem i przez p Rieserowrą. k tó­
r a  osobiście czuw ała nad ich wykonaniem  Stosu- 
Dek między dziećmi a p. R iescrow ą był szczery, 
p ro sty  i bez sztucznego roztk liw ian ia się Dzieci 
kochają p. R ieserow a, ponieważ czują w niej nie 
opiekunkę, k tó ra  spełnia tylko sw ój obowiązek 
gw oli zaszczytom, lecz szczerą i oddaną p rzy ja­
ciółkę, k tó ra  potrafi znaleźć drogę do ich serca 
A potem p. R ieserow a opow iedziała mi o kłopo­
tach, jak ie  ma z utrzym aniem  tylu sierót, a sio 
w a jej były znowu proste i szczere. W yczuwałem 
rozkosz, jaką je j daje praca, ale też i troskę g łę­
boką, by pow ierzone sobie dzieci ,wykiero\vać na 
ludzi“

Innym razem bjt-^m latem w 'Jhrzanow ie gdzie 
mogłem podziwiać półkolonję, k tó rą  cudem chyba < 
jakim ś utrzym uje dla dziatw y najbiedniejszej j

rych  zadań gospodarczych i rozw iązana wysiłkiem 
c tłeg o  społeczeństwa. P róba nałożenia tego cię­
żaru  na nieliczną garstkę  w łaścicieli pojazdów 
mechanicznych nie może dać żadn jgo  w yniku i od­
suwa na szereg la t pozytywne załatw ienie spraw y 
dróg.

W alne zgrom adzenie poleciło narządów  Klubu 
cnraeow anie w  tej sp raw ie  stosow nego memo- 
rja łu  do w ładz

W szyscy znają w Chrzanow ie p. R ieserow a i nikt 
jej pomocy nie odm awia, ale gdyby ie jej energja 
i zapał młodzieńczy, daw noby już można zwinąć 
tę placów kę w Chrzanowie.

Ilekroć z nią rozm aw iałem , mimowoli snułem 
jak ieś refleksje na tem at s ta rości i młodości. Roz­
m aw iała ze mną kobieta bądźcobądź nie młoda — 
pani R ieserow a jest tak  dalece odważną, że przy­
znaje się do swych 60-ciu la t a w dodatku często 
zapadająca na zdrow iu, a jednak dziwnie młoda. 
Zdaje się, że ludzie tego pokroju nigdy się nie s ta ­
rzeją, bo o m łodości czy s ta rości nie decyduje 
w łaściw ie wiek, tylko ogień, k tóry  goreje w  du­
szy. Że tak jest, św iadczy chociażby Młode WIZO 
chrzanow skie, k tóry  we w szystkie.n zw raca się 
do p. R ieserow ej jako do s ta rsze j sw ej koleżanki. 
Nasza jub ila tka  jest założycielką \AIZA, ale naj- 
w-iększą trosk liw ośc ią  otacza młode WIZO. Naj­
lepiej się bowiem czuje w otoczeniu młodzieży. 
S tarsi ją  niejednokrotnie nużą swym sceptycy­
zmem.

Ktoś kiedyś powiedział, że najw iększą rozko­
szą w  życiu jest poznaw anie pięknych ludzi. Zale­
wa nas fala subkostw a, egoizmu bez granic. Gdy 
więc spotykam y człow ieka piękneg >, zdoinego 
napraw dę do pośw ięceń a trak tu jącego  sw oją 
działalność nie jako poświęcenie ani też naw et 
nie jako  obowiązek, lecz jako pracę wyDełmającą 

| ż\-cie, dającą najgłębszą satysfakcję, oddycha się 
1 lżej, odczuwa się w ówczas, żs życie nie jest tak ie 

w strętne i obrzydliwe. Takim człowiekiem , doda­
jącym  ochoty do życia, jest p. d row a R. Riesero 
wa, młoda, 60-letnia jubilatka.

M. Kanie i .

Fo operacji stała s ę — chłopcem
(—) P rzed kilku dniami dokonano w  klinice 

uniw ersytetu  budapeszteńskiego jensacyjnej ope­
racji. 17-letnia dziewczyna, urodzona w r. 1916 u 
k tórej już przy urodzeniu zacnodziły w ątpliw ości, 
jakiej jest płci, m usiała się poddać operacji, za­
kończonej przem ianą jej w chłopca. Dziewczyna 
ta  była bardzo piękna i m iała już kil>cu konkuren­
tów do sw ej ręki. T eraz  piękna dziew czyna sta ła  
sic pięknym rhłoDcem P y tan ie  ty lko "achodzi, czy 
je st z tej przem iany zadowolona...
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(Od naszego sprawozdawcy parlam entarnego)

W a rsz a w a , 28. lu te g o
P rz e d  k ilk u m a  d n ia m i o d b y ł się  w  sąd z ie  

ok ręg o w y m  w  W a rsz a w ie  p ro ces s tu d e n ta  
S ko tn ick iego , sk a za n eg o  w  d ro d ze  a d m in is t r a ­

c y j n e j  n a  d w a  m ie s ią c e  a re sz tu . S k a z a n y  a p e ­
lo w a ł ,  s ą d  a to li s tw ie rd z ił, że o sk a rż o n y  b r a ł  
n ie w ą tp liw ie  u d z ia ł w  w y b ija n iu  szy b  w  ż y ­

d o w s k ic h  k s ię g a rn ia c h  p rz y  u lic y  Św . K rzy s- 
k ie j i z m n ie jsz y ł m u  k a rę  n a  50 z ło ty ch  g rz y w ­
n y .

S p ra w a  S k o tn ick ieg o  je s t  ja s n a :  J a k o  czło­
n e k  en d eck ieg o  „O b w ie p o lu “ k ie ro w a ł ak c ją  
b o jk o to w a n ia  ży d o w sk ich  k s ię g a rń . A k c ja  o d ­
b y w a ła  się  ca łk ie m  ja w n ie . W  o d d z ia ła c h  s p a ­
c e r o w a ł  te n  „ k w ia t e n d e c ji"  p rze z  u lic e  i n ie  
d o p u sz c z a ł c h rz e śc ija n  do ż y d o w sk ic h  k s ię -  
;g a rń ,a  jeże li k s ię g a rz  p ro te s to w a ł p rze c iw  
sz tu cz n em u  śc isk o w i, k ió rą  m ło d z ież  en d e ck a  
z w y k le  o rg a n iz o w a ła  p rz e d  ta k ą  k s ię g a rn ią , io  
p ro te s t k o ń cz y ł »ię w y b ic ie m  szyb. P rz ez  k ilk a  
d n i t rw a ła  t a  ak c ja , d o p ro w a d z a ją c  do ru in y  
zu b o ż a ły c h  i ta k  p rzez  k ry z y s  k s ię g a rz y  t y  ■ 
iła w sk ic h . P o s ta ć  o sk a rżo n eg o  je s t  te d y  ja s n ą  
i n ik t  z czy te ln ik ó w  n ie  w y m a g a  c h y b a  b liż -  
szczy ch  szczegółów : en d eck i k o rp o ra n t,  c h u l i­
gan , p a łk a rz  n p .

In te re s u je  n a s  a to li, k to  b ro n ił  tego o so b n i­
k a , k to  p ro s ił  w  sądzie , b y  z łagodzono  w y ro k . 
Czy z n a la z ł się  w  są d z ie  a d w o k a t z in n e g o  6 - 
nozu, n iż  en d e c ja , k tó ry  b ro n ił  b ez  zas trze ze ń  
p a łk a rz a  S ko tn ick iego?  O czy w iśc ie  b ez  z a s trz e ­
żeń! A lbow iem  n ie m u  ta k ie j  zb ro d n i, k tó ra b y  
u n ie m o ż liw ia ła  a d w o k a to w i w y s tą p ie n ie  w  
c h a ra k te rz e  ob ro ń cy . W te d y  sp o czy w a n a  n im  
a to li obow iązek  o d g ra n ic z e n ia  się  od  p rz e s tę p ­
cy, o św ie tle n ia  a tm u sfe ry . w  ja k ie j  n a ro d z ił  
się w y s tę p e k , i p ro śb y  o z łagodzen ie  k a ry . 
M ożna b ro n ić  n a w e t „ sza ry c h  żo łn ie rzy "  a k c ji 
p o g ro m o w ej, w sk a z u ją c , że są to  o f ia ry  p rz y ­
w ódców . (D a w n i ra d y k a ln i  ad w o k a c i r o s y j­

scy  c o p ra w d a  n a w e t tego n ie  ezy m li i n ie  b ro  • 
m li n a w e t sz a ry c h  p o g 1on icz> ków .) A le w  t a ­
k im  raz ie  w in ie n  p o stę p o w y  a d w o k a t ja s n o  i 
bez  ża d n y ch  sz tu cz ek  o d g ran ic zy ć  się  w są d z ie  
oo lu d z i z O bozu  W ie lk ie j P o ls k i , od  p rz y ­
w ódców  ekscesów . Je g o  ro zg o ry czen ie  p rz e c iw ­
ko  aKcji c h u l ig a ń s k ie j w in n o  g ło śn ie j i o s trz e j 
ro zb rzm iew ać , n iż  p ro śb a  n a  rzecz k lije n ta .

O b ro ń c y  w  P o lsce  cz y n ią  a to li in acze j. P a ­
m ię tn y  je s t jeszcze p ro ces b o h a te ró w  z „K er- 
ce lak a" . O b ro ń c a  p a łk a rz a  S k o tn ick ieg o  zdo- 
u y ł sob ie  ró w n ież  s m u tn ą  s ław ę. O b ro ń c a  
S k o tn ick ieg o , ad w o k a t W a c ia w  B ro k m a n , czło 
n ek  k o m is ji d y sc y p lin a rn e j w  R a d z ie  a d w o ­
k ac k ie j. m a  p o lity c z n ą  p rzeszłość, w y s tę p o w a ł 
w  szeregu  p rocesów  jeszcze p rz e d  w o jn ą . B ro ­
n ił  lu d z i, k io rz y  w alczy li o w olność. O becn ie  
s ta ł się o b ro ń cą  S ko tn ick iego .

N ie chudzi tu  o p o ch o d zen ie  B ro k m a n a . 
S k o ro  L ieb e* m an . B io k m a n  i in n i o św iad czy li, 
że chcą  b y ć  P o la k a m i, trze b a  to  w z iąść  pod  
u w ag ę  i n ie  zag lądać w ięcej do  ich  m e try k . 
L u d z ie  ci z a a sy m ilo w a li s ię  w  sposób  n a tu ­
ra ln y  i n ie  tr z e b a  ich  c iąg n ąć  z p o w ro te m  n a  
u licę  ży d o w sk ą  i żąd ać , dv  p rzecież  s ta li s ię  
Ż y d am i.

C hodzi je d n a k  o to, że ad w o k a t B ro k m a n  
n a le ż a ł do  „ ra d y k a ln y c h  ob ro ń có w  p o lity cz ­
nych'* i ry c h ło  zdo łał p rz e jść  do p o rz ą d k u  
d z ien n e g o  n a d  sw o ją  p rzesz ło śc ią , b ro n ią c  bez 
ró żn ic y  k aż d eg o  k li je n ta , a sp e c ja ln ie  k l i je n ta  
ty p u  S ko tn ick iego . W a c ła w  B roK m an o d czu ­
w a ł je d n a k , że u c z y n ił coś ta k ieg o , co  je s t n ie ­
d o p u sz cz a ln e  i d la teg o  p ro s ił, b y  n ie  og łaszać 
w  sp ra w o z d a n ia c h  sa d o w y c h  jego n az w isk a . 
S p ra w ie d liw o ść  w y m a g a  a to li, p y  jego n a z w i­
sk o  w esz ło  do  h is to r j i ,  n i°  do  w ie lk ie j h is to -  
r j i  k u ltu ry ,  lecz do  m a łe j h is to r j i  n ie k tó ry c h  
p o w o je n n y c h  adw okatów ' B. S in g e r

iPRĄPOŻERCA* JAWNY ZDZIERCA 
P H IL IP S  ŁATWO GO UŚMIERCA

NADESŁANE c z a s o p i s m a .
(— ) W YSZEDŁ Z DRUKU ZESZYT ZA LUTY 

(NR. I30i „PRZEGLĄDU W SPÓŁCZESNEGO"
m iesięcznika w ydaw anego przez D ra S tanisław a 
Badeniego i zaw iera następującą t r e ś ć  M antrę '1 
K ridl: P rzełom  w  m etodyce badań literack ich ; Ju- 
ljan K rzyżanow ski: Z dziejów  w alterscolyzm u
polskiego; Jarom ir Doleżal: M asaryk w w alce z 
A ehrenthalem ; S tan isław  Ney.nan: P róba  zrozu- 
n lenia przyczyn' i mechanizm u obecnego kryzysu; 
K. W. Znwodzlński- M arja D ąb ro v sk a  —  h isto ry ­
czno- literack ie znaczenie jej tw órczości (II); Ma- 
l:‘vmiljnn Józef Ziomek- Ze stad jów  nad czytel­

nictwem  w  Polsce (II); Roman Dyboski; Anglja 
w idziana oczyma hum orysty ; M ichał A. H eilperin: 
D epresja i rekonstrukcja (II); S tan isław  Wędkie- 
w icz; Rasm us R ask (1832—1932). P rzeg ląd  Mie­
sięczny: Nowe w ydaw nictw a: Z lite ra tu ry  pow ie­
ściow ej (Aniela Gruszecka), „Pułkow nik Rom a­
now i jego rodzina" (E dw ard Paszkowski), Poe­
zje w ybrane N orw ida (K. W. Zaw odziński), „Mi- 
s te rja"  N orw ida (S tanisław  Zabierzow ski), „Ro- 
czink Gdański (S tanisław  Srokow ski), Z Lużyc 
(W itold Taszycki). A dm inistracja „P rzeglądu 
W spółczesnego" K raków , ul. św. Tom asza 1. 32.

OZW kRTEK, 2 MARCA
K raków  (312.8) 11‘40 Przegląd  prasy, kom unikat 

meteorologiczny. 11*58 Sygnał, hejnał 12‘10 P ły ­
ty. 12*30 Kom unikat meteorologiczny. 12*35 Kon­
cert szkolny z F ilharm onji W arsz., dyr. J Ozć- 
n.iński, W. Lozańska (sopr.), Z. Rabcewiczowa 
(fort.), J. Lefeld (akomp.), St. NatansonJ (słow o 
w stępne): Beethoven, Mozart, Haydn. Bach. Haea* 
dc-1. 15*10 Kom unikat eksportow y, gospodarczy i 
harcersk i. 15‘35 „D ostosow anie odzieży do w arun­
ków  pracy" — p. M. Ankiewiczowa. 1530 Płyty, 
16‘25 K urs średni języka francuskiego. 11>4 j 
w a zw ierząt" — dr. .1 Dembowski. 17 P łyty, w 
p rze rw ie  kom unikat LOPP. 17*10 Odczyt aktualny. 
18 DI3 m aturzystów : „Mickiewic* (III) — prof. 
K. Górski. 18‘20 W iadomości bieżące. 18*25 Muzy­
ka lekka. 19 Skrzynka pocztowa — inż. Broniew ­
ski. 19‘15 Rozmaitości, komunikaty. 19*30 Kwa­
d rans literack i: fragm ent z op>.viadnnia ..Bartek 
Zwycięzca" H. Sienkiewicza. 1945 Dziennik pra­
sowy. 20 K oncert w ieczorny, lyr. J Ozintińskj, 
Z. Adam ska (wiol.), L. Urstej.o (akom p): Yerdi, 
Boellm ann, Rogowski, Chopin, “Glazunow. Schu­
bert, Liszt. W  przerw ie: w tjrlom śbci sportow e, 
cziennik prasow y. 21‘30 Slucho.visko: „Syn w szy­
stkich matek". 22T5 Muzyka taneczna. 22‘55 Ko­
m unikat m eteorologiczny i policyjny. 23 T ransm i­
sje ze stacyj zagranicznych. 24 Hejnał.

W arszaw a (1411.8) 11‘40—15‘25 p. Kraków . 15*25 
IJy ty . 15‘35—19 p K raków . 19 Rozmaitości. 19 »  
K om unikaty rolnicze. 19‘30—23 p. K raków . 23— 24 
Muzyka taneczna

E  -tow ice (408.7) 11‘40—17 p. K raków . 17 Reci­
ta l śpiewaczy J. Hejdukowskiej. 17‘40—19 p. K ra­
ków. 19 Feljeton sportow y — M M ikuła 19*15 
Rozmaitości. 19*25 K om unikaty harcerskie. 19*30— 
2? p. K raków . 33 p. W arszaw a.

L w ów  (380.7) 11*40—15‘25 p. K raków . 15“25 Gieł­
da zbożcry a. 15*30 P hrty  10 „Nowoczesne foimy 
przedm iotów  codziennego użytku" — p. H. W ol­
ska. 1615 P łyty  18*25—18*20 p. K raków , i  8*25 Kon­
cert solistów . 18*55 Rozmaitości. 1910 Skrzynka 
ro lnicza — ins-p. R. So«ańskł. 19*20—24 p. K ra­
ków.

Rzym (441.2) 12*05, 17*30 K oncerty 20*45 Kon­
cert symfoniczny.

P ra g a  (488.6) 12*30. 10*10 Koncerty. 17*20 Audy­
cja muzyczna dla młodzieży. 1940 P ieśn i Sm eta­
ny. 21 W ieczór Smetany (o rk iestra , chór), dyr. Je ­
rem iasz.

W iedeń (517.2) 11*30 K w arte t 15*30 R ecital fo r- 
tep. 17*05 Kapela. 20*05 K oncert t r k .  f JharraGo' - 
cznej: Mozart. E lgar, Holst, Brahm s. 22*25 Ml«V 
ka taneczna,

O S Y p  D Y M Ó W

Czeki i pokrycie
(•) Pew ien kupiec amerykański orow iada m>: 
Przed wielu laty. podczas żywo uprawianych 

ażjotażów terenami zakupiłem i ja dwie parce­
le; jedna na południu, drugą na północy kra- 
hi- Nie kupiłem ich właściwie, dostałem ty ’ko 
k rótikoterminową op:ję na nie. praw o zakupie­
nia- Ta opcja w ygasłaby gd\bym  do następ­
nej soboty nie zapłacił zaliczki w su m k  500 dola 
rów firnije Smith a 800 dolarów firmie Woods. 
Przytem  miałem już kupców na obie parcele 

■Pak, że przy tej transakcji mogłem <>drazu 
20-uOG dolarów zarobić 

Było to wszystko bardzo pięknie i dobrze, 
ale — skąd hi te 1300 dolarów wydostać- Bie­
gałem po całym Nowym Jorku, pukałem do 
wszystkich drzwi- b 'łe m  u wszystkich przyia 
ciół i znajomych — nadaremnie a  sam « ;c 
miałom więcej, niż 45 dolarów w banku i ład­
nie oprawiona ksążeczkę czekową.

Nadszedł piątek. Wieczorem już musiały 
oba czekł od Smitha : Woodsa być wysłań*

Był to ostateczny termin- W  męce wysilałem 
mól mózg. pracow ał on ze spotęgowaną fanta­
zją, kalkulował i kombinował bez końca. W  po 
niedziałek miałem dostać 1500 dolarów' o di 
niejakiego Williamsa- — Była to zaliczka za 
ładunek bawełny. k*óry miał dostać za mojem 
pośrednictwem. Trzeba m> więc było ty k o - te  
dw a dni zarobić. 18 godzin! 2880 m inut! Nie! 
Nie więcej! Ale jak te dw a dni w ytrzasnąć? 
Jak je przeskoczyć, czasowi w ydrzeć, ku­
p ić -? !

I nagle znalazłem wybieg! W ystaw iłem  dwa 
czeki, leden w Wysokości 500 do-laTów na na­
zwisko Smitli. drugi na sumę 800 dolarów  dla 
firmy Woods- B yły  to całkiem prawowicie w y 
stawione czeki, choć ple miały jeszcze pokry­
cia- Potem wypisałem dwie koperty,-

W łożyłem  czek <łla Smitha do koperty z 
adresem W oodsa, a czek W oodsa do koperty 
Smitha-

Tak wywiąza’©m się formalnie z moich zo- 
bowazań- Miałem w  pewnym określonym dniu 
wypłacić zalksacc i wypłaciłem ją te ł. Z roz­
targnienia pomieszałem adresy- Mój Boże. to 
się zdarza dlatego s!e jeszcze interes nie rozl - 
te? Żader 1  oba motoh adresatów «xy ftntBłi

czy  Woods, nie będ z ie  m ó g ł swego azetou w  
banku prezentować, każdy będzie musiał psaedi 
tam do mnie zatelefonować- Oczywiście 281®' 
jzę się w ted y  osobiści®, możliwie krótko pr»qd 
trzecią godzinh, żeby wytłómaozyć nieporoaąi 
mienie, przeprosić t nowe, -bezbłędne czeka w y­
staw ić- T e  jed n ak  nie b ę d ą  m ogły być zreałiro 
waite prze i pondcdz-iałkiein ponieważ banki 
zamykają o 3-ciej. — A w poniedziałek był­
bym już w  posiadaniu zaliczki WiHhmtsa--

W  t®n sposób kupiłem rzecz najdziwniejszą 
na świecić: czas! — zakoócszj ł trtumfs-ąoo- A" 
meryljanłn.

3 ta w o !“ — zawołałem- — „I zarobił pat 
szcae do tęgo 20 000 dolarów'!"

„No, co do tego-, to nie-** — odpowiedział 
iLochmuirn‘A — „Wszystko upłynęło dokS idole, 
jak 10 obliczyłem. Z jednem tylko odchylę 
niem: Otrzymałem ęoprawda w poniedz ałełr 
czek Williamsa- — Ale wystaw, iocy był nie na 
moie nazwisko, lecz jakiegoś Mir- Harrisona- Z 
tym świstkiem papieru pi® mogłem absomitnle 
nic zrobić- Ten s*u!a Williams był w idać®  e 
zmuszony — sobie czas kupić.. 1“
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(O d  naszego specjalnego wysłannika)
(—) W esolów ! W esolów!
Niby ponure szyderstw o dźwięczy mi w  uszach 

nazw a tej w ioski, k tó ra  zaniedługo stanic się gło­
śna na eajy k raj. W ioska o tak  zachęcającej na­
zw ie — terenem  strasznej traged ji i m ęczeństw a 
rodziny żydow skiej. Tłem sp iaw y  —  oskarżenie 
dwóch m łodzieńców żydow skich o skrytobójcze 
zam ordow anie dziewczyny chrześcijańskiej. F ak i 
zaistn ienia pewnych poszlak przeciw  aresztow a­
nym młodzieńcom w ystarcza  do rozpętania przez 
zręczną reżyse iję  drzem iących w ludzie w iejskim  
żyw iołow ych uczuć n ienaw iści ra s jw e j. Dochodzą 
do głosu ciemne moce i k ie ru ją  ręk ą  bezkrytycz­
nego m otlccnu w  tak t sta re j, h isterycznej p iosen­
ki: „W szystkiem u złu winien Żyd“,,. W strząsająca  
ta  trag ed ja  w iejskiej rodziny żydow skiej niby b ły­
skaw ica ośw ietla  jeden z etapów  naszej m arty ro ­
log ii w golusie, etap, którem u na imię: Z biorow a 
odpow iedzialność żydostw a, odpow iedzialność za 
w iny, może .zresztą w cale nie popełnione!

Kiedyż w reszcie upiorne w izje średniow iecza 
napadną się bezpow rem ie w przepaść i obrócą 
Wniwecz?!

* * *
WESOLÓW

W yDieramy się do W esolowa, liedużej w ioski w 
dolinie Dunajca, pięknie położonej między m ia­
steczkiem Zakliczynem a Melsztyne.n, w powiecie 
brzeskim  (nazwa oczyw iście od Brzesku, a  .nie od 
Brześcia). W zdłuż drogi T arnów —Nowy Sącz, 
przecinającej wioskę, leży k ilkanaście domków. 
resz ta , rozrzucona po polach i bocznych drogach 
oto cała w ieś W esolów  o kilkuset m ieszkańcach

We w si żyją od la t 30 dwie spokrew nione z sobą 
roazm y żydow skie S teinerów . Zanim szyld sklepu 
upew ni mnie, że leżące na ro zsta ja  d róg domo­
stw o należy do Steinerów , w idzę niezawodny dro­
gow skaz: pow ybijane doszczętnie w  dwóch ok­
nach szyby z naruszonem i ram am i okiennem u 
Tak, to z pew nością tu! Obok w ejścia do sklepu 
widzę dużych rozm iarów  studnię w iejską z korbą 
i  w iadrem  na łanrucnu. W sklepie zasta ję  dw ie 
kobiety: Taubę Steiner, w łaścicielkę dom ostw a i 

• je j córkę Zosię S teinerów ną. To m atka i s io s tra  
aresztow anych m łodzieńców 27 le u ie g o  Chaskia 1 
24-letniego Salomona. Zanim w ysłicham y  ich opo­
w iadania,

RZUĆMY OKIEM PO DOMOSTWIE:
Obok w ejścia do sklepu prow adzi drugie w ejście 
n a  m ałą k ry tą  w erandę, a stąd  do sieni, k tó ra  
przedziela domek na dw ie połow y; po praw ej 
stron ie sklep i kuchnia, połączone drzw iam i, po 
lrw e j stron ie  — dw a pokoje mieszkalne, schlud­
nie, choć skrom nie urządzone. Za domem — zabu­
dow ania gospodarskie, jak  na wsi. Całe domo­
s tw o  ogrodzone, a ty lko  z jednej strony  w ejście 
O tw arte na boczną drogę, o k tó re j będzie jeszcze 
mowa.

P rzedstaw iam  się kobietom. Celu przyjazdu po­
daw ać nie potrzebuję, gdyż żyjąc od dwóch m ie­
sięcy pod w rażeniem  sw ego nieszczęścia, w iedza 
Zgóry, że ono w łaśnie sk ierow ało  mnie w  ich pro­
gi. Matki, około 55 la t liczącej Żydówki w  peruce, 
nie chcę zbytnio indagow ać: krytycznej nocy ba­
w iła  u swej s ta rsze j córki w Grybowie, żony prze­
m ysłowca Finka, k tó ra  w ów czas leżała  w poło­
gu, Kiedy w ró c iła  do W esolow a, nie za s ta ła  sy­
nów. Byli już w  areszcie — głos matki załam uje 
się  w  szlochu.

P anna Steiner, najm łodsza w rodzinie, zap rasza 
mnie do pokoju i w  tak i sposób przedstaw ia

PRZEBIEG  KRYTYCZNEGO W IECZORU:
D nia 22 grudnia, we czw artek , byłam  w  domu sa­
ma i  oboma braćm i i służąca, 22-letnia M arją B a­
gińską. Była to  nieładna, m ała dziewczyna w iej­
ska, śiepa na jedno oko. S łużyła a nas od roku 
W ieczorem  przyszli do nas krew ni z Zakliczyna 
k tórzy  siedzieli do godz. 10-tej Z a r  «z po ich w yj­
ściu bracia położyli się spać w tym pokoju (sie­
dzimy w  głównym  pokoju mieszkalnym o dwóch 
łóżkach i kanapie), poczem ja poszłam spać do ku 
chni. Służąca p ra ła  w ieczór w  sieDi bieliznę i m ia­
ła  jeszcze iść po wodę. Poniew aż nasźa studnia 
była zepsuta (oderw ało  się w iadro), przeto po wo 
dę chodziło się do studni naszego stry ja  Mojżesza 
Sleinera, leżącej opodal, przy bocznej drodze. O- 
Folo godz. 5-tej rano  obudziłam  się i ‘ tw ierdz i­

łam , że św ia tło  w  kuchni się świeci, a służącej 
niem a na jej posianiu. W stałam  więc i obudziłam 
braci, przyczem zauw ażyłam , że tylne drzw i domu 
są o tw arte . Byłam  przekonana, że dziewczyna pą- 
sz ła spać do koleżanki, s lużąc ij stry ja , Józefy 
Broi.cik. W krótce doszła mnie w iad omośc, żc służą 
ca s try ja  idąc po wodę spostrzeg ła leżące w  stu ­
dni ciało  Bagińskiej, przyczem  p ierw sze słow a 
służąeej stry ja  na widok zw łok oyly:

„MARYŚKA ZROBIŁA TO, CO CHOIALA“ .
Na pytanie obecnego przy tych słow ach s try ja  
Mojżesza, co tak iego  chciała zrobić, Józka od­
p arła : „M aryśka n ieraz w ygrażał i się, że skończy 
•t sobą. Tylko pójdzie do spowiedzi, a potem sio 
u topi'1.

W edle zgodnej opiaji rozlicznych osób, z które- 
mi na miejscu o ten. m ówiliśmy, od pierw szej 
chw ili wszyscy by li przekonani, że B agińska po­
pełn iła  sam obójstw o. Dziewczyna była w  4-tym 
miesiącu ciąży i znana była na w si z rozw iązłego 
życia.

P rzypatrzm y się zatem dalszem u biegow i w y­
padków :

Tegoż dnia (w -p ią tek) odbyw ały się w  W esoło- 
w ie wybory do Rady gminnej. M usiano tam  mó­
wić o w ypadku B agińskiej i tam też, niew ątpliw ie 
za poduszczeniem m iejscowych antysem itów , po­
w sta ła

KONCEPCJA O — W IN IE  ŻYDOW SKIEJ.
W ieczorem przybył do domost wa S teinerów  ko­
m endant posterunku policji >v'Zakliczynie, k tó ry  
już poprzednio był przy zw łokach, a potem w 
zw iązku z w yboram i poszedł na wieś. Komendant 
zw rócił się do Cnaskla S teinera ze słow am i: „Cha- 
skiel, to  w^yście musieli zabić M iryśkę‘\  co oczy­
w iście napotkało  na żyw y p ro te it obu Steinerów. 
W  chwilę potem kom enaant aresz t a w ał obu nraei. 
S tało  się to, zanim  jeszcze lek arz  zakliczyński Dr. 
Bodzenta dokonał sekcji zw łok denatki.

Od chw ili aresztow an ia  braci rozpoczęła się dla 
roaziny Steinerów

ISTNA GEHENNA.
Po w si rozpoczęło przeciw  nim nagankę, ag itu jąc 
za bojkotow aniem  sklepu i padbu ‘zając do ag re ­
syw nych w ystąpień. W  ciągu kilku tygodni trzech- 
k ro tn ie pow ybijano im szyby w oknach, przyczem 
raz w padł dużych rozm iarów  kam ień na łóżko 
nowej służącej w  kuchni, k tó ra  cudem tylko uni­
knęła zranienia, a  może i śm ierci. O statnio, przed 
k ilku dniam i w ybito doszczętnie szyby w  dwóch 
oknach i uszkodzono ram y drew niane, wobec cze­
go nie m ożna nowych szyb w praw ić. R oJzina 
S teinerów  żyje pod ustaw iczną g rozą w ykroczeń 
chłopstw a podburzanego przez konkurencję i m iej­
scowych antysem itów . Do sklepu pm w ieże n ikt 
nie przychodzi. W ładze bezpieczeństw a na to 
w szystko, co się w około S teinerów  dzieje, nie rea ­
gują. Kom endant posterunku odsyła in terw eniu ją­
cych do naczelnika gminy, ten zaś tw ierdzi, że to  
do niego nie należy...

• • •

Ale rozpocznijm y w ędrów kę po — jak  widać, 
w cale nie wesołym  — W esoło ,vie. Tylnem w yj­
ściem opuszczam y dom Steinerów  i k ierujem y się 
na boczną drogę, p row adzącą ku dom ostwu Moj­
żesza Steinera. W odległości kilkudziesięciu k ro ­
ków  tuż przy drodze bocznej w idzimy

KRYTYCZNA STUDNIĘ:
B etonow y krążek o w ysokości około pół m etra 

w ysta je z ziemi, dookoła rozlana woda tw orzy 
ślizgawicę. Średnica o tw orn — niespełna metr. 
W odę w ydobyw a sie przy pomocy tzw. kuli, tj. 
długiego cienkiego drążka, przyczepionego łańcu­
chem do tzw. w agi, grubego drzewca, balansujące- 

; go na drzewie, do którego w aga je st z jednej stro- 
, ny przym ocow ana. W te jto  studni, około cztery 
| m etry głębokiej, znaleziono w  piątek rano  zwłoki 
l Bagińskiej, leżące na dnie do góry  nogami. Domo- 
! w nicy pokazują mi, w jaki sposób przy studni tej 

należy się obchodzić, przyczem stw ierdzam , że do 
| wydobycia w iad ra  wody potrzeba nielada zręcz 

ności, n ietylko ze względu na obślizgły teren doo­
koła niskiego, nader prym ityw nie zabezpieczon ?go 
o tw oru  ale rów nież ze w zaledo na bu ja jącą uad 
g łow ą wagę, k tó ra  niejeden ra z  już zadała  cios

nabierającem u wodę. Od czasu tragicznego za j­
ścia z B agińską woda z tej studni używ ana jest 
w yłącznie do pojenia bydła. Inform ują mnie dale j,’ 
że wydobycie zw łok Bagińskiej zo studni było b a r­
dzo utrudnione. P osługiw ano się żerdziam i i d rą ­
gam i, przyczem zw łoki parę  razy  w ym ykały się,' 
spadając z pow rotem  na dno. K iedy w reszcie zwło 
ki wydobyto, ułożono je tuż obok studni, w skutek 
czego przym arzly  do ziemi i w ieezorem niUfie.no 
je odbijać od ziemi.

Sekcji zwłok dokonał młody lek arz  dr. Bodzen­
ta, k tóry  obecnie baw i na kuracji w  Zakopanem. 
Podobno orzeczenie tego lekarza  m iało zaw ierać 
tezę o uprzedniem  zam ordow aniu Bagińśldej, po­
czem zw łoki jej sp raw ca w rzucił do studni. P od­
kreślam y słow o „podobno", gdyż zarów no orzecze­
nie lekarza  jak  i szczegóły jego dw ukrotnych ze- 
zr.ań w  charak te rze  św iadka osłonięte są ta jem ­
nicą śledztwa. Faktem  jest, że obrońca obwinio- 
rych  adw. dr, A schenbrcnner z iw nioskow ał p rze­
prow adzenie ekshum acji zw łok śp. B agińskiej i 
ponowne przeprow adzenie sekoji przez lekarzy  
z iaw có w  sądowych.

T ra f  zrządził, że znalazłem  się w  W esołow ie 
w łaśn ie w  dna.i, kiedy dokonana została ekshum a­
cja i ponow na sekcja zwTłok Bagińskiej. Dowie­
dziaw szy się o zapow iedzianem  przybyciu komi­
sji sądowej z T arnow a, sk ierow uję sw e kroki

KU CMENTARZOWI.
I.eży on na przedm ieściu m iasteczka Zakliczyn, 
w  odległości kilom etra drogi od dom estw a Stei- 
r erów. Po drodze, na przedm ieściu spotykam  k il­
ku fąm iljantów  Steinerów , m. in. rów nież kuzyna 
i w ujka oskarżonych, k tórzy  krytycznego wieczo­
ru  byli u Steinerów. Z opow iadań ich, pokryw ają­
cych się z poprzednio zebranem i inform acjam i, go­
dzi się jeszcze wspom nieć o doniosłym  dla sp ra ­
wy szczególe, że krytycznego w ieczoru, kiedy opu 
ścili około godz. 10-tej dom ostwo S teinerów  i po­
szli na przedm ieście, było  bardzo  oiemno. Dlacze­
go szczegół ten jest w ażny — zobaczymy poniżej.

Czas czekania na cm entarzu, dokąd przybył 
także obrońca oskarżonych dr. A schenbrenner, w 
tow arzystw ie  zakliczyńskiego adw okata d ra  Ku- 
pfera, skracam y sobie rozm ow ą z miejscowym 
grabarzem , k tó ry  dokonał w łaśn ie w ydobycia tru ­
mny ze zw łokam i Bagińskiej i przeniósł ją  do ko- ‘ 
stnicy, gdzie g rzeje wodę, potrzebną lekarzom  do 
przeprow adzenia sekcji. G rabarz pokazuje nam 
rrdejsce, gdzie B agińska została  pochowana, tuż o- 
bok ogrodzenia cm entarnego. N a zapytanie, czemu 
grób jej znajduje się na lboczj, odpow iada: „Ci, 
co się sam i zabijają, zaw sze chow ani są  pi zy o- 
grodzeniu. Obok B agińskiej też leży dziew czyna, 
k tó ra  p ó łto ra  roku temu w skoczyła z mostu do 
D unajca i utonęła"...

Kom entarze zbyteczne.
Około godz. 1‘30 popołudniu samochodem od 

strony  T arnow a przybyw ają sędzia śledczy dr. 
Pykosz z protokolantem , lekarz  sądow y dr. F ren- 
kel i d y rek to r szp ita la dr. Turscnm ied. W m ałej 
izdebce kostnicy następuje zdjęme w ieka z trum ­
ny, lekarze  u b ie ra ją  płaszcze gumowe i wchodzą 
do izdebki. Obecnych na cm entarza w idzów i licz­
nych w iejskich gapiów , trzym anych w  przyzwoi- ■ 
te j odległości od kostnicy, dochodzą ty lko narze­
kania na

FATA LN E W ARUNKI SEKCJI, 
w  k tó rej prócz lekarzy  i sędziego śledczego ucze­
stniczy obrońca dr. A schenbreiiner. W ynik sekcji 
oczyw iście stanow i tajem nicę śledztwa. W pow ro­
tnej drodze dygnitarze sądowi odbyw ają wizję lo­
kalną na miejscu trag icznego  zajścia, oglądając 
szczegółowo krytyczną studnię.

Jak  w ynika z ośw iadczenia sędziego śledczego, 
śledztwo w  sp raw ie  Steinerów  dobiega końca. Ma 
on jeszcze tylko przesłuchać jednego w ażnego 
św iadka Jak i będzie rezu lta t śledztwa, tego oczy­
wiście przewidzieć nie można.

Pow róćm y do rozmów, prow adzonych z rodzi­
ną S teinerów  na te.nut ich tragedji. N iesam ow itą 
jakąś  i dokładnie n iew yjaśnioną jeszcze ro lę od- 
grywm w całej aferze niejaki

SZLOMO SUKMAN, 
syn rzeżnlka z przedm ieścia zakliczyńskiego, o*o-

t
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Łnik o b u j n i j  p rz es z ło śc i  i b o g a t o  z a p i s a n e j  k a r­
cie k a r n e j .  Ch o d z ą  s ł uc hy ,  że  Suwt in. i  ó w  z ło ż y ł  w 
sądzie z e z n a n i a  o b n a ż a  jące Sfci-i n ó w .  T u  znowu 
musim y p o d k r e ś l i ć ,  że są  to t y l k o  nicstw ierdzone ! 
W ersje ,ta  p r a w d a  z n a n a  jes t  t y lk o  s ę d z i e m u  śled­
czemu. N i e m n i e j  j e d n a k  z d o ł a ł . śmy u s t a l i ć  pewne 
U kty, s taw iające w  dziwnem św ietle zachow anie 
• ię  Sukm ana w  całej tej aferze.
I Otóż ów  Sukman na jakieś dwa tygodnie po 
Śmierci B agińskiej zaczął / 'li id/.ać w ielkie zain­
te resow an ie tą spraw ą P oczął odwiedzać krew- 
jr.ych S teinerów  i in n /d i żydów  .akUczyńskic!), 
;vspom inać o jakim ś św iadku, k tó ry  ma .,w szyst­
k o  wiedzieć" i z którym  można będzie sobie dać I 
radę, zanim jeszcze będzie sluclm ny jako  św ia ­
dek. W ty  n k ierunku  Sukm an otiarow yw al swe 
irslugi, żądając od jednych l.dtJO zl, od innych 100 
dolarów , a  w reszcie — 50 dolarów . Gdy te  jego 
o ferty  spo tkały  się ze stanow czą odm ową rodzi­
ny Steinerów , pojaw iła się w  miasteczku pogło- ‘ 
ska, że Sukman zeznał obeiążająco dla oskarżo­
nych.

Świadkiem , o którym  Sukman w spom inał przed 
rouzina Steinerów , jest m iejscow y parobczak

IGNACY BACA.
Pew nego w ieczoru Sukman przybiegł zaaferow a­
n y  d o ' kuzyka S teinerów  Jakubow icza, proponu­
ją c  mu w yraźnie, by zabrał z sobą pieniądze, to 
pó jdą „spraw ę załatw ić". Jakubow icz odmówił 
stanow czo m ieszania się tę  spraw ę. W trakc ie  
rozm ow y spotkali obydw aj Ignacego Bacę, k tóry  
Bi a następny dzień m iał w ezw anie jako św iadek 
,i w teay Sukman tak  zaczął opow iadać o spostrze­
żen iach  Bacy krytycznego w ieczora: „Tyś (t. j. 
B r ca) szedł z tw oją s io s trą  do W esołow a J a  w as 
odprow adziłem  aż do domu Jakubow icza (na 
przedm ieściu Zakliczyna), dalej poszliście sam i 
(przeszło 1 kilom etr. —  Red.) P rzechodząc koło 
studni Mojżesza S teinera słyszałeś szm er i widzi.u 
łeś, jak jak iś mężczyzna, ub rany  w czerw ony 
dam ski kożuszek z krótkiem i rękaw am i począł 
uciekać i znikł w  dom ostwie T luby S teiner"

Temu opow iadaniu Sukm ana potak iw ał Baca. 
Czy był to  ich w spólny m anew r, aby nakłonić 
Jakubow icza wt obliczu tych obciążających spo­
strzeżeń Bacy do przekupienia go, czy też

PRÓBA PROW OKACJI
za raz ie  niewiadomo. Nie wiem y również, czy B a­
ca zeznał taksam o w  śledztwie, jak  za niego opo- 
.wiadał Sukman wobec Jakubow icza.

Stw ierdzić jednak godzi się w  tym  zw iązku dwa 
momenty: 1) Sukman wobec Jakubow icza podał, 
żc w  odległości couajm uiej jednego k ilom etra od 
dom ostw a S teinerów  pożeguał się z Bacą, k tóry  
sam  z s io s trą  sw ą poszedł do W esoiow a. W obec 
innych osób tenże Sukman tw ierdził, że to on w i­
dział owego tajem niczego mężczyznę kolo studni 
Steinerów . 2) K rytyczna noc grudniow a była tak 
ciemna, że na odległość paru  kroków  nic się nie 
w idziało. W jaki w ięc sposób Baca mógł zauw a­
żyć czerw ouy ko lo r i  k ró tk ie  rękaw y kożucha na 
owym  domniemanym zbrodniarzu?

MOTYWY ZBRODNI
P ozostałoby jeszcze ty lko  zastanow ić się nad 

motywami, jak ie mogłyby pchnąć S teinerów , wzgl. 
jednego z nich do ohydnej zbrodni. W tej m ierze 
h isto rja  m artyro logji żydow skiej dostarcza nam 
niejednego analogicznego w ypadku, że w spom nim y 
ty lko  o sp raw ie  M urm aoszów , uwiecznionej 
przez S tan is ław a W yspiańskiego w „Sędziach". 
B agińska była w  ciąży, a  j;d e n  z S teinerów  m iał 
podobno obcować z n ią  cieleśnie. Ze dziewczyna 
m iała na W9i kochanków  bez liku, że przez całe 
li to sp a ła  nie w  mieszkaniu, lecz na strychu, aby 
ułatw ić sobie sw ćj proceder, o tern w iedział cały 
W esoJćw i niejeden z tam tejszych kaw alerów  odet 
cbnął z ulgą, kiedy ciężarna dziewczyna „zrobiła 
to, co chciała", tj. u topiła się

Mimo to jednak rzucono podejrzenie na Steine­
rów. Czyż mogło być inaczej ,skoro  oni są jedy­
nymi Żydami w całej w si i skoro  z nimi w łaśnie 
jak o  kupcami i w łaścicielam i tra fik i, m iało się 
porachunki na tle konkurencyjnem?...

Na zakończenie dodać jeszcze należy, że nad ro ­
dziną S teinerów  ciąży jak ieś ‘

n i e s z c z ę s n e  f a t u m .
Ojciec a re°ztow an jrch przed o k o li 10 la ty  sta l 

pod zarzutem  — m ordu rytualnego! We w si zag i­
nął k ilkunastoletni chłopak i odrazu /.nalazł się 
św iadek, k tó ry  w idział, jak Steiner w iózł jego > 
zw łoki do Dunajca! Z wozu zw isały  nogi zamor- i 
dowanego . Dochodzenia się zaczęły policja prze- 
słuchała S teinera jako podejrzanego Na szczęście | 
nazaju trz  ..zam ordow any" ch lip ie  w rócił do i 

m l  — zdrów  i cały. O szczerstw o paliło  na pa- I

Ojciec aresztow anych zm arł przed 6 la ty  tr a g i­
czną śm iercią. W racał od rabina z Tyczyna w ie­
czornym pociągiem. Zdrzem nął się w  pociągu i 
na stacji w  Dębicy w ysiadł w przekonaniu, że to 
już Tarnów . Gdy spostrzeg ł sw ą omyłkę, poc.ąg 
był już w biegu. S teiner wskoczył do wagonu tak 
nieszczęśliw ie, że dostał się pod koła, k tó re  ob­
cięły mu obie nogi. P rzew ieziony Jo  szp ita la w  
T arnow ie w krótce zm arł w skutek odniesionych 
ren.

a p e l  d o  w ł a d z

Przedstaw iliśm y wyżej m artyro logję rodziny 
S teinerów  w W esołowie. Otoczeni podburzanym

(!) łliU er triumphams przygotow uje się do wy­
borów, k tó re  m ają się odbyć w Niemczech w n a j­
bliższą niedzielę 5 m arca t. b. Osobliwe będą to 
w ybory, jak  osobliwe są  też rządy nowego kanc­
lerza na fotelu pobisuiarckowskim . Ju n k iz y  i k lika 
generalska, ukryci za szerokiemi piecam i Hinden- 
burga. p rą  całą siłą  do przyw rócenia daw uego ła 
du, w k tórym  człowiek zaczynał się od le jtenan ta , 
a  gruby worek miał dużo do powiedzeń a.

N a arm atach  z czasów F ry d e ry k a  n ,  przecho- 
w yw m ych z pietyzm em  w Zeughausie berlińskim, 
znajduje się fascynująca dewiza! w y ry ta  -w brunzie 
łuf:

„U ltim a ratio  regis" —  „O stateczny argum ent 
panującego".

F ryderykow ska ultim a ratio  odrodziła się jak  
Feniks z popiołów pod rządam i H itlera w szacie 
..dem okratycznej" konsty tucji. Ultima ratio  
F ryderyka  U wobec poddanych były — arm aty, 
argum entem  przekonyw ującym  Hitlera wobec o- 
byw ateli sr —  nóż i kaganiec.

Dla zamknięcia gęby swoim przeciwnikom  przy 
wyborach posługują się podpory rządu H itlera na 

i przemian nożem i kagańcem . O argum entach no- > 
żowych nie w arte mów ić — w ystarczy rzucić o- 
kiem na codzienną rubrykę m orderstw  politycz- j 
nych w pism ach niemieek!ch. A rgum ent kagańco- | 
wy znalazł zastosowanie w okresie przedw ybor 
czym w sposób, k tóregoby się F rydeiyk  Ił zapew 
ne powstydził jako  że poddanym i pom iatał a o ra- 
ju n a  ziemi m iał cokolwiek inne pojęcie niż H it­
ler.

Otóż w Dortm undzie wielkiem mieście W est- 
falji. ogłosił pTezvdent policji tam tejszej generalny 
zakaz w ygłaszania przemówień publicznych przez 
b prezydenta policji berlińskiej socjaldem okratę 
G rzesińsk:eoT .-.raz b landra ta  Han^manna Fo 
Johnę zakaz*' loli.-Tine w -to-m okr do nilw ^ćw  j 
opozycyjnych w ydały prezydja policji i w intlyeh i
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przez ig ita to ió w  ludem wiejskim, żyją w panicz­
nym lęku przed tern, co im najbliższa noc przy­
niesie. O zachow aniu się miejscowych w ładz da­
łoby się niejedno pc4Evicdzieć. W (wn sianie rzeczy 
konieczną jesl natychm iastow a ingerencja zw ierz­
chniej w ładzy. Nic uchodzi, aby dotknięta s tr a ­
sznym ciosem rodzina, pozbaw iona swych żyw i­
cieli, zdana by ła przez długi szereg tygodni w y­
łącznie na łaskę i n iełaskę ciemnego motłochu. 
Oczekujemy, że pan s ta ro s ta  w  Brzesku, pci zazua- 
jom ieniu się z tą  ponurą spraw ą, w yda oaemprę- 
dzej energiczne zarządzenia, zm ierzające do .ochro  
ny m rzm * i rodziny S teinerów  w W esół owite.

Z. MOSfeS.

miastach niemieckich.
Ale w szystkie te  zakazy, to  nic jeszcze wobec 

całego tego potopu horenaalnych represj j, jaikie 
H iiler w ydał przeciwko kom unistom  i socjalistom  
w następstw ie pożaru Reichstagu. W szak w  ca­
łych Niemczech zawieszone zostały w szystkie pi­
sm a kom unistyczne, łącznie z afiszami wyborcze- 
mi i ulotkam i, na cztery tygodnie, pismu zaś, afi­
sze. odezwy i u iotki wyborcze partji ^ocjaino-de- 
m okratycznej na dwa tygodnie. Równocześnie 
zawieszone zostały w szystkie podstaw ow e swobo­
dy obyw atelskie. Aresztowano cały szereg przy­
wódców kom unistycznych oraz działaczy lewico­
wych i pacyfistycznych. W  Niemczech szaleje te- 
ror hitlerowski, a  jak w tak iej sy tuaqji w yg lą iać  
będa w ybory do R eichstagu najbliższle-j niedzieli, 
ła tw o można sobie wyobrazić.

Kagańcow e te wybory, k to  wic czy nic będą 
bezpośrednim  pomostem do zam achu stanu, o k tó ­
rym mówi się dużo j często w- politycznych * h - 
ra ch niemieckich. Mówi się. że gdyby rząd H itlera 
przepadł przy w yborach, przejdzie on d/o pr rządku 
dziennego nad glosowaniem i spróbuje rzaizió  
im ? cadueo. opierając się na bagneŁdeh Reichs- 
wehry i policji, wzmocnionej b o jó w o fn j Na- 
zi‘ćh i Stahlhehp.n i

Tnk czy ow ak. weksle k ró tko term im w e. w ysta­
wione przez Hitlera swvm wyznawcom m  .trze­
cią Rzesze", która, da pracę i eh Ich wszyatkon. zo­
stan ą  zaprotestow ane 0  honor łwanin i«h Hitler 
nie myśli i myśleć nie może ehoćby chciał. Trzy­
mają go mocno za poły m okrzy trzyma go Pa- 
pen ' TTugenborg reprezentanci kapitału to lnegc 
1 przem iałow ego A gdv naeionalietyczna fuzja wy 
czerpie de o-dy obietnice /rew idow ania gTanlc 
powojennych R /i-szt nkrża się tylko obietnicami 
— wtenezic *>q pajrr.rT.ql-* 7 pośród zwolenników 
TPtłera mrzeć rr t a oba o.-z.v ! zażądają od ..FOhre- 
ra" zdania w chnnkn z obiecanek. W tedy rotpoer-

Niemcy w ogniu walki wyborczej

(—) W alka w yborcza w  Niemczech toczy się w ci le j pełni. Powyżej widzimy afisze propagando­
we p artj. HugenŁerga.. ..

W y h r y  n i  n a k i t i  n a l e i a i e o o  t e r n
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m e się likw idacja rząttt w am bitnego ltarjerow i- 
cza, Któremu się zdaw ało, żo wy&taTczy być doi 
b ry tu  reżyserem  wiecóW. aby zostać następcą Bis • 
m areka.

N arazie jednaJi H itler siedzi w  sio lln . a  hitle­
ryzm  "staje się ogniskiem największego niepokoju 
d la  Europy i całego światu.

Hitler planuje zzmach na sarcego siebie
(!) W miarę ja k  zbliża się dzień 5 m arca, dzie ń 

wyborów w Niemczech, coraz liczniej pojaw iają się 
wiaa-omości o zajściach, jakie nastąpić . m ają w 
przededniu, czy też nazaju trz  po wyborach. Mają 
to  być „niespodzianki" niebywałe. W pierwszym 
rzędzie krążą wieści o zamierzonym m arszu hitle­
row skich oddziałów  szturm ow ych n a  Berlin celem 
zdobycia m iasta  w posiadanie. Rórwnocześnie w 
wielu częścach Rzeszy nastąp ić m a nazaju trz  po, 
w yborach ncc teroru

Ja k ie  są  najbliższe cele obozu H itlera po w ybo­
rach —  na ten  tem at krążą najrozm aitsze wieści. 
I  ta k  mówi się o  usunięciu H indenburga. Przeciw­
ko tem u planów-' w ystępują jedn;,k s te ry  w ojsko­
we, wierne jeszcze starem u m arszałkowi.

Z kół lewicowych donoszą, że hitlerow cy za­
m ierzają dopuścić się jeszcze przej. dniem- wybo­
rów  szeregu prow okacyj. P ierw szą ta k ą  prow oka­
c ją  był pożar R eichstagu, zainscenizow any przez 
bandy hitlerow skie. D alej m a pójść sfingowany 
zam ach na H itlera, przyczem  oczywiście, wodzowi 
brunatnych koszul nie śmie spaść w łos z giowy. 
W  ten sposób chcą hitlerow cy w yw ołać porusze­
nie wśród m as i w ykorzystać je  d la  swoich celów 
wyborczych. Pozatem  zam ach ten  m a dać p retekst 
do nowych aktów  teroru , wcoec opozycji.

W ypadki rozgryw ające się obecnie w Niem­
czech, przedstaw iają się naogół dość chaotycznie. 
P izyczyn ia  się do tego  w głów nej mierze okolicz­
ność, że oficjalna agencja telegraficzna tzw. Biu­
ro  Wolffa, zostało opanow ane przez hitlerowców 
k tó rzy  w ykonują sk rupu la tną  cenzurę depesz, — 
Oficjalne i półoficjalne kom unikaty  te j agencji nie 
zasługują n a  wiarę.

KTO ZOSTAŁ ARESZTOWANY?
J a k  już donieśliśm y we wczorajszych telegra 

mach, pożar R eichstagu u jaw niający coraz w y­
raźniej prowokaicyjną robotę hitlerow ców , zainau­
gurow ał niesłychaną akcję te ro ru  i represyj wobec 
przeciw ników  obecnego regim e‘u w  Niemczech. 
Aresztowano przedew szystkiem  w  Berlinie około 
100 posłów i działaczy kom unistycznych. Podob­
ne  aresztow ania przeprow adzono n a  prowincji. 
[Wśród aresztow anych znajdu ją się m. in. w ybitny

lekarz-seksuolog d r Maks Hodan, generalny sekre­
tarz niemieckiej partji kom unistycznej poseł Rem- 
mele, znany obrońca kom unistów  ad u o kat Liitton 
i głośny au tor niemiecki Ludw ik Renn. Szereg 
aresztowani przeprow adzono w obozie pacyfistów  
niemieckich. Między innymi aresztow any został re­
dak to r „W ełJbtihne" K arol Ośsietzky, k tó ry  d o ­
piero co opuścił m ury więzienia, dalej w yo:tny 
pacyfista  b e h ^ d - łh u o sb ti l i t ,  w ybitny dzmlacz 
na terenie Ligi obrony praw  człowieka, wreszcie 
znany pacyfista E ryk  Miihsam. Pozatem  areszto­
wany został znany lewicowy pisarz Egon Erwin 
Kiach, a  dalej Rudolf Bernstein, W ilhcim Witkow­
ski i ca ły  szereg innych. W reszcie aresztow ano 

f 'wszystkich posłów kom unistycznych w byłym 
R eichstagu. Przew odniczący frakcji kom unistycz­
nej R eichstagu poseł Torgler, k tórego  obwiniono 
o  nezposre.uu k o n ta k t z aresztow anym  pod zarzu­
tem  podpalenia gm achu R eichstagu van de Ltlbbe 
nem, zgłosił się dobrowolnie w prezydjum  policji 
w tow arzystw ie adw okata. Został on natychm iast 
aresztow any.

WYRAŹNA PROWOKACJA.
W kołach lewicow ych wskaz-ują, że pożar Reich­

sta g u  męsi wyraźne cechy prow okacji hitlerow skiej. 
J e s t w e  a o  pom yślenia, by człowiek m Jeżący do 
partj; kom uainyczney  idąc podpalić Reich lag  za­
bierał z sobą swoją... legitym ację party jną A  tar­
k ą  le g iiy ą a c ję  znaleziono u  podpalacza.

Ztei »U, co się tyczy  osoby Van d e  Ltlbbena, 
nadchodzą z H olanóji wieści, że został on przed 
dw oma la ty  w ykluczony z organizacji młodzieży 
kom unistycznej w Leidzic, okazało się bowiem, że 
j.«łmł on w  te j organizacji rolę p row okatora. Po- 
zatom  policja ho lenderska w ydała oficjalny ko­
m unikat, w  k tó rym  powiedziane jest, i i  v ac  de 
Ltibben podczac swego poby tu  w  H olandii znany 
był jako  w róg kom unistów . W  wielu w ypadkach 
przyczyniał się on do rozbicia zebrań kom uni­
stycznych.

P rasa  angielska niem al jednogłośnie stw ierdza, 
że pożak R eichstagu je s t dziełem hitlerow ców  
Llięzoneir na propagandę wyborczą.

I d A ZY już z a p is a n y m ,
j M T  W  N O W O C Z E S N E J

Y U F O Ż IC Z A L N l K S IĄ Ż E K

V E P v T k A L N A
UL. DIETLOWSKA 58.

A B O N A M EN T  G R A T IS O W Y ! B E Z  K A U C J I!

Po raz pierw szy K anada  trac i ty tu ł m istrza św ia­
ta . B yła to  w świecie sportow ym  sensacja  pierw ­
szego rzędu. K anada mimo to jednak  nie trac i n ic  
n a  swej sław ie, bowiem g ra  jej drużyny  by ła 
śmienita.

W  przededniu meczu K anada— S tany  Zjedno­
czono odbyw ały się zapasy czterech narodów  o 
pubar pocieszenia. Na lodzie s tan ę ły  drużyny 
W łoch, Łotw y, Rum unji i Belgji. W finale zwycię­
żyła rum uńska drużyna nad d rużyną łotew ską, 
zdobyw ając puhar. W ynik 1:0.

Zawody o mistrzostwo św iata i m istrza łwo E u­
ropy zostały ukończono. Było to najw iększe zda­
rzenie w świecie sportow ym  w ostatnim  czasie. —  
Publiczność praska widziała n a j wspaniali ze wido­
wisko zimowe na lodzie i swem zainteresow aniem , 
dowiodła swego w ychow ania sportowego.

K. B. (Centropress).

o-

Z E  S P O R T U .

Praga miastem sensach spartowaj
Finały nosrrzostw  hokejowych. — Czechosłowacja mistrzem Europy. — Rumunj? zwycięża w tu r­

nieju pocieszenia — Stany Zjednoczone mbitrzem świata.
(Korespondencja wusaa).

P raga, 28 lutego.
(!) Napięcie w świecie sportow ym  P ragi doszło 

do ostatecznych granie w ostatnim  dniu m istrzostw  
hokejowych, kiedy rozegrane m iały być finały. W 
ciągu 9 dni rozgryw ek stad jon  zimowy w Pradze 
zwiedziło 100.000 widzów. Ju ż  k ilka  dni przed fi­
nałem , bilety wstępu n a  stad jon  były w zupełności 
wysprzedane. T rybuny b \ ty przepełnione jub licz  
ność bezustannie obdarzała zwycięskie drużyny 
oklaskam i Buch wielki panow ał nietylko na sta- 
djonie ale w całej jego okolicy, ba naw et w całem 
mieście, bowiem ci, którzy nie mogli dostać się 
■już na stadjon. dosłownie oblęgaii miejsce 'grzysk. 
czękając na wyniki. Inni czekali przed redakcja­
mi dzienników, które aa tablicach ogładzały wy 
niki. zaś jeszcze inni siedzieli w kaw iarniach, w 
których słuchali reportażu sportow ego ruzgłośni 
praskii j. Napięcie wśród p u b lie z n o ś z a p a n o w a ło  
podczas rozgrew ek ostatecznych w nieozielę 26 
lutego, kffidy walczyła drużyna czechosłowacka z- 
austrjacką a następnie kanady jska z drużyną S ta ­
nów Zjednoczonych,

W alka by ła zacięta. Drużyny walczyły ostro. -— 
Mecz hokejowy trw a 45 m inut z pauzam i po 15 
m inut. W  finale na w ypadek gdy w bvm czasie 
nie zostanie osiągnięty żaden wynik, mecz przed­
łuża się o pół godziny (trzy r a z y  pod 10 minut) 
Tak a lało się w meczu C zeehoflnw a^a A ustrja. 
w  pierwszych d w V h  tercjach nic nie zmieniło się 

, rzeczy, dopiero w ostatniej tercji (eden z naj- 
'"pszYah hokeistów  czechosłowackich strzelił dwie

bram ki, zdobyw ając terasam em  ty tu ł m istrza Euro­
py d la  Czechosłowacji.

Czechosłowacja uzyskuje ten ty tu ł po taiz szó­
sty . Po raz pierwszy ty tu ł ten uzyskała  w Berli­
nie w r. 1911. Poza tem ty tu ł mistrza Europy nosi­
ły  Szw ecja cztery razy, A ustrja  dw a razy, A ngłja. 
Belgja, F rancja , Szw ajcarja i Niemcy raz.

Wiadbjndfić o zwycięstw ie drużyny czschotło- 
wackiej lotem  błyskaw icy rozniosła się n ietylko 
po całej P iedee, aie ' po całej Czechosłowacji dzię­
ki rozgłośni rad ja  praskiego, k tó ra  wysyłała w y­
niki m istrzostw  codz’.enn;e po zawodach w czte­
rech językach.

Jeszcze nie umilkły głosy entuzjazm u z powo­
du uzyskan.a misbrzowstwa europejskiego przez 
Czechosłowację, a już na stad jo n  w kraczają dwie 
najsilniejsze drużyny hokejowe, kanadyjska i Sta 
nów Zjedoot zonyeh. k tóryeh  g ra  śledzona była z 
wiclkięin napiciem.

D otw hczas K anada zawsze zwyciężała w mi- 
strzow stw ach św iata, hokej jest kanadyjskim  spor 
tem  ogrodowym. Dopjeip w P radze sław a jej się 
załamuje. Ameryka i K anada coksza ły  w P radze 
jak hokej g rać się powinno. Tch enorgja zręcz­
ność. szybkość ruchów i odwaga były dowodem 
tego ao czego doprow adzić mitsi system atyczne 
uprawiani® sportu. E uropejskie drui-^ny hokejo­
w e jeszcze długo będą trenow ać, zanim osiągną 
talką technikę.

Drużyna ®tanów Zjednoczonych zwyciężyła nad 
Kanaor* w orzedłużot ym meczu w sł osunku 9:1

SENSACJE TENNISOWE NA RIWilERZE
(.) Kchrlinfi (W cery)— Maier (Hisizipanja)) 0 :6 , 

6:4, 7:5, Do półfinału na turnieju w Beaulieu dosłli 
Cramm (Niemcy), Kehrling (W ęgry), Austin, Oi;ff 
(Anglia), z pań Au s-s cm (Niemcy), R yan (USA), 
S atterthw aite  i Sriyen (Anglia). Ryan zwyciężyła 
Satertihwaite a nadspodziewanie Scrlven pokonała 
mistrzynię W imbledonu Niemkę Cilly Aussem 4:6, 
7:5, 6:4, Scriyen wałczy we finale z Ryan. Cramm 
pokonał OUffa 6:4, 6:3, Kehrling zaś sensacyjnie 
wyeliminował Austina (!!) 2:6. 6:1, 6:2. Cramm 
wałczy jako faw oryt we finale z  Kehrllngiem.

 ---- 0*50-----
(:) 2AR7AD KRAK. OKRĘG. ZWIĄZKU HOKE­

JA LODOWEGO wystąpił do Poi. Zw. Hok. Lod.
z wnioskiem na dyRkwalifkację od wszelkich fun- 
łccyj byłego członka za#Łądiu p. Kruczyńskiego.

( ) TARŁOWSKI (Sokół Kraków), m istrz tenniso 
Wy okręgi' krakowskiego, przesiedli do AZS-u kra­
kowskiego, któty dysponować będzie obeeme dosiko 
nałymi zawodnikami w parniach i panach-

(:) KOŹLA organizuje 19 bm. mfotrzosiwa lekko­
atletyczne okresow e w hali Ośrodka WF.

(:) MISTRZOSTWA POLSKI JUNIOROW W 
JEŹDZIE SZTUCZNEJ NA LODZIE w Katowicach 
zidopyli: dio la t 14: 1) Kalasówna (Śląsk), 2) Mięso 
wlcaówina (Kraków), do la t 18: 1) Zuberówna (SI), 
w  dziewczętach oraz w chłopcach: 1) Bresiauer
(śa), w  pairaoh 1) rodzeństwo Kalus (Sl).)

(.) 9 KWIETNIA odbędzie się w W arszawie wal­
ne zebranie ZPZS-

(:) POL JUT, św ietny polski bokser zawodowy 
(Juiflkow.iak.) z  Francji przyjeżdża na w ystępy do 
Polski.

( j) BILOROWNA—KOWALSKI, mistrzowska pa 
ra  Polski w jeźdizie szituczinej na lodzie, startow ać 
będzie 5 bm. w Pradze.

( : f  KISIELIŃSKI, były gracz Wiisły, wstąpi! defi­
nitywnie do Cracovik

(:) MAURER, napastnik Garbarni, powrócił do 
swego m acierzystego klubu, Pogoni lwowskim

(:) MJR. PICHETA obiat kierownictwo sekcji pił­
karskiej Cracovii, zaś dyr. Delekta w TS Wisła.

(:) 1 HUNBERG jeszcze nie zrezygnował \ mrtno 
klęsk do Norwegów na mistrzostwach łyżwiar 
skich św iata jest nadal groźnym zwycięscą. W 
Helsungforsie w ygrał on na międzynarodowych za-, 
wodach trzy biegi na 500. 3000. 1000 i 1500 m tr. ze 
startu  masowego, ustępując tylko na 500l mir 
Schróderowi * USA.

(:) MECZ KOLARSKI MISTRZÓW ŚWIATA W 
PARYŻU w ygrał w sprincie Falk Hausen. 2) Schee- 
rens 3) Gerard ‘n- 4) Michard, — sztajerów  1) Paiil 
lard, 2) Grassie, 3) Moeller. 4) Sawall.

(:) W  MEDJOLANIE odbędą się następne m istrzo 
sifwa hokejowe świata.

(:) AC CANNES zdobył m istrzostwo piłkarskie 
Francji, bijąc we finale Olympioue (Antibes) 3:1.

(:) NORWEG SOERENSEN w ygrał konkurs sko­
ków narciarskich na Semmeringu.

(:) STAKSRLD (NorwefcJaj ustanowił nowy re­
kord św iatowy ły iv ,:arski w biegu na 3000 mtr. w 
ozasi* 4,50.1 mim. Dotychczasowy rekordzista i 
nowy mistrz łyżwiarski świata Emgnestangen zasąl 
w biegu tym dooiepo trzecie mle sce.
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ADW. DR. M. JASSEM (Kraków).

Kilka uwag do nowego kodeksu 
procedury cywilnej

IM. p.

obrońca w sprawach karnych

zmark w  K rak ow ie  2 8  lu teg o  b. r. 
w  5 6  ro k u  ży c ia .

Pogrzeb odbędzie się dziś, we czwartek dnia 
2 marca br. o godz. 12 w południe z domu 
przedpogrzebowego na cmentaazu żydowskim 
w Krakowie, na który Krewnych, Przyjaciół 
i Kolegów zaprasza

RODZINA.

1.
W art- 508 k. ip- 'Ci- w p ro w a d zo n a  z o s ta ła  in­

s ty tu c ja  k o m o rn ik ó w  n a  c a ły m  o b sz a rz e  R ze- 
■Czyjposfpobtei Polisikiej. K om orn ików  m ianują 
p re z e s i S ą d ó w  ap e la cy jn y c h  w y z n a c z a ją c  Im 
^odpow iednie re w iry . Ja k  d o tą d ,  w sz y s tk o  w  po- 
• rząd k u - S p ra w a  z a c z y n a  -się dopiero  kom pliko­
w a ć , g d y  chodz i o w y szu k a n ie  w łaśc iw e g o  k o ­
m o rn ik a- Jeśli w ie rz y c ie l i d łu ż n ik  m ieszikaią 
W tej sa m e j m ie jscow ości, lub  jeśli d łużn ik  mie- 
's a k a  w  m ie jsco w o ści, gdzie jest jeden re w ir , a 
■tejn sam em  je d en  kom orn ik , to sp ra w a  n ie  n a ­
s u w a  ż a d n y c h  trudności- G orzej Jest, g d y  w  da- 
teej m ieiscow ości jest r e w irć w  w ięce j —  po kiJ- 
| k an a śc ie , a  n a w e t kilkadzdesiąrt, na ip rzyk ład  w  
■W anazawie.

D aw n ie j, p rz-o i w ejściem  w  ży c ie  n o w eg o  k- 
a ,  w  d aw n e i K ongresów ce , w y z n a c z a ł w ła ­

śc iw e g o  k o m o rn ik a  Sąd p rz y  w y s ta w ia n iu  fclau 
'aula w y k o n aln o śc i-

W  d aw n y m  z a b o rz e  n iem ieck im  is tn ia ło  t- 
|bw- biuro rozdzii&lcze, do k tó reg o  wynosiło się  
■odpowiednie podan ie , i ono  w y z n a c z a ło  w ła ś c i­
wego kom orn ika- 

D ziś o trz y m u ie  w ie rzy c ie l k lauzu lę  w zględni^  
'ty tu ł w y k o n a w c z y  do ręki i s a m  m a sk ie ro w a ć  
Wniosek e g z ek u c y jn y  do  w ła śc iw e g o  k o m o rn i­
k a . A le który je s t w ł a ś c iw y ,  lego  n ie  w ie , a b a ­
d an ie  i d o ch o d zen ie  w ła śc iw o śc i n a s trę c z a  wje- 
te  tnudności), k o sz tó w  i s tra ty  czasu .

B y ło b y  z a t e m  w sk az an e m . b y  M in is te rs tw o  
w y d a ło  tani, d la  k ażd eg o  d o s tę p n y  sk o ro w id z  
w szy s tk ich  k o m o rn ik ó w  i rew iró w , w zg lędn  e 
ulic i m ie jsco w o ści, do  d a n y c h  re w iró w  n a le ż ą ­
cy ch . S k o ro w id z  taki pow in ien  b y ć  n ad to  w y ło ­
ż o n y  i d la  k ażd eg o  do w g ląd u  d o s tę p n y  w e  

: w szy s tk ich  są d ac h  i u rzędach- 
2-

S ła b ą  s tro n ą  no w eg o  k- p. c- jest dale j tak sa  
:d!a k o m o rn ik ó w . T a k s a  ta  o b ję te  rozp. M inist. 
Spr- z 11 gru d n ia  1932, iest n ie śc is ła , m eiasna . 
da je  p o le  do ró żn y c h  'i-n-terpretaeyj, a co za  tern 
idzie, to  ch ao s, b ra k  jednolitości p ro ced u ry - J e ­
śli chodzi o  sam  K ra k ó w —P o d g ó rz e , to  tu ko ­
m o rn icy  u rzęd u ją  sp raw n ie , ta k s y  są p raw ie  że 
jednakow e, w y k ła in ia  u s ta w y  w łaśc iw a- 

N atom iast nie m ożna  tego pow iedzieć  o  ko ­
m orn ikach  w  innych  m ie jscow ościach , a szcze­
gólnie o  kom orn ikach  d aw n y c h  zabo rów  n ie­
m ieckiego  i ro sy jsk iego - Ci n aw y k li do d aw ­
n ych  staw ek- nie m ogą się  je szcze  n ag iąć  do 
n o w y ch  p rzep isó w . M iałem  w ręku  d o tą d  p rz e ­
sz ło  50 w ezw ań  kom o rn ik ó w  o p rze s łan ie  zali­
czk i na k o sz ta  egzekuc ji, i p raw ie  w szy s tk ie  
różn ią  się w  likw idacji n a leż y to śc i. M am w  rę ­
ku  w ezw an ia  o  za liczkę 16 zł. w  sp raw ie , gdzie 
p re te n s ja  w y n o s i 20 zł. — W  innym  wyina-diku- 
gdzie p re te n s :a w y n o s i o k o ło  400 zł kom ornik 
żą d a  zaliczk i w  kw o cie  58 zł. W  p ie rw sz y m  \  
p ad k u  n a leży  się  fak ty czn ie  6 zł-, w  drug im  lA 
z ł W y p a d k ó w  tak ich  m óg łbym  z a c y to w a ć  d z e  
sią tk i. Z am iast sp raw n o śc i w egzekucji p o w sta ­
je b a łag a n , ta rg o w a n ie  się  z kom orn ikam i, z a ­
ża len ia  do S ąd ó w  e to  

B y ło b y  zatem  w sk a z a n e m  z re w id o w a ć  taksę  
d la  kom orn ików , nie w  k ierunku  w y so k o śc i s ta ­
w ek , lecz w k ie runku  śc is ły c h  postanow ień , nie 
d a ją c y c h  p o d staw y  do dow o lnej w yk ładn i- — 
W  szczegó lnośc i n a le ż a ło b y  p o stan o w ić , że ko­
m ornicy  m atą o b o w iąz ek  kum ulacji kilku w n io ­
sków  tego  sam ego  w ie rz y c ie la  p rzec iw ko  temu 
sam em u  dłużnikow i — a nie żą d ać  za liczek  od 
każdego  ty tu łu  z  o so b n a  n ad to  § 18 zm ien ić w  
tym  duchu, że w  raz ie  p rze jazd u  k o m o m  k n ie  
p ow in ien  od każdego  w ie rz y c ie la  p o b ie rać  pe ł­
nej tak sy , lecz k u m u lo w ać w n o s k i n a  daną 
m ie jsco w o ść  — chyba- że w ierzycie low i zależy 
n a  pośpiechu i chce pełne k o sz ta  ponosić- P rz e ­
pis ten jes-t s łu szn y  i by ł w  daw ne; in strukcji 
d la  w o źn y c h  sądow ych  p rze w id z ia n y  

3-
D alszą  bo lączką now ego  k- p. c. iest p o stęp o ­

w an ie w ekslow e. T en d en cją  w szy s tk ich  u* 'aw

w cU iedzn ie  p o stę p o w an ia  w ek slo w e g o  b y ła  i 
jest sz y b k o ść  p o s tę p o w an ia , sk rócen ie  c z a s o ­
k re só w , up roszczen ie  etc- N ajideab iie jsze  postę­
p o w a n ie  istn iało  w  d aw n e j K o n g re só w ce , g dz ie  
n a  podstaw ie  z a p ro te s to w a n e g o  w ek sla  S ąd  
W ydaw ał od razu  k lauzu lę  w y k o n a w c z ą , n a d a ­
jącą  się  do n a ty ch m ias to w e g o  w d ro ż en ia  k ro ­
ków  egzekucyjnych-

Ar-t. 463 n o w e g o  k. p- c- p o s ta n a w ia  w p ra w ­
dzie, ż e  n a k a z , w y d a n y  n a  p o d s ta w ie  w eksla 
lub czeku, s ta je  s ię  n a ty ch m ias t w y k o n a ln y m , 
ale z  u p ły w e m  term inu , udzielonego  do za sp o ­
kojen ia ro szczen ia , —  czy li w  p ra k ty c e  z  u p ły ­
wem 3 dni o d  dnia d o ręc zen ia  n ak a zu  p o z w a ­
nem u,

T en  o s ta tn i w łaśn ie  p rze p is  -powoduje zn acz  
a e  kom riiikacie- W ie rz y c ie l nie m oże p ierw ej 
w d ra ża ć  k ro k ó w  eg zek u cy jn y ch , pók i n iem a w  
ak-tach t- zw- .ydowodu d o ręczen ia" , i i. dow o­
du, że sk a rg ę  w zg lęd n ie  n a k a z  po-zwanem u do­
ręczono . Jeśli o b ie  s tro n y  m ieszkają  w  jednej 
m iejscow ości, to z b a d a n ie  tej oko liczności ew e n  
tualn ie p rz y u rg o w a n ie  d o ręc zen ia  sam eg o  i d o ­
łą cz en ia  d o w o d u  d o ręc zen ia  do  ak t n ie  n a tra fia  
n a  trudności. G orzej n a to m ia s t g d y  d łużn ik  nii« 
sz k a  w innej m iejscow ości- W ie rzy c ie l m e w ie, 
c z y  i k ie d y  n a k a z  d o ręczo n o , m usi d o p ie ro  z a ­
s ięg ać  w iadom ości, a lb c  w p ro s t  u S ądu . ałbo za  
p o śred n ic tw em  ad w o k a ta , łub  trz e c ie j o so b y , 
oo już i p o d ra ż a  p o stęp o w an ia , a p rz e d e sz y s t-  
kie-ni o g ro m n ie  opazm ia. W  d a w n y m  za b o rze  
r.ien redk im  is tn ia ł przepis- że  w ie rz y c ie la  za ­
w iad am ia  S ą d  o  do ręczen iu  i d ac ie  d o ręczen ia  
sk a rg i w zg lędn ie  n a k a z u  z a p ła ty  po zw an em u

U w ażam , ż e  w in-tereste sp ra w n o śc i postępo­
w an ia  n a le ż a ło b y  w  in strukcji dii a  k a n c e la ry i 
są d o w y c h  ten p rz e p is  w iprow aazić- P o łąc zo n e  
b y ło b y  to Jedynie z  w y d a tk ie m  60 gr- dla p o w o ­
da za  d o ręczen ie  zaw iadom ien ia , a u p ro śc iło b y  
zn aczn ie  tok dalszego  postępow an ia -

B y ło  Dy nadito w sk azan em , b y  p ism a s.,dow e 
w y d an e  w  sp ra w a c h  ty ch  w ła śn ie  w ek slo w y ch  
w zg lędn ie  cz ek o w y c h , b y ły  n a  ze w n ą trz  odtpo- 
wiedmim znak iem  lub ko lo rem  k o p e rty  znaczo ­
ne i by  rów nocześn ie  w szy s tk ie  u rz ę d y  i w ła ­
dze, za jm u jące  się d o ręc zan iem  p rz e sy łe k  są d o ­
w y ch , o trz y m a ły  polecenie tra k to w a n ia  tych 
w łaśn ie  p rze sy łek  ja k o  p ilnych, b y  odnośne re- 
c e p isy  z w ro tn e  n a -y c h m ias t sąd o rr n a d a w ­
czy m  z w ra c a ły , za ś  s e k re ta r ia ty  sąd o w e m ia ­
ły b y  o b o w iązek  -dowody te n a ty ch m ias t do  o d ­
n o śn y ch  ak t d o łączać , (nie, jak  dotąd- że d o w o ­
d y  z a le g a ły  po u rzęd ach  pocz tow ych  po kilka 
tygodn i, rek lam ac je  sz ły  z a  rek lam ac jam i, a  
g d y  już szczęśliw ie n a d e s z ły  i w ie rz y c ie l z g ła ­
sz a ł słę w  k an c e la rii są d o w e j celem  sp ra w d z e ­
nia dow odu do ręczen ia , o trz y m y w a ł o d  k ie ro w ­
n ika k an ce la rii 100 lub  200- a czasem  i w ięcej 
dow odów  d o ręczen ia  z  u w a g ą : „p ro szę  sobie
w y sz u k a ć 11!). * * *

Z am ieściłem  ty ch  p a rę  uw ag  n ie  w e  facho- 
w em  p iśm ie  p raw n ie  ze m, lecz w  p o cz y tn y m  
dzienniku,, ab y  d ać  m o żn o ść  sze rsze j p utoli 'zno- 
ści, nie p raw n ik o m , a le  w sp raw ac h  ty ch  za in ­
te re so w an y m  do z a b ra n ia  g łosu  względnie o d ­
n ie sien ia  się do w ła ś c iw y c h  c z y n n ik ó w  o  pod­
jecie k ro k ó w  w  k ierunku w y ż e j w sk azan y m -

KOMUNIKATY.
— „HANOAR HACIJONI"! Zjazd podokręgu no 

w osądeckiego odbędzie się  w  niedzielę 5 bm. w 
Krynicy. W Zjeździe wezmą udział gniazda: No­
wy Sącz, Grybów, K rynica. M aszyna, S tary  Sącz, 
Dobra.

_  W N IED ZIELĘ WYCIECZKA NA MAGÓR- 
KĘ. Zgłoszenia i inform acje Żyd. Akad. Koło Miło 
śników K rajoznaw stw a, Gołębia 2 m. 9, rei 1.72-14 
w godz 19—20. P rzyjm uje się zgłoszenia na trzech 
dniowa wycieczkę do W arszaw y. Koszty zł 34.

  KATOW ICE. Dz’ś przybędzie do K atow ic
członek Egzekutyw y Org. Sjon. d r Leon Heeht 
w spraw ach organizacyjnych. Tow dr Hecht wy­
głosi referat n, t  „Drogi i cele ogólnego sjom- 
ztnu".

ECHA ZE ŚWIATA.

W ypukłe obrazy na ekraitfe
(!) A ngielski inżynier. H eibert Iw znany ze 

swoich prac w dziedzinie c e lo iz ji .  wynalazł spo­
sób otrzym ania w ypukłego odbicia u a  ekranie.

D otychczasow e metody rozwiązania problemu 
wypukl-ości w kin- mat-ografji sprowadzały - ę  dc- 
tego, że na ekranie rzucano n a  zmianę 2 odbicia 
—  lewe i prawe. Widz. uzbrojony w specjalnie 
skonstruow ane okulary, o trzym yw ał dzięki tym 
szkłom w rażenie przestrzeni trójw ym iarow ej. Nie­
ste ty , był to  sposób, nie dający się zastosow ać, 
gdyż zaopatrzenie całej publiczności w odpowied- 
nie szkła byłoby zbyt trudne i kosztowne. W yna­
lazek inżyniera Iwa posiada tę  zaletę, że trójw y­
miarowość obrazów w ynika ze skom binowaoia 
sku tków  działania ob jek tyw u oraz ekranu nowo* 
go typu. O bjekt fotografuje się przed wklęsłem 
lustrem  i o trzym ane w  ten  sposób skażone odbi­
cie przepuszcza się przez szkło pokry te s ia tk ą  eie- 
niutkich prostopadłych łinij. Do projekcyj używ a 
się ekranu, składającego się z rzędu równoległych! 
p rostopadłych smug. odpow iadających ilości łm ij 
na szkle siatkowem .

PRZYMUS RA D JO FO N JI W  ROSJL
(1) Przym usow e korzystan ie z radjo wchodzi W- 

zakres służby wojskowej w  Rosji. Żołnierze prze­
byw ający w koszarach muszą dwie godziny dzień* 
nie poświęcić n a  słuchanie aoidycyj radjo wy eh. 
Zarządzenie to ma na celu odciągnięcie żołnierzy, 
od przebyw ania w kantynach , a pozatem  dow ódz­
two obiecuje sobie uzyskać w ten  sposób większy, 
wpływ na w yszkolenie polityczne szeregowców.

EKSPERYM ENT OLIVERA LODGE.
(!) Znany uczony angielski, sir Ołiver Lodge, 

zajm ujący się osta tn io  spirytyzm em , postanowił 
za w szelką cenę przekonać św iat o tern, że czło-. 
wiek po śmierci może zachować k o n ta k t z ży ją­
cymi. W  tym  celu napisał lis t do przyjaciół, któ­
rego treść nieznaną je st nikom u prócz niego. Do­
kum ent ten zalakow ał w łasną pieczęcią i złożył na 
przechow anie do safesu w swoim banku, gdzie ma 
leżeć do jego śmierci. Po śmierci zaprasza Lodge 
przyjaciół na seans sp iry tystyczny, gdzie poda 
przez swoje medjum  treść zam kniętej koperty . Je- 
żeli to , co powie medjum, będzie odpow iadało tre­
ści listu , św iat będzie m usiał uw ierzyć że k o n tak t 
żyw ych z umarłymi jest możliwy...

SUROWA KRYTYKA
— (:) No. jak podobają oi się, Kasin, twoi nowi 

państw o?
— Ach, nic szczególnego, pozostaw iają więcej do 

życzenia, niż do jedzenia.
NORMALNY PRZEBIEG

— (:) Panie doktorze, mówił mi pan, że ohCToba 
mojego męża będzie miała normalny przebiec: *
tymczasem maż mój umarł.

—  Taik. to by! właśnie normalny przebieg-
PRZY EGZAMINIE 

(:) Profesor- -  Przypuśćmy, żc ktoś odmrosR
sobie noc Coby pan uczynił, ażeby "ac-ieittffwJ
r"--n-W -• --za ->r~rrioca?

Kandydat- — N atarłbym  mu nogi śniegiem. 
Prntesor- l'o ii-.-c ' A i or/y puśćmy te  zda­

rzyłoby sie to w leci-.- kiedy n iem a śniegu..-?
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8kreślenie'snbwencyj 
na cele żydowskie 
w budżecie m. Równego

(!) Do burmistrza, w Równem  zgłosiła cię dele­
gac ja  radnych  żydow skich z prezesem  ad  .v. dr. 
Rotfeldem  n a  czele. D elegacja pragnęła się poin­
form ow ać o stanow isku m agistraitu w spraw ie za­
spokojenia potrzeb in sty tucy j żydowskich. Bur­
m istrz ośw iadczył delegacji, że now y budżet nie 
przew iduje żadnych subw encyj n a  rzecz żydow ­
skich insty tucyji. D elegacja żydow ska stw ierdzi­
ła  wówczas, że wobec tak ieg o  s tan u  rzeczy d a l­
szy  udział radnych  żydow skich w pracach rady  
m iejskiej sto i pod znakiem zapytania. Jeśli radni 
żydow scy wezmą udział w obradach, będą oni z 
ca łą  bezwzględnością zwalczali politykę, k tó ra  
pozbaw ia insty tucje  żydowskie przysługujących 
im praw  do suDwencyj m iejskich. W  kołach ży­
dow skich ośw iadczenie burm istrza w yw arło przy­
kre wrażenie.

Honorarium 150.000 franków 
piacl magistrat u<. Warszawy 
paryskiemu obrońcy

(j) P rezyaen t m iasta  W arszaw y otrzym ał od 
prof. U niw ersytetu  parysk iego  G astona Jeze‘go 
lis t z p rośbą o w yasygnow anie mu 150.000 fra n ­
ków  francuskich tytułem  honorarjam  za jego do­
tychczasow e p race w  sporze m iasta  z Tow. E lek­
tryczności w  W arszaw ie, toczącej się przed p. 
tAsserem, za sporządzanie różnych m em orjałów  
i  pism  o raz  za obrony ustne w r. 1930 w  Paryżu  
i  w  r. 1931 w Amsterdamie.

Ze względu na zakres i znaczenie dokonanej 
p rzez prof. Jeze‘go  pracy, M agistrat nie uznał 
honorarjum  za w ygórow ane i uchw alił je  w yasy­
gnować.

Poseł tdiołkosz osaarżony 
o gwałt publlczay

(!) Onegdaj odbyła się w Sądzie Grodzkim w 
Tarnow ie rozpraw a przeciw  posłowi Adamowi 
Ciołkoszowi. w ydanem u jeszcze n a  w iosnę u. r. 
przez Sejm, oskarżonem u o zbrodnię gw ałtu  pu­
blicznego przez wym uszenie i przez czynne ta rg ­
nięcie się n a  przodow nika P. P . W edług oskarże­
n ia  w ezasio s tra jk u  n a  cegielni, stanow iącej w łas­
ność księcia Sanguszki w Tarnow ie poseł Cioł- 
Ikosz, ażeby uniemożliwić wywóz dachów ek w y­
produkow anych przez łam istrajków , rzucił się 
pod  pociąg celem wstrzymani'; go, a  n ad to  u d erz ił 
hnerw enjującogo przodow nika P. P. P o  dłuż­
szych dopiero p e rtrak tac jach  pociąg  przepuszczo­
no, a  za powyższe zajście p ro ku ra tu ra  pociągnęła 
posła  Ciołkosza do dopowiedziałności. N a onegdaj- 
szej rozpraw ie zeznaw ało k ilkunastu  św iadków  
przeważnie robotników , k tó rzy  przedstaw ili nędz 
c e  w arunki, w jakich pracow ali na cegielni: czas 
pracy trw ał do 16 godzin dziennie, w ynagrodzenie 
«aś tygodniow e wynosiło 8 zł. Sędzia po kilkugo­
dzinnej rozpraw ie uwolnił posła Ciołkosza od oskaT 
Żenią o zbrodnię gw ałtu  publicznego 'ra z  o obra­
zę władzw z 312 u. k.. natom iast zasadził za wy­
stępek zbiegowiska a paragr. 283 u. k. na dwa ty ­
godnie aresztu  z zainuaną na g izy w ie  w kwoc:e 
500 zł., a n a  podstaw ie ainn«st.ji karę. powyżczą 
darow ał. Rozprawie p rzew o d m ^y ł sędzia Dr. 
Stankiewicz, oskarżał p roku ra to r Pim . bronił 
adw. Mr. Zygmun. Gross.

Unieważnienie 1-złotowych 
znaczków pocztowych

(j) W najbliższym  dzienniku urzędowym mini­
s te rs tw a Poczt i T elegrafów  ogłoszone będzie roz 
porządzenie o uniem ożliw ieniu emisji znaczków 
pocztowych jednozłotowych w kolorze czarnym, 
opatrzonych w izerunkiem  P re z y ja a ta  Rzplitej 
U niew ażnione znaczki jednozłotow e stanow ią łup 
kradzieży, dokonanej w swoim  czasie z zapasów  
znaczków pocztowych na poczcie głów nej w  W ar­
szaw ie na snmę 2 mili. złotych.

Fałszerze bilonu
(j) We w si Łosice, pow. siedlecki w ładze po­

licyjne w vbrv ły  w kuźni b raci S?r.viękich zakon­
sp irow aną mennice, w której b i;o  .eł*zywe uone- 
Cy 50-groszowe, o raz jedno- i dw uzłotowe W wy

niku dochodzeń aresztow ano szyjkę fałszerzy, zło­
żoną z 9 osób.

Zaginiecie i odnalezienie 
kosztownej broczy

(j) Onegdaj w  godzinach wieczornych w salo­
nach poselstwa szwajcarskiego w  W arszaw ie przy 
ul. Ossolińskich 4, odbył się rau t  z odziałem osób 
ze św ia ta  dyplomatycznego i gości zaproszonych 
Wśród pań zw raca ła  szczególną .lwagę małżonka 
am basadora  angielskiego, pani Erskine, która 
miała przypiętą do sukni kunsztownej roboty b ro ­
szę, wysadzaną wielkim szmaragdem i brylanci­
kami. Niemałe przeto poruszenie powstało, gdy 
dowiedziano się, iż brosza ta  w zagadkowych i 
dotychczas niewyjaśnionych okolicznościach zgi­
nęła w  czasie rautu. Wszelkie poszukiwania za­
rządzone na miejscu okazały się bezskuteczne.

P an i am basadorow a E rsk ine pow iadom iła o zgu 
bie policję. P o  zam eldow aniu przystąp iono  do e- 
rerg icznych  poszukiw ań i cenną oroszę znalezio­
no w  poselstw ie szw ajcarskiem . W ym iotła ją  
służba, sp rzą ta jąc  salę, w k tir e j  odbyw ało się 
przyjęcie.

Samobójstwo matki 
7-ga nieletnich dzieci

(j) W Oświęcimiu popełniła sam obójstw o, ska­
cząc z 4-go p ię tra  jednego z domów niejaka Bas- 
ser. Powodem  trag icznego czynu by ła nieuleczal­
na choroba i rozstró j nerw ow y. Sam obójczyni o- 
sie roc iła  7-ro nieletnich dzieci.

11-letni chłopiec powiesił się — 
dla ekbiperymemu

(j) W  T ruskaw cu  w ydarzy ł się n iezw ykły w y­
padek sam obójstw a „na iróbę“. Popełnił je  il- le -  
tn i uczeń 4-tej k lasy  szkoły powszechnej, P aw e­
łek K ryw ko, a  motywem by ła ciekawość w raże­
nia, jak iego  dośw iadcza wisielec. Jak  w ykazały  
dochodzenia policyjne, koledzy K ryw ki rozm aw ia 
li z nim codziennie, n iew ątp liw ie pod w pływem  
rodziców, o fakcie stracen ia  na szubienicy Dany- 
łyszyna i B iłasa.

K ryw ko, chłopak bardzo  im pulsyw ny, postano­
w ił osobiście dośw iauczyć uczuć, jak ie p rzeżyw a­
li D anyłyszyn i B iłaś. Pow róciw szy  do domu, 
udał się do stodoły i tam  przyw iązaw szy  sznur
do belki, pow iesił się.

• •  •

Na przedm ieściu „O statni Grosz ‘ w  Częstocho­
w ie, popełnił sam obójstw o 13-letni M ikołaj S tań­
ko. Chłopfec, skarcony  prżez m atkę tak  w ziął to  
sobie do serca, że w ybiegł na to r  kolejow y i rzu ­
cił się pod pociąg. K oła obcięły mu głow ę i rękę.

Dwaj bandyci popełnili samosąd
(l)Z B rześcia n. Bugiem donoszą: P o licja  eto­

czył a  wadkę z tró jką  groźnych bandytów , poszu­
kiwanych od d łu ż n eg o  czasu listam i gończem i za  
szereg krw aw ych napadów  i zabójstwo rabunko­
we. Policja w K am ieniu K oszyrskim  o trzym ała 
wiadomość, że w koionji Zagłuszę u k ry w a ją  się 
trzej bandyci 31 letn i K onstan ty  Anty pa, 29-letnJ 
S tanisław  Regulski i 30-leni D ym itr Hryciuk.

Do koionji w yjechał niezw łocznie oddzia! policji. 
H ryciuk był kuzynem  gospodarza S tefana Burcza- 
ka,, do jego też domu przedewszystkiera skierow ali 
się policjanci. Zaczęło się obielenie bandytów , w  
k tćrem  brało udział około 20 policjantów . Oblęże­
nie trw ało od północy do godz. 6 rano.

W pewnej chwili s trza ły  z w ew nątrz domu uci­
chły — pplicjanci przypuścili a tak  do drzwi. —  
Wów jzas padły  dwa pojedyncze strza ły  —  fcot 
dw aj z bandytów  A ntypa ; Regulski popełnili sa ­
mobójstwo Tow arzysz ich D ym itr H ryciuk nie 
zdołał już pozbaw ić się życia. Kula k tórą zastrze­
lił się jeden z jego przyjaciół, przeszła przez czasz­
kę sam obójcy i utkw iła w prawem  ramieniu H ry- 
c.iuka, druzgocąc kość. Rewolwer w ypadł z ręki 
bandyty.

W  te j chwili do domu wkroczyli policjanci. — 
H ryciuka u ję to  i odstaiw?ono dc wiezienia.. Odpo 
w ładać on będzie przed sądem doraźnym .

A D W O K A T  Dr. A. Z £ 1 S L E K
prowadzi <■ , 1 lutego kanceiarję 

W E  L W O W IE , u l .  H o & c ia s z lt i  3 .  T e l. 8 ^ 6 6

Z Dębicy
(j) Dla przeprowadzenia tegorocznej akcji „Ke- 

ren Hajesod“ przybył do Dębicy delegat C entrali 
cir. Sz. Sznpiro. Akcja, w której brali udział po­
ważni działacz?, dala bardzo ładne w yniki

Z inicjatywy" p. drowej R. Snndhausowej zaw ią­
zał sio u nas Komitet Opieki gniazda „H anoar 
liaeijoni Do Komitetu wchodzą delegaci rodzi­
ców członków tej organizacji, o raz  za3iużeni dzia 
iaczc sjonislyczni. P rzewodnictwo Komitetu ob­
jęła p. R Grujjspanowa.

Onegdaj wyjechała do Palestyny tow. Rywka 
Foustówna z org ..Hanoar IIacijani“ i członkini 
Słońskiego Komitetu Lokalnego. Z inicjatywy Ha- 
rioaru i Kom. Lok. odbyło się zebranie pożegnal­
ne

Założona przed blisko trzem a m iesiącam i g ru ­
pa chalucow a ogólno- sjońska rozw ija się ładnie.

W  rocznicę A. D. Gordona oaoył się  staran iem  
tutejszej „G ordonji“ uroczysty wieczór przy u- 
dziale licznej publiczności. D elegatka m erkaza 
p. S. F instcrbuschów na w ygłosiła  piękny refera t 
o  Gordonie. Na program  złożyło się ponadto kilka 
obrazów  s ta rann ie  przygotow anych.

Znany żydowski p ieśn iarz ludow y Nachum 
Sternheim  z Rzeszow a w ystąp ił w  naszem mieście 
z szeregiem  pieśni w łasnego utw oru, o raz  w ygło­
s ił re fe ra t o żydow skiej pieśni ludowej. (h)

Z Brzesku
Z DZIAŁALNOŚCI STÓW. O PIEK I NAD SIERO­

TAMI ŻYD.
(— ) Z uczuciem zadow olenia godzi się podnieść 

szlachetną inicjatyw ę Zarządu Stow. Opieki nad 
siero tam i żydowskiem i z pp. D raw ą Deichesową i 
D row ą Torbeow ą, na czele, k tó ry  w  zrozum ieniu 
ciężkiej doli ubogiej ludności żydow skiej m iasta, 
p rzynosi osta tn io  w ydutnią pomoc. T ak w ięc prze­
prow adził Zarząd już trzecią z rzędu akcję apro- 
w izacyjno- opałow ą w śród  biednej ludności żydo­
w skiej w  tym  roku. W obec zupełnej bezczynności 
kahału  i innych „dobroczynno- filantropijnych*' 
ii stytucyj, pozostających pod egidą sfe r chasydz- 
Idch, — ubodzy m ieszkańcy żydowscy, u  których 
n td za  w, tym roku bezw ątpienia znacznie się po­
głębiła, skazani byli na b ezg ran icz ią  biedę i roz­
paczliw e cierpienia. Toteż tern bardziej podnieść 
r&leży zbaw ienną i w ielce hum anita rną działa l­
ność Zi rządu Stow. Opieki nad sie ro tam i zydow- 
skiem i (Beborg).

50-ta rocznica zgonu 
Karola Harxa

, ODPOWIEDZI REDAKCJI.
(■> Ł  G„ JA S Ł O : b iu ro  P a le s ty ń sk ie .  K ra k ó w ,  

Dietkjwska 81- udzie* informacji- 
..ZAKOPANE": J^zcze niewiadomo-

CZYTEL NIK A : W arszawa, plac Ż elazo^ Bra 
my 9, m 6-

(—) W  dniu 5-go m arca mija 59 la t od chwili zgo­
nu K aro la M arxa, tw órcy  d o k try iy  socjalizmu
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Akademia Palestyńska —  
w sobotę!
> (:) Zapowiadająca się znakomicie uroczysta 
Akademia Palestyńska, która miała się odbyć 
dziś o  *oiz- 8 wiecz. w Starym T natrze, zosta­
ła z przyczyn od komitetu niezależnych odro­
czona.
' Akademia odbędzie się w sobotę 4-go bm.,
0 godz- 8-ej wifccz- w Starym Teatrze Zapro­
szenia 1 numerowane kupony wstępu zachowu­
ją swą ważność.

Uroczysta akademia 
kii czci Ch. N . Bielika

Onegdaj odbyła się w salach Żyd. Domu A kade­
m ickiego w  K rakow ie uroczysta aKademja z oka­
zji 60-ietniego jubileuszu Ch. N. B ialika, urządzo­
na sta ran iem  T a rtu tu . M iarą popularności w iel­
kiego poety hebrajskiego w śród szerokich w arstw  
sjo łeczeństw a były tłum y publiczności, k tó re  
w zięły udział w  uroczystości. Do zebranych prze- 
n ow ił w  serdecznych słow ach prezes T arbu tu  
prof. M. Szmulewicz, Kreśląc w  krótkich  słow ach 
znaczenie B ialika dla narodu  żydowskiego. P. 
prof. Benzion R appaport w  głębokim  w yw odzie 
o św ie tlił działalność poetycką B ialika, zaś p ro i 
M Mifelew w  języku żydowskim  określił barw ny
1 serdeczny obraz  w ieszcza na tle  epoki. Do uros- 
ir&icenia p rogram u uroczystości przyczyniły  się 
szczególnie piękne produkcje m uzykalne p ro f B. 
Sperbera, chóm  Akiby o raz  recytacje w ierszy  
Bialika. B ardzo uaany  był w ystęp m łodziutkiej 
p ieśniarki, k tó ra  odśp iew ała popu larną piosenkę 
ludow ą w ieszcza. W  późnych godzinach w ieczor­
nych  prof. Szmulewicz zam knął akadom ję, k tó re j 
uroczysty  i podniosły nas tró j pozostaw ił głębokie 
w rażenie.

Jeszcze o akcji 
świadomego macierzyństwa

„Głos N arodu", pisząc w e w czorajszym  num erze 
o  akcji św iadom ego m acierzyństw a i oburzając 
się  p rzy  tej sposobności na p. Szczepańskiego, na 
p r o f  K rzyżanow skiego, na policję k raL ow ską 
joraz n a  krakow ską K asę Chorych, porusza też 
p rzy  sposobności kw estję udziału Żydów w  tej 
akcji. „Głos N arodu" zarzuca nam, iż „nie mamy 
'odw agi przyznać, że udział: Żydów w cale nie je s t 
nieznaczny' . Dowodem m a być okoliczność, iż 
:„w śród jakichś 5- -6 osób, k tó re  k ie ru ją  tą  akcją, 
'je s t aż dwóch Żydów: pp. Schinagel i D robner". 
' Otóż pozw alam y sobie w yjaśnić .,G łosowi N aro ­
k u " , że ani p. dr. Schinagel, aniteż p. dr. D robner 
n ie należą do kierow ników  T ow arzystw a Św ia­
domego M acierzyństw a. Dr. Schinagel znany lite­
ra t i m alarz, je s t z zawodu lekarzem  i jak o  taki 
za b ra ł g łos na j=dnem z poprzedm eh zebrań dy­
skusyjnych T ow arzystw a Sw ia loraego M acierzyń­
stw a. Do k ierow ników  tej akcji nie należy. Go się 
tyczy p. d ra  D robnera, to  w agóle nie b ierze on 
w  te j akcji żadnego udziału, a tylko jako  słuchacz 
za b ra ł głos na niedzielnem zebraniu, k ry tyku jąc  
n iek tó re  tezy re fera tu  red. Szczepańskiego, poza- 
tem  jednak ośw iadczając, iż jak o  członek PPS  so­
lidaryzu je się vi raz z ca łą  sw oją p a r tją  z akcją 
św iadom ego m acierzyństw a, o d iaw ua już p ropa­
gow ana w szeregach PPS. Da kierow ników  T ow a 

'rry s tw a  Świadom ego M acierzyństw a, k tó re  wy- 
,s tąp iło  obecnie w  K rakow ie na w idow nię publi­
czną, p. d r  D robner nie należy 

 O-----

; — DZIS NOCNY DYŻUR APTEK Rynek A— B
43, ul. G etruuy 1, K row oderska 74, Konopnickiej 
S, K rakow ska 9. M ogilska 16 i Brodzińskiego 1

Jak wyglądać będzie sala rozpraw 
podczas procesu Gorgonowej?

(rg) W czorajsza ro zp raw a  prza.l Sądem przysię 
glyth. w K rakow ie by ia o sta tn ią  w  te j kadencji,
przed procesem  Gorgonowej, k tó ry  rozpocznie się 
w nadchodzący poniedziałek.

W dniu dzisiejszym  rozpoczną się na sa li sądo­
wej prace przygotow aw cze, mające na celu po­
mieszczenie osób, k tóre w  baru.. > zresztą  drobnej 
liczbie, o trzym ały bilety wstępu.

W ejście n a  sa lę  rozp raw  będzie dostępne tylko 
■Ja ówiadków i p rasy . Tutaj, gdzie zazwyczaj znaj 
dew ały  się  miejsca siedzące, obecnie znajdzie się 
p ra sa  i św iadkow ie.

Reszta publiczności, w ilości kilkud. .e-ięciu <>- 
sób, znajdzie pomieszczenie za balujw-adą. gdzre 
zcctanie ustaw ione specjalne podwyższenie i urzą 
dzone będą miejsca siedzące.

— Z ZRZESZENIA LOKATORÓW DZIELNIC 
V II, V III I  X X II. Onegdaj odbyło sję posiedze­
nie Zjednoczonych organizacyj lokatorsk ich  w 
K rakow ie, celem energiczniejszego przeprow adzę 
nia akcji oLniżki czynszu. U chw alono w ysłać de­
legatów  na Zjuzd Zw iązków  lokatorskich , k tó ry  
odbędzie się w niedzielę 5 bm. w W arszaw ie, zwo­
łać  w ielai w iec lokatorsk i w K rakow ie o raz  
w nieść m em oijaly  w sp raw ie  wstrzym ania^ eksr.n- 
syj, k tóre zagraża ją  w iększej ilości lokatorów . 
D elegatam i ua Zjazd w W arsz iw ie  są pp. p re ­
zesi M. F ischer i Burczyk,

—  PROGRAM DLA UCZESTNIKÓW  POCIĄGU 
„N A RTY — DANCING— BRIDŻ" DO KRYNICY. 
Sobota 4 bm.: godz. 2030 na s ta d jo n e  hokejowym 
nrecz hokejowy W ysokie T atry , m istrz  południo­
w ej Czechosłowacji z krynickie.n Tow. Hokejo- 
wem. N iedziela 5 bm.: go iz . 9-ta oieg na .riarsic i 
o  odznakę za spraw ność, panow ie 12 km., punie 
8 km. S tart i m eta obok pensjo aatu „Iw onka" ul. 
ja sn a , gooz. 10-ta konkurs skoków  na Małej Sko­
czni za w illą  „A lpejską" z udziałem wybitnych 
skoczków polskich, godz. 12-ta rew anżow y mecz 
hokejowy W y s o k i e  T a try  T. II K rynica, godz.
15-ta drużynow e zaw ody saneczkow e n a  wielkim  
to rze  obok Zakładu P rzyrodo- leczniczego, godz
16-ta do 18-tej s tu  uczestników  pociągu „N arty— 
Dancing— B ridżŁ- o trzym a bezpłatną kąpiel w no- 
v y c h  łazienkach. Pozatem  odbędą się m istrzostw a 
S. N. M akkabi, o k tórych już donosiliśmy. Uczest­
nicy pociągu wycieczLowf go umieszczeni będą 
na nocleg w  pensjonatach pierw szo- i drugorzę- 
lych, w pokojach  jedn-or i  dwuióDowyth.

—  SPĄD I  CENY KONI na ta rgu  w K rakow ie 
■przy ul. Zabłocie n y rr  następujące: Ogółem spę­
dzono 156 koni i  p łacono zą sztukę, za konie po- 
jt.zaow e od 180 do 260 zL za konie pociągow e lek­
kie od 100 do 160 zł, za nonie rzeźne od 20 do 40 
z ł Ze spędzonych koni sp rze d a ło : na w yw óz za 
g ran icę  kraju  4 sztoki, na rzeź m iejscow ą 6 sztuk. 
Ceny były  nieco w yższe niż ta rgu  poprzedniego. 
Popyt lekko wzmożony, tendencja zwyżkowa

— ZAMACH Sa MObcK R ^Y . W czoraj popołu­
dnie w ezw ano pogotow ie ratunkow e na ul. Lubel­
ską 27, gdzie Zofja Derecka (la t 27), służąca bez 
sta łego  miejscu zam ieszkania, w celach sam obój­
czych zażyła esencji kw asu  oct>wego. P o  udziele­
niu p ierw szej pomocy przew ieziono ją  do szpitala.

— (:) NAPŁYW GOŚCI „POD TELEGRAFEM". 
Policja krakow s-it zaurzym ałj: ŻeM kowi^a Chai- 
tna MoSizka (lat 21), robotnika za kradzież dywanu 
perskiego, waTl 160 z ł z balkonu Marii Landau, 
zaui. Dietlu 1. 2, Dywan odebrano i zwrócono po- 
SBfcodówanej. Bu ta su  Tadeusza (lat 25j, robotni­
ka, zam. Spiska ł. U za  m tzedaź  p*erścjotjka m eta 
Iow ego za  zło ty  Michałowi Drozdowskie mu, rolni­
kowi, zam. w B l juMiiwale pow iat Rzeszów, za 40 zI- 
Macaalm W ładysław a, urzędniua pryw atnego, zam 
Szlak, i. 40, a a  zakłócę.* e spokoju nocnego i  targnie 
cie s  ę <ia prwif- zw tow ejc P -P  w  sfażbte w  c-zasie 
doprowadzania go do KoausatjaiiUL Owsiankę Adelę 
(lat 24) za kradzież plasgcaa duu»*e*v , wartość* 
IdO zff- z pauroi.atu więziennego Przy uL Kasczteiaó- 
sklej 1. 24, Janinie W aśnikowei tam że zarraeszkale]. 
Płasizoz odebrano i zwrócono poszkodowanej. Ma­
lika Jana (lat 37), Jako spójnik3 kradtzieiy kur i  in­
dyków. w artości ISO zł. na szkodę S-S. A'bel ta­
nek przy ui- KraJsowsfcH 1. 47. M atanera Jóaefa 
(lat 31), za/m. Szeroka 10, ako poszukiwanego p t ł .  z 
P .P . w  Chrzanowie. A lbert Stelarne Cat 27), robot 
nicę, u*m. S tara Olsza. Trębacka 1. 1, z a  współ­
udział w  włamaniu kasowem  w  TSL ora® pod zarzu 
tern ukrywania u siebie niebezpiecznych przestęp­
ców.

— (:) SEZONOWA KRADZIEŻ. KomwnowsAi Sta 
nisław, h :. Jlow jęc . zam. Szew ska 19, zgłosi! do po 
JicJ! że pozoetaWjł no zabawie w  Sali Saskiej, przy 
w . św- Jana, i. 6. tow ar ni ̂ sprzedany i niespożyty 
t}. 30 butelek wina różnego gatunku, 10 butelek wó 
dek różnego gahnku w art. około 300 zł. k tóry 
został przez nieznanego spraw cę skradziony.

— (:) AMATOR KAKTUSÓW WHkowskt Amon 
hupek-or Ogrodu Bo.Jnucznego /gło*-JI do policj-

A n g ie lski m inister h o lcn ji na p rzy ję c iu  
w  „ n n g lo  Palesfine C lub*4

Londyn, 25. 2. ŻAT. W  dniu 8 m arca sekre­
tarz stanu dla spraw  kolonji s>r Philip Cun- 
liffe-L ister przyjęty będzie przez londyński 
Ai.glo Palestine Club. W przyjęciu, które się 
odbędzie pod przewodnictwem Jam esa de 
Rothschdda, wezmę udział i w ygłoszą  przemóc 
w ienia lord Melchett, Nabum Sokołów, dr. 
Brodetzki i inn.

— RZY JĘCIE U AHASWERA 1 WYBÓR ESTER- 
KI NA ROK 5693 wzbudziły w całcin społeczeństwie 
żydowskiiem Krakowa żywiołowe zainteresowanie. 
Zabawa zapowiada się niebywale. Szereg pom ysło­
wych atrakcyj, jak i osoby, w których ręku wyko­
nanie stpoesywa, da-ją pełną gwarancję zinakorrMtegó 
udan»a się ^abaiwy. Gospodyniami honorowemi przy 
jęcia ti Aiiacwera zostały w ybrane pp. Drowa Ap- 
towa, inżynierowa Rittermanitowa i Drowa Sniber- 
steiaiowa. W ybór Esterki odebrat spokój i spęJizif 
z  ô -ziu sein wielu pięknym córom Izraela. Jury  w y 
boru Esteiilkii składa się z pp- Dr- M. K ajfera , Dr, 
J. Scherikla, Imż. Kreisilera i z, artystów-malaiizy 
isorberta Nadia, J. Pfenettoorga, D ra E. SchT.agla, 
Sz. MiiUera, Leona Lewiko-wioza. Rów-rne j  doro­
czne losowanie 40 pięikinycb, o wysokiej amysiycze 
nej wartości, oryginalnych obrazów, wprowadziło 
w  stan podniecenia azłomków w spierających Zrze­
szenia. Mężem, Zaułaróa przy wjtosowanfa. został 
D i, Wisifcieiidli Dawid. Pnzepyscjne d!dk»ra\.ie i  fas- 
cynujące efekti' świetlne, prcygorowajie pod kfc- 
nownidtweni artysty-m alarza P- N. N ada. sśwoi«ą 
nriły i roauiusany nastrój pogody i intymnoścj- — 
Taljże o miłośnikach gn y brldżowej Komitet Urzą­
dzający nie zapomniał. Szereg atralkcyj iniuzyczmych 
i w okiinych, wsuconanych pod kierownictwem  p. 
Gebirtoga, jizijpełic.1 nader urozm aicony program  
zabawy. Dwa pierwszorzędne zespoły jazŁ-bsuidoWb 
..S iK er-Jazc" i „JoBy-óand" będą przygryw ały 
przez c : łą  noc. Serja frapującycli obrazów świetl­
nych z „Megilaith E ster"  l rewia karykatur, W wy­
konaniu p. Dra O. Herscbdarfera i Mgra K- Fórstera, 
rzucor-d z aparaitiu projekcyjnego, przesunie się przed 
oazami Barw ny korowód masek i wiele innych nie­
spodzianek dopełnią całości zabawy. Zasadniczo 
stroje wizytowe. 2350kr

 o§o------
5 —  UBEZPIECZENI 4 Z KORZYŚCIAMI DLA ŻFN
I przyjmuje i  udziela wszelkich vyiaśndeń p. Joachim 

Nciger w Tow arzystw ie Ubczipieczeń „Feniks** 
przy  ul. Basztowej 1-15 (wejście od Rynku KJepaT- 
steiego. Telefony: 102-73 i 133-18.

DYWANY, €ŁJRATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAU1W DIETLA 45

że w nocy nieznany sprawca dostał się p r7ez ogro 
dzenee do Ogrodu Botanicznego i skrad z cieplar­
ni 4 kaktiwy, w artości 30 zł.

—  (:)) ZDERZENIE TAKSÓWEK. Dudek Franci­
szek, szofei taksówki. Nr. 177 najechał na drugą 
uaiksówkę Nr. 164 na zbiegu uł- św. W aw rzyńca a 
Bożego Ciała. W inę poiajszą obydwaj szoferzy z po 
wodu sgytukiej jazdy i niedawania znakó^' ostrz-s 
gawazych.

ZM ARLI W  KRAKOW IE
Onegdaj zm arł w K rakow ie błp. dr. Edmund 

W erhsler, syn błp Adolfa i Zuz.inny W rchslcrów . 
W  Znjaiłym  schodzi do grobu czło.viek o wyso­
kiej kulturze, św ietny mówca i zakom ity praw nik. 
N iestety złow roga choroba nerw o va, k tóra od lat 
tra w iła  Jego organizm , nie pozw oliła ziścić tych 
w ielkich nadziei, jak ie łączono z wybiłnym talen­
tem  krasom ów czym  Zm arłego i Jego zdolnościa­
mi na polu p raw o /aaw stw a. Z m arły był Anukiem 
znanego krakoA -k iego  *ilantropa błp Salomona 
N atana W echsie-a który na cele dobroczynne m. 
K ranow a z a p is u  290.u00 koron.
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Dwugodzinny strajk kolejowy w Austrii
Wiedeń, 1. 3. (W ) W  ca'ej Austrji odbył 

się dziś rano od godz. 9 do 11-kej, 2-gudzim«y 
strajk kolejowy. Strajk został przeprowadzo­
ny prawie na wszystkich linjach, jedynie na 
kilku mniejszych linjach w Styrji utrzymany

został ruch prawie normalny. W kilku m ia­
stach, jak w Salzburgu, Viilach, Meidling i 
Auuletten zostały Komitety strajkowe areszto­
wane. Strajk miał przebieg spokojny. Nigazie 
nie doSzio do poważniejszych starć.

Demonstracje studentów w Warsowie
i

Warszawa, 1. 3. (Sin) Dziś około godziny J 
1 popołudniu studenci politechniki warszaw- ! 
skiej j Sz. Głównej Gosp. Wiejskiego zajęli na 
Placu Unji Lubelskiej wagon tramwajowy li-  
nji nr. 3 i w oknach wywiesili przygotowane 
plakaty z hasłem „Niech żyje autonomja". — 
Przejeżdżając przez ulice Warszawy, akaaen,i 
cy rozrzucili odezwy, protestujące pi zeeiwko : 
uchwalonej przez sejm ustawie o szkołach 
wyższych Odezwa kończy się zapowiedzią pro- | 
klamowania strajku protestacyjnego od jutra, i 
Strajk ma trwać aż do odwołania. W  razie 
gdyby uczelnie otwarto strajk rozpocznie się i 
znowi w dniu ich otwarcia. *

(:) Warszawa. 1- 3- (Siu) Z Wilna donoszą, 
że na gmachu tamtejszego Domu Akademickie 
go umieszczona została kukła, marca jpzed- 
stawtać jednego z polityków sanacyjnych: Ku­

kłę tę usunięto- Na roi*'soe kurcły umieszczono 
na 3-ciem p ię tra  wielki trasparent z  napisem 
J^ ltch  żyje autonomia uniwersytecka"- ipoli- 
cia usiłowała transparent usunąć. jeainak nie 
mogła rc®o uskutecznić z powodów technicz­
nych

Wezwano straż ogniową, która ,,rzy pomocy 
drabiny usiłowała zdjąć transparent- Wów
czas stłudenci, zgromadzeni w Domu Akademi­
ckim skorzystali zhydrah tów  znajdujących się 
wewnątrz gmachu i zaczęli. oblew ać  strumie­
niami woay policjantów i strażaków. Wobec 
tego starosta gnofeki zwrócił się do rek’ora z 
żąda,!icm usunięcia transparentu.

W międizycza ;ie oebył się w uoi.iu Akądcmi 
ekćm wiec, na którym postanowiono ute usu­
wać napisu, gdyż nie zawiera on treści anty­
państwowe].

Z SALI SĄDOW EJ.

Dwukrotnie uniewinniony
r (rg) W  listopadzie ub. roku  zaw ieszony zo.itał 
przez trybunał w  sądzie okręgow ym  kam y... 
.w K rakow ie w erdykt ław y  przysięgłych, zaprze­
czający w inę oskarżonego.

N a ław ie  oskarżonych zasiad a ł w ow ccas Jan 
FudiJińaki, 20-letni robtonik z Jaw orzna , o sk a r­
żony s  napad rabunkow y na Anielę Czortównę 
K K rzyszkowic.

O zonów na w raca ła  w  dniu 22 czerw ca 1932 r. 
z ta rg u , niosąc w  torence 9 zł  Na drodze sodo 
K rzyszkow ic napad ł na n ią  ja k iś  osobnik, Który 
zrab o w a ł jej* 9 zł i zbiegi.

O skarżony o dokonanie tego rabunku Fudaliń- 
sk i w yparł się w iny W erdykt uw alniający został 
przez trybunał zawieszony.

W czoraj zasiad ł F udaliński po raz drug i n a  ła ­
w ie oskarżonych.

Po przeprow adzonej rozprawi-3 sędziow ie przy­
sięgli 12 głosam i zaprzeczyli w inę Fudalińskiego, 
nasknieu czego trybunał wydał- w yrok uniew.n 
niający Fudalińskiego. Z osta ł on w ypuszczony na 
wolność,

T rybunrłow i przew odniczył so. dr. K rupiński, 
w on wali so. ar. S tuhr i so. dr. P a rty k a , o skar­
żał p ro k u ra to r  dr. Panek, b iortił adw. d r  Stein­
berg.

Białe zęb y:  Ch!orodó

SocjalistycznaaeenGja prasowa 
„unieszkodliwiona”

(:) Berlin. 1- 3- PAT- Socjal demokratycznej 
agencji prasowej odebrano debh za posługiwa­
nie się emisią radiotelegraficzną w swe: obsłu­
dze prasowej- Rozporządzenie to motywowani 
jest nadawaniem w czasie tych audycyj Komu­
nikatów agenclL przeznaczonych wyłącznie 
dla radiosłuchaczy. * • •

Berlin, 1. 3. (Sch) Minister spraw wewnę­
trznych Rzeszy zwrócił się do wszystkich rzą­
dów krajów związkowych z prośbą o zaw ie­
szenie wszystkich azienników komunistycz­
nych, oiaz o zakaz afiszów i ulotek Komuni­
stycznych, a równocześnie o wydanie zaką«u 
odbywania zebrań komunistycznych nawet 
w  lokalach zamkniętych

Ukój? M i  syjna na prowincji
(:) Berlin ) 3- PAT Z całej prowme™ nad­

chodzą wiadomość o przeprowadzane! akcji 
policyjnej przeciwko organizacjom partyjnym 1 
oras e komunistyczne* i social-d-emokratycznej 
■ąsaa—i — — — —— — — — — — — —

(:) Warszawa- ł 3. (Sin) Prawdo,podobnj 
przeDieg pogody na dzeń 2 marca: W Wweń 
SKiem. na Polesiu Wołyniu i w Małopol^c* 
Wschodniej po rannej m g le  i zachmurzeniu miei 
oow e opady śnieżne Słabe wiatry wschodnie

Zaginiony sekretarz Forda 
odnalazł alg

(T elegram  w łasny  „Nowego Dziennika- j

Nowy Jork, 1. 3. (R) Zaginiony od paru dni 
generalny sekretarz Foida, Liebold, co do któ­
rego is in .J y  obawy, że został uprowadzony 
przez bandytów, — został obecnie odnalezio 
ny w pewnym hotelu w Traverse-City. Twier 
dci on. ze prawdopodobnie wskutek przepraec 
wania suacił ch wnowo prmięć i nic nie wie 
co prze? te kilka dni porabiał.

kJttOMKA TELEGRAFICZNA
(:) Berlin. 1- 3- PaT W oddziale ma szyno­

wym +ar?aku mechanicznego w Wisien wy- 
bucld w e wtoiek wiełki pożar, który w  krótkim 
czasi® objął wszystko zabudowania fabryczne- 
Ogień przs r̂ZucH stę na 10 budynków mieszkał 
nych- 25 rodzin pozostało bez dachu nad gło­
wą

Londyn. I 3. (L) Donoszą z Tokio, że w dal­
szym pochodzie na Jehoi wojska |apońskie 
zajęły dziś miasto Czihfoeng.

Nowy Jork, 1. 3. (R ) W związku z szerzą­
cym się w zastraszający sposób kryzysem ban­
kowym w Stanach Zjednoczonych gubernato­
rzy stanów Kentucky Wirginja i New Jersey 
ogłosiły częściowo moraiorjmn bankowe, ze­
zwalające na wycofanie depozytów jedynie w 
wysokości 1 procent kapitału.

TLATP POLSKi W KATOWICACH
PHtek o godz 30 Proboszcz wśród b.edakow j 

T eatr Polski z Katowic w Król. Hucie
Czw artek: .P od  zarządem przymusowym"

GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków  1. 3. 1933. Akcje w  zaniedbaniu. Dolai 

bez zmiany.
Zebranie giełdow e zaznaczyło tendencję na ogól 

u trzym aną. Zapotrzebow anie ograniczone do mi* 
nimum. Ruch panow ał ospały. P łacono  3 proc. P o i 
zyczkę B udow laną 45 i 4-proc. P  rem  ja w ą  Pożycz* 
kę inw estycyjną 107 jednakow oż bez notow kaia. 
Do transakcy j papieram i oficjaln ie kotowaaem ^ 
nie doszło.

Na pogiełdziu sy tuacja podobna.• • *
W aluty i dew izy oficjalnie bez obrotów .
Na rynku w alutow ym  w  obrotach prywatnych! 

i  m iędzybankowych zasadniczych zm ian nie zano* 
tow ano. U sposobienie spokojne. P opy t n iew ielk i 
przy dostatecznej podaży. W  Krak->wie io la r  go* 
tów kow y 8.89 i pół do 8.91 i pół, czeki bankowo) 
8.90 i pół do 892 i pół. K ursa  orjentacyjne: Mar* 
ka niem iecka 2l2—2 t3 F un t sz terling  30.40—30.60, 
F rank  szw ajcarsk i 173 50—174.

GIEŁDA V \A R SZ A W SK A
W arszaw a, 1. 3. PAT. A kcje: Bank P olsk i 73 

i pół nieco mocniejsza. Pożyczki: 3-proc. LuJowia* 
na 44 i trzy  czw., 4-proc. inw estycyjna 106 i póła
4-proc. in w es t sery jna  112 i pół, 5-proc. konw er- 

■ syjna 43 i trzy  czw., 5-proc. Kolejowa 39, 38 i je­
dni. czw., 6 proc. do larow a 58 i pół, 58, 4-proc. 
do larow a 57 i jedna czw., 57. 7-proc. stabilizacją-* 
na 57 i trzy  czw., 58 i jedna czw., 57 i pół, 10-pioc. 
kolejow a 103, L isty  zast. BOK. bez zm iany

Dewizy: Belgja 125.15, 125.46, 12184. Londyn,
3036, 30.37, 30.52, 30.22, N ow y Jo rk  8 is3 , 8.913,
8-873, Nowy Jo rk  telegr. 8.897, 8.895, 8.916 8.87P
P ary ż  35.12, 35.21, 35.03, P ra g a  26.44, 2650, 2658,
5-zwajcarja 173 80, 174323, 173.37, W łochy 4555,
45 77, 45.33, B erlin  p iyw . 212.70, am erykańsk ie slab  
sze, europejskie u trzym ane, LO idya słabszy.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
M ledeń, 1. 3. PAT. W aluty  i dew izy: Berlin

168.30—169.30, Budapeszt 124 295, Londyn 24.20- 
24i40, Nowy Jo rk  709.29—713.20, P ary ż  20.01— 
28.17, -raga 21.08 i pół do 21.20 i pół, W arszaw a 
79.41—79.89, Zurych 138.40—139.20, A m erykańskie 
7u6 i pół do 712 i pół, N iem ieckie 167 70-168.90, 
Angielskie 24.03- 21.27, F rancusk ie  27.89-- 28.09, 
W łoskie 36.14—36.42, Po lsk ie 7925—79.85, Rumun 
skie 3.68— 3.72, S zw ajcarskie 137.90—13910, Cze­
chosłow ackie 21.06—21.22.

•  •  •
P ap ie ry  w artościow e: Losy T ureckie 27 i trzy  

cz w , Kolej Południow a 15.10, Północna 840 i pół, 
P o rtianu  Zem ent 19 i jedna cz w , R im a 19.15, Zie­
leniew ski 7, G alicja 9.55, A lpiny 12 i  jedna czw.

G IE Ł D A  ZU R Y C H SK A
Zm yeh, 1. 3 PAT. P a ry ż  2U.24, Londyn 1751 

i  pół. Now y Jo rk  5.12 i pół, Belgja 72.07 i pół, 
W łochy 26.21 i pół, B erlin  12235, W ieaeń 72, no 
ty  58.25, P ra g a  15.22 i pół, W arszaw a 57.50.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU
Nowy Jo rk , 28 2. D illonowsku 66.50- -G6.75 (spa 

deL od ol. 075). S tabilizacyjna 56 75 (spadek o doi. 
0.50). D olarow a 57.50 (spadek o doi. 0.75). W ar­
szaw ska 39 25—39.50 (spaJek o  dcl. 0.50). Śląska 
44 50 (spadek o doi 1.25). Tendencja w ybitnie s ła ­
ba.

p o ż y c z k a  STABILIZACYJNA
w  Londynie L. 85.50 (utrzym ana), w  Paryżu Ir. 
fr. l f ió  (zwy żka o fr. fr. 45), w  2 iryehu  doi. 56.50 
(spadek od ol. 0625).

FUN T ANIELSKI 
w Nowyru Jo rk u  osiągnął kum  doi 3.41 i pół, 
tendencja utrzym ana.

MARKA NIEMIECKA 
w Nowym Jo rk u  osiągnęła ku rs doi. 2393 (zwyż­
ka o do] 0.0i5 na stu m arkach niemieckich).

GIEŁDA METALI W LONDYNIE
Londyn, 1. 3. Cynk dost. na tychn . 14 1/4, te r ­

min. 14 1/2, c yna natychm. 148 3/4—149, termin. 
149—1491/4, S tru ta  1541/2, B anka 1551/4, ołów 
catychm . 107/16, term in. 10 3/4, miedź n^tyefim. 
28—281/16, term in 281/4—281/16, E lek tro lit 313/4 
— 321/4

(:) ATRAKCJA PRAGI by/ po rrrtsfcizostwtch 
" -iiPta mecz hokejowy Europ8— Kanada, zakcóczo- 
V i. wyoięst w tm  Kanady 2:0 (1:0. 1:0, 0:0). Team 

europy hvf następu *cy: Peka dr Pussbauer, Trau- 
renberg, tirom <łka Mflcędc.  lozaoka, Eatt, Dr. 
W śttsou, Kamcbburgar.
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Pod iBskiem stroiku węglowego
(:) Katowice. 1. 3- (K) W d-uhi dzi Jerzym, 

. awiąald góniiiczc otrzymały odpowiedź przc- 
I ui.ysłowców na wystosowane przez nie u kima 
!tum. W piśmie tem przemysłowcy odrzucają 
jżądanie związków zawodowych w sp raw ie  
zwołania konferencji na dzień 1 marca, gdyż 
d e  widzą  potrzeby pc.-pŁehu. Co się tyczy roz 
gcryczenia, iakie panuje wśród górników, prze 
mysłowcy uważają, iż należy prowadzić per­
traktacje podczas łagodniejszej atmosfery...

Sosnowiec. 1. 3. (K) W związku z nrokla- 
litowanym dwudniewyni strajkiem aa dzień 
3 i 4 marca, w druu dzisiejszym odbyło się w 
Sosnowcu zebranie delegatów załogowych 
wszystkich kopalń Zagłębia Dąbro tskiego i 
Krakowskiego, na którem omawiane były 
przygotowania techniczne do tego strajku. — 
Jak się dowiadujemy, przemysłowcy w obli­
czu tego strajku zarządzili na wszystkich ko­
palniach Zagłębia „świętówki"...

Leon Bliim składa przewodnictwo 
frakcji socjalistycznej

(:) Paryż- 1 3 PAT- Na posiedzeniu plenar­
nym Iżby w  głosowaniu, nad artykułem, doty- 
rsojcyjn redukcji uposażeń funkaoaarjuszy pań 
oAwowych. w z-wiązk/u z  którą rząd postawił 
jwestje zaufania, 20 socjalistów głosowało prze
cMfoo rządowi, Kilku wstrzymało się od gło- 
jsowanla. a tvszU> głosowała za rządem.

Wobec teł różnicy poglądów w łonie grupy 
i mecubordynacd 20 członków partji, którzy 
nie poparli decyzji p o w z ię ć  prz:z frakcją. 
Leon Błum opuścił Izbą deputowanych leszcze 

\ przed zamknięciem dyskusji I zrezygnował ze 
! stanowiska przew ouniczącego JrakcS-

Benesz i Jewticz o pakcie Malej Entenfy
Praga, 1. 3. (R) Przed zjednoczonemi kom i­

sjam i zagranicznemi obu izb wygłosił dziś m i­
n is te r spraw  zagranicznych Benesz expose w 
[sprawie zawartego układu państw  Małej E n- 
itenty. Benesz oświadczył, że nowy pakt nie 
Ijest sikreow any przeciw żadnemu państwu, 
ani grupie państw . Jego najw ażniejszym  ce­
lem jest utrw alenie pokoju, oraz zacieśnienie 
[Stosunków gospodarczych między wszystkiem i 
państw am i E uropy środkowej. N it jest on n i­
obem innem, jak program em  politycznym i 
gospodarczym. M inister z zadowoleniem stw ier 
dza zacieśnienie stosunków przyjacielskich 
między Małą E nten tą a Polską, oraz wskazał 
na  konieczność utrzym ania dobrych stosun­
ków międzv Małą Ententą a W łochami i Niem 
cami. Beneisz zaprzeczył istnieniu tajnej kiau 
zuli wojskowej oraz zaprzeczył, aby pakt Ma- 
ełj E nten ty  był dziełem F rancji.m • •

Belgrad, 1. 3. (Ró W toku debaty w Skup- 
czynie nad ratyfikacją paktu Malej Ententy 
m indister spraw  zagranicznych Jew ticz o-

świadczył, że pakt zawarty został w ceiu 
u.rwaleia pokoju, zacieśnienia stosunków go­
spodarczych państw Europy środkowej, oraz 
celem ochrony wspólnych interesów tyeh 
trzech państw. Pakt nie zawiera żadnej tajnej 
klauzuli wojskowej, skierowanej przeciw ktć- 
remukolwiek państwu. Po dłuższej dyskusji, 
pakt został przez Skupsztynę ratyfikowany.

Czy naDrawde niema 
talnel klauzuli

Genewa, 1. 3. (K) Państwa Małej Ententy 
skierowały do generalnego sekretarjatu Ligi 
Narów pismo, w którem oświadczają, że pakt 
Małej Ententy nie zawiera żadnej klauzuli taj­
nej a tem mniej, żadnej tajnej klauzuli woj­
skowej. Pakt ten utrzymany jest w ramach 
t-nktatów i układów złożonych w Lidze Nart? 
dów i po ratyfikacji przez zainteresowane 
państwa zostanie również w Lidze Narodów 
zdeponowany Wszelkie zatem pogłoski i d o ­
mysły co d< ukrytych celów są bezpodstawne.

Hitler u Htadenburpa
Berlin, 1. 3. (Sch) Prezydent Hindenburg 

przyjął dziś kanclerza Hitlera w towarzystwie 
ministra Rcichswehry v. Blomberga. Hitler
złożył piezydentowi sprawozdanie z sytuacji 
politycznej. Towarzyszył mu v. Bloinberg, po­
nieważ wicekanclerz v. Papen bawi obecnie 
w Monachium. Okazuje się z tego, że dzienni­
ki angielskie miały rację, tw ierdząc, iż Hin­
denburg zastrzegł tobie, że Hitlera nigdy nie 
będzie przyjmował samego, lecz zawsze w  n- 
becności v. Papena.
Rewelacje holenderskiego 
organu komunistów

(:) Amsterdam- 1 3- PAT- Główny organ ho­
lenderskiej partii komunistycznej ,.1 ribune“ 
przynosi sensacyjną wiadomość w sprawie poża 
m Reichstagu- Dziennik stwierdza, że van der 
Luebbe nie iest członkom partji komunistyczne! 
z  którtj przed oaru miesiącami został u s u n ię ty  
za nielojalność wobec partji i akcię prowokator 
ska

Obecnie van der Luebbe został przez hltjerow
ców zaangażowany jako agent prowokacyjr^
przyczem polecono mu podpalić Reichstag.* * *

Berlin, 1. 3. (Sch) Prezydent policji berlin 
skiej wydal zakaz wszelkich zebrań komuni 
stycznych na terenie Berlina aż do odwołania.

Wiedeń. 1. 3. (W ) W  związku z dzisiejszym 
strajkiem  kolejarzy aresztowano ogółem b li­
sko 500 osób.

Niezwykły poścy za bandytami 
na ulicach Kalisza

(:) Kalisz. !• 3- PAT. Dzisiaj miasto Kalisz 
było widownią niezwykłego zafścia Mianowi­
cie w czasie odprowadzani:, skazanych przez 
sąd w  Jarocinie przestępców Essenbergaj. 
Chudziaka i Rogalskiej, których sprowadzono 
do Kalisza celem przesłuchania w  Innej spra­
wie, w pewnym momencie Rogalska rzuciła 
się na eskortującego policjanta i zaczęła go bić.

W tej chwili dwu pozostałych areszitowa- 
nych usiłowało zbiec, zrywając z rąk kajdanki- 
Policjanci zaczęli ostrzeliwać uciekających. 
Cłiudzfakowi udało się zbiec, natomiast Essen- 
berga ł Rogalską zatrzymano. Zebrany tłum 
usiłował odbić policB Rogalską, Jednakże sta­
nowcza postawa policjantów zamiar ten uda 
remnlła- Przestępców odprowadzono następnie 
bez wypadków do sądu-

Karsznice— Ino w rocław
(:) Karsznice. 1 3- PAT, Dzisiaj przedipohid 

niem nastąpiła tu uroczystość otwarcia i odda 
n!a do użytku ś-odkowego odcinka Karsznice- 
—Inow -ocław linji kolejowej wielkiej magistrali 
węglowe; Herby Nowe—Giynia Na uroczy­
stość przybyli przedstawiciele władz państwo­
wych z p. ministrem komunikacji i rebó1 pitbh 

i cznych Butkiewiczem podsekretarzami stanu 
nż Gallotem Doleżalem Kocem Naikonieczni 
kow-Klttkow-skim wo.!ewodew;e łódzk Hauke- 
Nowak ! pomorsk' KirMtfi r>rzeds'?w>:e!e woj­
skowości Ikzni goście francuscy itd-

Marnowanie możliwości
(D o k o ń czen ie  ze s tro n y  2 -g ie j)

Bo chcem y i musimy zdobyć syinpaitję i żywe 
zrozumienie dlla historycznego dzieła spmizuru —  
w całym  świecie nie-żydowskim .

Nioch sjoniątyczno frak c je  i  partj-- robią swo­
jo w ypraw y n a  tereny  nowe, w żydostw 'e dotąd 
nie zdobyte, celem  now ych auneksyj en gros, za­
m iast ścierać i zużyw ać siły n a  walce „en deta il“ 
między sobą. o oderw anie g arstk i stronników  z 
jednej frakcji do drugiej.

Niech las włóczni sterczy nazew nątrz od jed­
nolitego fron tu  sjońskiego — nie , jeżem na we­
w nątrz".

Żyjemy bowiem znowu w chwili wielkiego pa­
tosu  w dziejach żydowskich, prawie, jak to tuż 
po wojnie, gdy  szaleństwo bólu i przebytej grozy 
w ojennej łączyło się jeszcze z nadzieją nastan ia  
czasów m esjanistycznych. k tóre miały przyjść 
także i d la  narodu  żydowskiego. W tedy można 
było rzucić w  n a ró l  żydowski hasło wielkiej po­
życzki narodow ej i hasto (jak  N ordau tego 
chciał) stutysięcznej adiji do Palestyny.

Zmamowalno i te, i inne możliwości.
Dziś inne oblicze m a ta  chwila osobliwa.
św iatow y kryzys i antysem ityzm  miażdżą i roz­

c ierają  miJjony stanu  średniego żydew skiego w 
całym  świecie. A nowoczesne pokolenie flagel- 
lantów , jakby zm artw ychw stałe w idm a z czasów 
wojen krzyżowych, przebiega Niemcy, w yjąc 
pieśń: W enn Ju d en b lu t vom  Messer spritzt. I  nie- 
ty lko  Niem cy ten szatańsk i koTowód przebiega. 
Od m orza Czarnego po B ałtyk  podaje sobie ręce 
m iędzynarodów ka wrogów żydostw a.

A równocześnie, jakby  dla! historycznego kon­
trastu  widzi się cud rozkw itu P alestyny, wido­
czny i  d la  oczu najgorszych" sceptyków  5 zawodo­
wych pesym istów  żydowskich.

I  w  takiej chwili, pełnej znowu patosu  cierpień 
żydostw a i dreszczu grozy, a  zarazem i w ielkiej 
nadziel i  entuzjastycznej w iary  w  dzieło pale­
styńsk ie: znowu m ożna i  pow inno się wielkie na­
rodowi żydowskiemu stawiać zadania i żądania,

Chwila jest w ielka t w ielki powinien być nas* ' 
rffzroach.

Abv znowu nie —  zm arnować możliwości.....
Dz'ś. gdy  sto im y u  progu XVIII. kongresu...

Chuligański napad
frn ik c lo ip tfu s zfl K om isariatu gen. 

Rzenlftif w Gdańsku
(:) Gdańsk- 1. 3• PAT. Dzisiaj o  godzinie 2 IS 

w nocy powraca! ze służby do oomu Wielką 
Aleją woziiy bhura Komisariatu Generalnego 
RzpHtęj, Józef Szafrański. Był on itbriuły w  
mundur 1 płaszcz służbowy I miał na głowi* 
czapkę służbową z godłem pańsrwowem. W po 
bili ii Brauiy OhwsJde] spotkał on 4-rech męż­
czyzn. trzymających się pod rękę, którzy zaję­
li całą szerokość chodnika. Szafrański widząc, 
że nie usuną mu *ię z drogi, skręcił na bok. 
chcąc Ich wyminąć, jedlnaik napotkani uczynił! 
to samo. a gdy zbliżyli się do Szalrańsldego. 
rozstąpili się po dwn z każdej strony, dając ma 
przejście.

W chwili wymijania się, Jeden z awanturni­
ków uderzył Szafrańskiego z tyłu w głowę, 
stracaląc mu czapkę. Uderzenie było tak silne, 
że Szafrański zatoczył się t prawie utracił przy 
tomność Po chwili napastnicy poczęli wykrzy­
kiwać: „Czy chcesz Jeszcze Polaczku?"

W związku z tem sfcandalicznem zajściem, 
Komisarz Generalny RzpHtęj wystosował dzi­
siaj do Senatu oismo. potępiające Jaknajenergl- 
cznlęj wypadek I protestujące przeciwko napa* 
śd  na funkcjonariusza Jego biura, żądając w y­
krycia zbirów I Ich przykładnego ukarania. O 
wypadku tym Komisarz Generalny powiadomił 
równleż Wysokiego Komisarza Ligi Narodów-
Dom akademicki 
wystawiony na licytacje

(:) War»zawa. 1- 3. (Sin) Zarządca rrzymuso 
w y Domu Akademickiego przy ul. Narutowi­
cza wystawił gmach na licytację- Odipbwicdnte 
ogłoszenie wywęszono przy wejściu d  ̂ koio- 
nji- Licytacja odbędzie się w dukt 10 ma a- We 
dług wszelkiego, prawdopodobieństwa gmach 
nahedzie Bank Gospodarstwa Krajowego- który 
jest głównym wierzycielem Domu Akademi
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D r . SAMUEL STENDIG

CZYN BILUJSKI
DZIEJE I ZNACZESib 
Kraków if>&. Str. 64 

Do nabycia u wydawcy: rgudat Hanoar Haiwri 
.,Akiba“ Kraków Dietla 81, w tenifc 80 groszy.

MIESZKANIE 
4 -POKOJCWE

słoneczne, z komfortem, w  śródmieściu lub 
niedaleko śródmieścia poszukiwane. 
Zgłoszenia pod „W iosna0 do Adm. Now. D z.

Dla Pań najnowsze kapelusze!
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie 1 paryskie
wykonuje P R A C Ł t t f h l A  M O D N I A H S K A

B r . P E R IB E B 6 E H Ć W N Y  
K r a k ó w , u l .  S c b a s  .Jana 3 2 ,  o U c . 11. p .

W ykonanie pierwszorzędne i azybaie
Przeróbki wedle najnowszych żurnali po zł 2 * 3 0

-i ią łka — to jedyny przyjaciel 
któ>7 nigdy nie zdradza.

John Stuart Will.

Jedyna wypożyczalnia
w Krakowie, która zaopatrzoną jest 
w najnowsze książki polskie, nienre- 
ckie, francuskie, żydowskie angiel­
skie jest

BIBLIOTEKA 
WSPÓŁCZESNA
G IZ E L I  K A K F E R O W E J

KRAKÓW  
SEBASTIANA L. 23

WOLNE POSADY

ZAAWANSOWANY eks
tannfeta poszwl-tiie zdol­
nego, dohrtte polecone­
go korepetytora. Zgło­
szenia pod „Rychło ma- 
nura" do Aumin. „N-o w 
D z1-nnJka“. 107 lg

RUTYNOWANEGO bu
cfoaltera-Łilanstis.y (ki) 
xe aup'omcvś~ ę kioces 
pomdenca poHoo aicfnie 
rafii«ń poszuka, e się na- 
łjC l- jia s t. Oferty pise*r 
ne z odpisani, świadectw 
i referencjam i należy We 
row ać <k> firmy „Fortu 
n a“. Kroi. Huta F łorau- 
slka 36 1074g

P O S a D P O S ż f K U . l '

28-LETNI ŻYD, sślcy 
zdrowy, s>uiru wolnego 
posą ikuae JaWegoko'- 
yJek: zajęciu: por jera 

służącego ekspedienta 
gońca i t. p. Umie czy­
tać t pisać. — Łaskawe 
zgłoszenia — Romar, 
Haaptunaa. ul. Rabowi 
cum 3, m. 2. 107ók:

BUCHALTER htt-.nste a, 
znawca spraw  pedatko 
wych, przyjmuje wszel­
kie prace w  zakres losie 
gowości wchodzące (po- 
pol” dniówki,' b . *«ioC na 
godziny etc.). Zgłoszę 
r»«a poa ,Ru,iyna‘- po Ad 
mri.i. „N- DŁ.ienniksi“

JReklaraa 
d ź w i g n i ą  

h a u d l o i ! ! !  ,

MATRYMONJALNE

„PRZYSZŁOŚĆ Na
większe bim.ro inatrynu- 
pjalne w Polsce, ko,a 
rzy szczęśliwie tnolżeń 
stw a wszystkich stanów 
i zawodów, Kraków, u 

Floriańska 43. — Tele­
fon 142-44. 1068;:

LOKALE

SKLEP perfumeryjny z 
Bmsadzeniem lub bez  za­

ra z  sprzedam. Wlaoo- 
tność: Zwierzyniecka 22 

1072g

POKOJ słoneczny, fro t- 
to w y ładnie u meblowa 
ny. dlh paniny do wyna- 
i cela. W iadomość: u! 
miodowa 20, IL piętro 
m. 0. między godz. 2— 1

HIES7KANIE 2-pokojc- 
we, liomfoiii, słońce, nad 
budowa, Stairowiślna 41
d*j wynajęcia. Zgłojzei.ia 
telefon laó-29. 2320kr

ROŻNE

MIESZKAŃCY ni. Szew  
sklej, K^rmeilcjclej, okol 
cy Parku Krakowskiego 
ąłtoauia tylko w rtaiblit- 
szf^i najłepezej W ypoży 
CŁalni książek „ALFA" 
Jagiiclloós/ka 8. W seys: 
k ;e książki dobre, nowe 
czysie. 2320ki

OBIADY rytualne, s n a  
czne, doskonale 1 zł. — 
Starowiśaia 12, m. 18 
lewa oficyna 137bki

od 12 do 19 marca 1933 (Nowy Zamek 12—18 marca;
Imprezy specjalne:

W ystaw a mebli / „Elektryczność w gospodar­
stwie domowem" / Nowoczesne sprzęty gazo­

we" / W ystawa radj«wa i w ystaw a JRaw ag” / 
W iedeńskie mody w yrobów  dzianych /  SMon 
mód futrzanych /  W ystaw a fotograficzna I a rty ­
kułów podróży.
W Y kiT A ttJ SAMOCHODÓW I MOTOCYKLI

Meble żelazne i op< tentow ane I W ystaw a w a­
gnerowska /  W ystaw a budowlana oraz bodowa 
dróg /  „Rosnący dom" / Budowa osad /  W ysta­
wa ojeju ziemnego /  W ystaw a austriackich w y­
robów wiklinowych /  W ystaw 8 wynalazków I 
Maszyny i narzędzia rolnicze /  W ystaw a a r ty ­
kułów żywności 1 delikatesów.

Pokazy wzorów gospodarstwa rolnego i  >«4nego

W iza w jazdow a niepotrzebna. Legitymacja 
Targów oraz paszport zagraniczny upoważnia} 
do przekroczenia granicy austriackiej. Zbędna 
Iest również czechosłowacka w iza tranzytow a. 
Znaczne zniżki przejazdu na kolejach polskich, 
niemieckich, czechosłowackich 1 austriackich, 
oraz na liniach lotniczych. —  wszelkie Informa 
cje o raz legitym acje ( jk> zł. 8) piz«z
Wiener Afesse A. G., Wien VII.
oraz podczas wiosennych Ta, gów Tjpsddch w 

biurze informacji Liipslk, Au-sdajacfci P a  wilon W y­
staw ow y, oraz u honorowych przedstawicieli:

KRAKÓW:
Austriacki Konsulat, ul. W olak. 4d. — Międzyn. Tow 
Wagonów Syp alnych „Wagons-Ltts-CooK ,Cławkow- 
sita .2. — l r ta  Handlowo Trzon, y sio w i: — Biuro 
Spedycyjne Goldiluse i Ska, Sp. z o. o., św. Gertrudy S 
— Związek Stow. Kupieckich Małopolski Zach. 
Grodzka 43. — kolskie biuro Podróży Orbis* 
Rynek 33, telefon 110-40. — Polskie Biuro Pudróty 
.Orbis*, Sp. s o. o., Dietlowska 46. 2287ki

KURS modnego kroju b elizny
męskiej i damskiej dla zawodow ych b!̂ iefnia- 
rek otwiera aakoła zawodm /a „Ostr-sko Pracy" 
w  Krakowie, ul- Stolarska 15. L piętro, dnia 7-go 
marca L r -  — Wipisy i informacje w  kancelarii 
szkoły codziennie, z  wyjątkiem sobót, od godz­
i ł —1. Tefl. 158-21-

r TOW. UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE1I Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931:

3 ^  miliarda złotych
Ilość ubezpieczonych: 836.664 
W pływ Premij za rok 1931:

2 3 5  mil jonów *L 
Środki gwarancyjne:

5 9 4  juljonów zl. 
W ypłaty ubezpieczonym w r o k u  

1931: 5 4 . 2  milf. zł.

FENIKS*
W E  W I E D N I U

F I L J A L N E  D YR E KC J E:

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kleparsk. 
LwJw, ulica Kościuszki Ł. 8 

F i 1 j a
Bielsko, ulica Kolejcwa L  3

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

I

I
ł _

ODDZIAŁ K. K. L. na Zach. Kafce orska i Śląsk:
Kraków. Basztowa 15 K lep a rsk ieg o  >

I
PRENUMERATA u  Krakowce na p ro u . mics ęcze-e Zł 600. kwartał- ZL listk 

w Krakowie z odno&^en. do doma „  m 6"20 .  „  19‘8C
Na paowMcjf i  przesył łs pocztowa „  „ 6*68 » „  18‘5t
Zagrsifca z prr.cs-yfka pocztową .  „ 101)1 .  w 30 JC

.NOWY DZIENNIK" wychodź: trd z ie n n ^  także w pr„ -dmalfr* f dni po#-»-ia.

O G ŁO c/E N lA : Podstaw a obliczeń jesi 1 nrUńnerr w jedaytr tamie. — Strona »  
tetesue ł nadesii nem ma 8 lamy po 74 m l Im- - Strona za tekstem 6 h  
mów- po 37 mSUm — Najnutejsze ogłoszenie d robn . itczymy u  10 słó-o 

CENY w zfotycb: i i łro a i 1*28. — Tekst K—, NadeU>ae 0*75. — Za tekste ir 
0*25 — Da-o Mit od 81‘ w a 0*2o Dis pofizakn.ącycb pracy 0*10. — Cratuła- 
c>* 12*F0 — Zr za s trz rżen e  mfeisca dolicza s ‘e 2*%

Wydawca: Za Spółkę Wyd. J tcw y  DzkooDi'*: Zygimmi hochwaid — Recaktoi oacz-ccy: Dr WilbcU Ben*Jiairm«r 
ćedakk-i odpowiedzialny: Zyztryo Moses- — Now; D rukam i Dzuooikowa. Kraków. Orzr tzkowe 7. pod zarządem Maksymiliana feldm jo


